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Krynica, największe i najpiękniejsze zdrojowisko 
polskie rozwija się w ostatnich czasach w sposób istot­
nie imponujący Wspaniale urządzone, największe na 
kontynencie Nowe Łazienki mineralne, piękne bulwary 
i kwietniki, odnowiony i rozbudowany Dom Zdrojowy, 
kryty deptak, dziesiątki nowych monumentalnych budo­
wli, hoteli i pensjonatów, stawiają już dziś Krynicę 
w rzędzie poważnych, zachodnio-europejskich miejsco­
wości zdrojowych.

Dawny „sezon zdrojowy* ustępuje coraz szybciej 
przeistoczeniu się Krynicy w miejscowość nietylko wodo­
leczniczą, ale również klimatyczną, turystyczną i spor­
tową o frekwencji całorocznej, dzięki nietylko dosko­
nałym warunkom naturalnym, ale i licznym, na wielką

skalę zakrojonym inwestycjom letniskowym i sportowym.
Największa w Polsce skocznia narciarska i tor sa­

neczkowy, ślizgawka, tor hokejowy.
Sezon trwa cały rok (z wyjątkiem kwietnia) bez 

przerwy.
Zdroje krynickie rozgłosem swym ustaliły Krynicy 

zaszczytny przydomek „Perły Wód“. Są tu szczawy alka­
liczne, wapniowo-żelaziste, bardzo bogate w bezwod­
nik węglowy i służący zarówno do picia, jak i kąpieli. 
Źródła „Główne", „Słotwińskie", „Jana", „Józefa" i „Do­
brodzieja", należą do szczaw alkalicznych ziemno-żela- 
zistych, zdrój „Karol" posiada czystą szczawę alkalicz- 
no-ziemną, woda zaś „Zubera" jest najsilniejszą z euro­
pejskich szczaw alkalicznych w Europie.

OGÓLNY W IDOK KRYNICY.
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E tab lissem en t therm al (p ro p rie te  du  gouvernem en t) exi- 
s ta n t d epu is  136 ans.

Ville d ’Eaux te n a n t en P o logne la p rem iere  p lace quand  
a 1’am enagem ent e t la  fre ąu en ce  (3) mille h ó te s  1’annee  der- 
niere).

Saison d u ran t to u te  1’annee  (cxcep te  avril).
Ind ica tions: m alad ies du coeur, du tu b e  d igestif, des 

vo ies p iliaires, de la vessie , de la nu trition , m aladies du sang> 
m aladies d es fem m es e t d es nerfs.

15 S ources n a tu re lle s  e t fo rees e t  d ’eaux rem arąu ab les , 
fe rrug ineuses. ex trem em en t rich es en  acide carbon iąue .

Source Zuber. E au alcaline la p lus fo r te  d ’£u ro p e .
B ains m neraux n a tu re ls , tr e s  fo r tem e n t gazeux (289 bai- 

gnoires).
B ains de  b o u e  pa rtie ls  e t en tiers.
E tab lissem en t h y d ro th e rap iąu e  e t  th e rap eu tiąu e  muni 

des d e rn ie rs  ap p a re ils  de  physio therap ie .
B ains d 'a ir e t de soleil, e tab lissem en t pour la gym na- 

s tiąu e .
B ains de  r iv ie re  dans le P o p rad  (com m unication en au to ­

bus, to u te s  les dem i-heures).
T ous les sp o rts  d ’e te  e t d ’hiver, p roductions e t concours.
T hea tre , C inem a, C o n certs  Solo e t  de  1’o rch es tre  therm al, 

dancingi, e t  bals.
C ab inet de  le c tu re  e t  b ib lio th eąu e , radio.
H o te ls  e t pensions d e  1-er o rd re  (5000 cham bres, 60 m e- 

decins co n su ltan ts  en e te , 17 en h iver, 3 labo ra to ires, 3 e ta- 
b lissem en ts R oen tgen , 2 pharm acies.

C om m unications d irec te s  p a r chem in de  fe r  tra in s  rapi- 
des , w agons-lits .

S taa tlich e  K uransta lt, b e s te h t se it 136 Jahren .
E rster K urort Polens in B ezug auf E in rich tungen  und 

B esuch (35 T ausend  G aste  voriges Jahr).

Ganzjahrige Saison, ausgenom m en A pril.
H eilanzeigen: E rk rankungen  d es H erzens, d e r V erdaungs- 

organe, der G allen- und H arnw ege, S to ffw echsel-, B lut-, F rau- 
en und N erw enkrankheiten .

15 netiłrliche und g eb o h rte  vorzugliche, re iche , alkal sche 
E isensauerlinge. — Zuberguelle, s ta rk s te r  a lkalischer E isen- 
sauerling  E uropas.

N aturliche, s ta rk ę  Gas- und  M ineralbader (289 W annen),
Moorbader, ganze und teilw eise.
Hydropatisehe und N aturheilanstalt, v e rseh en  m it neu- 

e s ten  A ppara tem  der Physio terap ie .
Luft- und S ennenbader, T u rnansta lt, F lu ssbader im Poprad 

(Z ufahrt m itte ls  A u tobus jede H albestunde).
A llerlei Som m er- und W intersporte W ettb ew erb e  und 

K onkurse.
Theater, K ino, Solo- und O rchesterkonzerte  d e r K urkapelle, 

Dancing. Balie. — L esesaal, B iblio thet, R adio.
H o te ls  und Pensionen  e rs ten  R anges (5000 eu igerich te te  

Zimmer).
60 A rz te  im Som m er, 17 im W inter, 3 L aboratorien , 

3 R o n tg enansta lten , 2 A p o theken .
U nm itte lbare  E isenbachnverb indungen , durchgehende 

Schnellziige, Schlafw agen.
F ah rs t Du zur K ur nach K rynica, so g en iess t D u:
1 H eiląuellen . d e reń  W irkung ahnlichen, ausland ischen  

gleichkom m t oder sie iibertrifft,
2) zu jed c r Z eit die e rs ten  im L ande B ade- und H eilan- 

sta lten ,
3) jeglichen m odem em  K om fort in H o te ls  und Pensionen, 

zah lreiche spo rtliche  und sonstige  V ergniigungen — Som m er 
un W inter.

4) die g esunde  B erg lu ft d e r B eskiden und w ohnst im 
A usgangspunk t fu r zahlreiche A usfluge.

SA LA  R EPR EZEN TA C Y JN EG O  LOKALU KRYNICY „B A G A T E L A ”

KRYNI CY

„ B A G A T E L A "

O B O K  W I L L I  „ M A R J  A “ 
ul. Kraszewskiego.

Codziennie 

od 5—7 po poi. Five o ’Clock. 

Od godz. 9 wiecz. D A N C I N G .

REPREZENTACYJNY LOKAL
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PROF. DR. L. KORCZYŃSKI.

Światła i cienie p°lskies° zdrojownictwa*).
Wszystkie uzdrowiska polskie znalazły się po woj­

nie w położeniu niezmiernie trudnem, w pierwszym rzę­
dzie w rozumieniu technicznem. Wiele z nich ułegło 
dewastacji, niektóre zupełnemu zniszczeniu. Jaskrawym 
przykładem był np. Rymanów. Z właściwych urządzeń 
zdrojowych nie został tam niemal dosłownie kamień na 
kamieniu. Cały zakład przedstawiał obraz jednej ruiny. 
Remont trzeba było rozpoczynać prawie że od samych 
fundamentów. Ale nawet w tych zdrojowiskach, z któ- 
remi wojna obeszła się stosunkowo bardzo jeszcze ła­
skawie, były nader wielkie braki — wprost skutkiem 
niedostatecznej konserwacji i w wysokim stopniu utru­
dnionej, jeżeli nie zupełnie uniemożliwionej wymiany 
zużywających się, względnie zupełnie zużytych urządzeń. 
Rzeczy te zna aż nadto dobrze polski świat lekarski. 
I sfery lekarskie wiedziały, że do zakładów zdrojowych 
trzeba się odnosić z życzliwą pobłażliwością, pomagać 
im do podniesienia się z ruiny. Nie można tego powie­
dzieć o całem polskiem społeczeństwie. Już w pierw­
szych latach powojennych żądano od zdrojowisk, żeby 
dawały to samo, co dawały przed wojną, a nawet wię­
cej jeszcze. Porównywano je z zagranicznemi zdrojowi­
skami, krytykowano je bezwzględnie, a ci, co czynić 
to mogli, omijali je i wyjeżdżali prawie że tłumnie poza 
granice Polski. Punkt kulminacyjny osiągnęły te wyja­
zdy w r. 1924 wraz z wprowadzeniem złotego jako 
polskiej waluty. Bardzo ostra, bezwzględna, wprost bez­
litosna była w tym czasie krytyka słowna i drukowana. 
Groziło to wszystko istotnem niebezpieczeństwem całemu 
naszemu zdrojownictwu. Powagę chwili odczuły i zro­
zumiały sfery zdrojowe. Rozpoczęło się działanie, zmie­
rzające do zmiany położenia. Pierwszym etapem na tej 
drodze były dwie konferencje, zwołane w marcu 1925. 
Jedna odbyła się w Krakowie, druga w Warszawie. 
Przyniosły one niewątpliwą korzyść. Stworzyły dosko­
nałą sposobność do objaśnienia za pośrednictwem prasy 
całego społeczeństwa o trudnem położeniu zdrojowisk, 
a równocześnie do wskazania postulatów zdrojownictwa 
oraz dróg i sposobów, zdolnych zapewnić ich spełnienie.

W obliczu nadchodzącej pory zdrojowej 1925 po­
myślano w pierwszym rzędzie o środkach, kładących 
zapory masowym wyjazdom do zdrojowisk zagranicznych. 
Jako jeden z nich wprowadził rząd coś w rodzaju pro­
hibicji paszportowej, podnosząc bardzo znacznie wysokość 
opłat paszportowych. Lekarze wystąpili bardzo energi­
cznie w obronie swojskich zdrojowisk i polecali je 
z wielką stanowczością swoim chorym. Polskie Towa­
rzystwo Balneologiczne wznowiło wydawnictwo „Prze 
glądu zdrojowo-kąpielowego" i oddało je na usługi

poważnej lekarskiej propagandy krajowych uzdrowisk. 
Z pomocą przyszło wreszcie zjawisko samo w sobie 
raczej ujemne, ale dla przemysłu uzdrowiskowego jed­
nak korzystne — bardzo znaczne zmalenie wartości na­
szej waluty.

Dzięki wymienionym wyżej zmianom nastała bar­
dzo korzystna konjunktura dla uzdrowisk. Popyt zwięk­
szył się niepomiernie Frekwencja wzrosła do nigdy 
dawniej nieznanych rozmiarów. Mówią o tem nader 
dobitnie cyfry zestawień statystycznych, wyjęte ze spra­
wozdań wszystkich naszych uzdrowisk. Są one tak 
znamienne, że warto je poznać całemu społeczeństwu, 
w pierwszym rzędzie polskim sferom lekarskim. Wyj­
muję je z publikacji p. inż. Eugenjusza Z aczy ń sk ie g o , 
zamieszczonej w 8-mym numerze „Przeglądu zdrojowo- 
kąpielowego" z r. 1929 i w VIII t. Pamiętnika Polski3go 
Towarzystwa Balneologicznego.

Nazwa Frekwen- Frekwen- Różnica
uzdrowiska cja 1924 cja 1928 °/c-owa

Busk Kielecki 4.42 L 7.976 +  80.0*70
Ciechocinek 11.127 16.941 „ 43.2 „
Druskieniki 2.9C7 5.861 „ 101.0,,
Inowrocław 3.038 5.693 „ 87.3 „
Iwonicz 5.412 7.761 „ 44 0 „
Jaremcze 3.656 4.230 „ 15 5,,
Krynica 15.535 35.559 „ 128.9 „
Krzeszowice 250 302 „ 12 8 „
Lubień Wielki 1.950 2.623 „ 34.3,,
Morszyn 600 1.100 „ 83.3 „
Nałęczów 2.900 4.479 „ 54.4 „
Oiców 74 1 1 7 ,  58.1 „
Otwock 11.326 16 4 0 „ 45.0,,
Rabka 6.626 15 610 „ 135.1,
Rymanów 1.2 2 2.717 „ 124.1 „
Solec 1356 1.750 „ 29.0,,
Swoszowice 78 126 „ 6 1 5 ,
Szczawnica 4.997 7 967 „ 59 4 „
Truskawiec 6-057 11.623 „ 9 1 .0 ,
Worochta 450 1 00 „ 344.4 „
Zakopane 28 622 43.630 „ 88.0 „
Zaleszczyki 200 3.100 „ 1350.0.,
Żegiestów 1 212 2.197 . 81.4 „
Kąpieliska morskie 10.089 16 36 „ 60.9 „
Ogólna frekwencja 124 098 2 6 C 27 n 7 4 .0 ,

Przytoczonych w powyższem zestawieniu cyfr nie 
można uważać za miarę całej polskiej frekwencji uzdro­
wiskowej. Liczyć się jeszcze trzeba z tą całą ogromną 
rzeszą t. zw. letników, rozproszonych po przeróżnych 
laiowiskach, nabierających coraz większego znaczenia 
i dążących do osiągnięcia wyższego stopnia w hierar- 
chji uzdrowiskowej przez zamianę na stacje klimatyczne. 
Nie będzie w tem bodaj żadnej przesady, jeżeli liczbę, 
zjeżdżających do nich osób, określimy cyfrą około 200.000.

*) W ykład na W alnem  Z ebran iu  D elegatów  L ekarzy P . P . ok ręgu  k rakow sk iego  dn. 9 m arca 1930 r.
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Rosnący w szybkiem tempie popyt stwarzał spore 
trudności. Uzdrowiska nasze nie mogły w pierwszych 
latach nadążyć z podażą. Niemożność ta tworzyła źró­
dło licznych, w zasadzie zupełnie uzasadnionych skarg 
i utyskiwań. Zupełnem milczeniem nie godzi się pomijać 
innego jeszcze, bardzo ujemnego następstwa. — Prze­
mysłowcy uzdrowiskowi, mali i najmniejsi, starali się 
wyzyskać jak najdokładniej korzystne konjunktury. Ceny 
sezonowych mieszkań rosły jak na drożdżach. Sposób 
odnoszenia się do gości urągał wcale często najprymi­
tywniejszym wymaganiom kupieckiej i przemysłowej 
kultury. Nie trwało to wszakże zbyt długo. Rzucono się 
do rozbudowy uzdrowisk. Domy rosły w ostatnich latach 
jak grzyby po deszczu. Obecnie jest ich bodaj wszędzie 
niemal że za wiele. Podaż przewyższa już popyt. Ale 
nie chodzi nam o to. Zależy nam na rozbudowie jako 
takiej i na wysokości inwestowanego w uzdrowiskach 
kapitału.

Uzyskanie dat, objaśniających zupełnie wyczerpu­
jąco o pieniężnej wartości inwestycyj uzdrowiskowych, 
jest niezmiernie trudne, niemal że niemożliwe. Niepo­
dobna sięgać do wielotysięcznych drobnych przedsię­
biorstw i żądać od nich finansowych sprawozdań. Więk­
szość z pośród nich pominęłaby zapytanie zupełnem 
milczeniem. Materjału informacyjnego mogą dostarczyć 
jedynie t. zw. wielkie przedsiębiorstwa, a więc zasadni­
czo zakłady zdrojowe. Jako odpowiedź na kwestjonarjusz 
wydawnictwa „Dziesięciolecia Odrodzonej Polski" i na 
moje osobiste zapytania, przysłało potrzebne wykazy 
18 zdrojowisk. Dowiadujemy się z nich, że koszt in­
westycyjnych robót do r. 1928 wynosił:

W Ciechocinku 2,415.000, w Delatynie 300 000, 
w Goczałkowicach 300.000, w Horyńcu 200.000, w Ino­
wrocławiu 516.000, w Iwoniczu 5,500 000, w Jastrzę­
biu 300.000, w Krynicy 3,492 000, w Lubieniu Wielkim
800.000, w Niemirowie 250.000, w Podgórzu 20.000, 
w Rabce 600.000, w Solcu 300 000, w Swoszowicach
300.000, w Szczawnicy 330.000, w Truskawcu 8,000.000, 
w Wysowej 500.000, w Żegiestowie 1,250.000.

W  zestawieniu naszem brakuje zupełnie w czasie 
wojny zniszczonego, obecnie już odbudowanego Ryma­
nowa, a pozatem jeszcze kilkunastu mniejszych zakładów 
zdrojowych. Jeżeli koszt inwestycyjnych robót wykona­
nych w 18 zdrojowiskach przez same tylko ich zarządy, 
wynosił do r. 1928, prawie 25.5 miljonów złotych, to 
nie popełnimy zapewne błędu, przyjmując, że dla wszyst­
kich razem sięga co najmniej 33 miljonów. Ile jeszcze 
dodać trzeba do tego, ażeby dać pojęcie o wydatkach, 
poczynionych przez cały legjon mniejszych przedsię­
biorstw w zdrojowiskach, w kąpieliskach morskich, 
w stacjach klimatycznych i w bardzo wielu letniskach? 
Czy suma około 200 miljonów nie będzie tu raczej za 
mała?

Zdobycie tak znacznej sumy w kraju, zubożałym 
skutkiem wieloletniej wojny, i rzucenia jej na odbudowę 
i rozbudowę uzdrowisk dowodzi wielkiej rzutkości uzdro­
wiskowych sfer przemysłowych i stwarza dla nich tytuł

do powszechnego uznania. Mówiłem o tern już dawniej i na 
innem miejscu. W tej chwili korzystam z bardzo dogodnej 
sposobności, ażeby to samo powtórzyć raz jeszcze.

Kapitału inwestycyjnego, jak na nasze, stosunki 
finansowe bardzo poważnego, nie zużyto może ze ści­
słym racjonalizmem. Niejedno można było zapewne zro­
bić lepiej i taniej. — Ale nie da się zaprzeczyć, że 
zrobiono bardzo wiele i we wszystkć :h niemal zakresach, 
a dalej, że uzdrowiska polskie są obecnie o wiele lepiej 
urządzone i rozbudowane, aniżeli były przed wojną. 
Niektóre z nich zaczynają już dorównywać nawet bar­
dzo znanym i cenionym uzdrowiskom zachodnio-euro­
pejskim. Podnoszę to z naciskiem i z gorącem pragnie­
niem, żeby wiedzieć o tern i uznać to zechciały jak 
najszersze koła polskiego społeczeństwa i więcej je­
szcze — żeby wieść o tern poszła daleko poza granice 
Polski i przyczyniła się do zjednania jej zakładom le­
czniczym obcej klienteli, o ile możności jak najliczniejszej.

Już w ubiegłym wieku mówiono i pisano u nas 
dość wiele o leczniczej wartości polskich wód mineral­
nych I o leczniczych walorach klimatu naszych gór, 
lesistych równin i morza. W wolnej Polsce zajęto się 
temi sprawami powszechniej i bardziej wyczerpująco 
i wzbogacono rodzime nasze piśmiennictwo balneo­
logiczne i klimatologiczne całym szeregiem wartościo­
wych prac o cechach dydaktycznych i doświadczalnych. 
Rzeczy te nie są obce polskim lekarzom. Znaleźć je 
zresztą można i w podręcznikach i w stałych wyda­
wnictwach lekarskich. Nie sądzę wobec tego, żeby 
mówić o nich trzeba w tej chwili i w tern tutaj gronie. 
Natomiast godzi się wspomnieć o czem innem — o le- 
karskiem wyposażeniu naszych uzdrowisk i o stronie 
technicznej lecznictwa uzdrowiskowego. Przed wojną 
były na tern polu wcale znaczne braki. Przeważnej 
większości uzdrowisk nie dostawało pracowni i przyrzą­
dów djagnostycznych, pomyślanych na szerszą skalę. 
Lekarze zadawalniać się musieli tern tylko, czem rozpo­
rządzać mogli w swoich prywatnych gabinetach. 
A  i z tego, co mieli, nie sposób im było korzystać 
w całej pełni w czasie gorących tygodni sezonu, po- 
prostu z braku czasu. W tej chwili jest już zupełnie 
inaczej. W każdem większem uzdrowisku znaleźć moż­
na pracownię chemiczną, mikroskopową i bakteriologi­
czną. Nie brakuje także gabinetów z urządzeniami do 
badań roentgenowskich, elektrodjagnostycznych i t. d. 
Ułatwia to w znacznym stopniu rozpoznawanie chorób, 
kontrolowanie ich przebiegu i wyników leczenia. Po 
wojnie dokonano drugiej jeszcze rzeczy, wyposażono 
cały szereg uzdrowisk w ten sposób, że i u nas stoso­
wać już można leczenie fizyczne w całym jego wiel­
kim zakresie. Rozpowszechniły się zakłady do wziewań, 
urządzenia dla leczenia światłem słonecznem i sztucz- 
nem dla gimnastyki leczniczej i dla sportów leczniczych, 
powprowadzano urządzenia dla wyspecjalizowanych na­
trysków i dla płukać nadających się do tego narządów 
wewnętrznych, dla leczenia gorącem powietrzem, a na­
wet do stosowania ziewów radowych. (C. d. n.)
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Krynica w obecnym sezonie.
Zamknięcie zakładu zdrojowego w miesiącu kwiet­

niu okazało się bardzo wskazanem i pożytecznem. 
W  czasie tym nie niepokojąc gości wykonano cały sze­
reg robót inwestycyjnych i adaptacyjnych niezbędnych 
przed otwarciem letniego sezonu.

Drogi i chodniki, których konserwacja ze względu 
na teren górski i wielkie opady śnieżne, wymaga szcze­
gólnie kosztownej konserwacji i w bieżącym roku zo­
stały w dużej mierze uporządkowane. Najważniejsze 
arterje, ulica Dra Ebersa łącząca Krynicę z dworcem 
kolejowym została wyłożoną kostkami, chodnik wraz 
z przejściem na mostach rozszerzony do 3 m. szerokości.

W  obecnym stanie ulica ta obsadzona drzewkami 
powiększy ilość miejsc spacerowych dla gości.

Jezdnia ulicy Zakładowej utrwaloną zostanie w dru­
giej połowie masą komdrobitową, sam deptak po za­
stosowaniu specjalnego oleju w połączeniu ze żwirkiem 
bazaltowym, przedstawia obecnie nawierzchnię gładką 
bez obawy na kurz i błoto po deszczu.

Boczna jezdnia wraz z chodnikiem stale zyskuje 
na wyglądzie przez zastosowanie materjału bazaltowego 
i granitowego, który wyrugował na stałe miękki pia­
skowiec miejscowy.

W  dziedzinie ozdobnictwa roślinnego zauważyć 
można olbrzymie postępy. W roku bieżącym przybyły 
dwa nowe skwery koło teatru i kościoła, przeznaczone 
dla wypoczynku gości. „Płuca Krynicy” parki zakładowe 
powiększone zostały przez przejęcie od Min. Robót 
Publ. lasu pod Huzarami o powierzchni 75 ha., który 
po wprowadzeniu kultury parkowej zgodnie z opraco­
wanym programem regeneracji parków zakładowych 
przysporzy Krynicy dalsze piękne tereny spacerowo- 
wypoczynkowe.

Z przeprowadzonych w ostatnim czasie inwestycyj 
nie można również pominąć wprowadzenie na całym 
terenie kanalizacji, przyczem wprowadzono przymus 
łączenia się pod groźbą zamknięcia pensjonatu. Nie­
liczna ilość domków położonych na wzgórzach obo­
wiązaną będzie do korzystania z patentowanego do 
wywożenia inkrementów wozu, o który wzbogacił się 
zapoczątkowany przez Komisję zdrojową zakład czy­
szczenia Krynicy.

Dom zdrojowy, pijalnie wód otrzymały w martwym 
sezonie dalsze nowoczesne urządzenia, między innemi 
zainstalowano w pijalni mechaniczne urządzenie napeł- 
nialni wód mineralnych na eksport.

Wiercenie gorącego „Zubera" odbywa się inten- 
zywnie, obecnie osiągnięto około 250 m. głębokości.

Inicjatywa prywatna również nie zasypia, każdy 
niemal pensjonat adaptuje w zrozumieniu własnego 
interesu swoje wnętrze w nowoczesne urządzenia.

Prawdziwą chlubą jest dom pod godłem „Felicja" 
O 85 pokojach, zakupiony przez Zrzeszenie O ficeróvy

Polskich, przez co zwiększy się znacznie życie towa­
rzyskie w ciągu całego roku.

Jedyną obecnie bolączką Krynicy nader przykrą 
jest sprawa połączeń kolejowych i brak pociągu po­
spiesznego, który uruchomiony zostaje w roku bieżącym 
ze względów oszczędnościowych dopiero 6 czerwca br. 
Wstrzymuje to niejednego od wyjazdu na najpiękniej­
szy i najtańszy I. sezon letni Również ciasnota dworca 
kolejowego, nad którą radzą Komisje, utknęła na mar­
twym punkcie. Nie można zataić również nieżyczliwości 
Władz kolejowych do Krynicy, która na prośbę Komi­
sji zdrojowej o odstąpienie skrawku giuntu pod roz­
szerzenie chodnika przy ul. Dra Ebersa, zasklepienie 
fosy i zmianę ogroazenia nieestetycznego terenów ko­
lejowych, została głuchą.

Niemniej piekącą sprawą jest budowa nowego 
gmachu pocztowego, która od kilku lat przechodzi 
różne fazy, a ostatnio prowadzone są pertraktacje o kup­
no istniejącego domu pod nazwą Karolówka.

Przystrojona w świeżą zieleń wiosenną Krynica 
przyjmuje codziennie zjeżdżających gości, którzy nie 
mogą ukryć zdumienia „o siedmiomilowych" postępach 
kulturalnych we wszystkich dziedzinach.

Dobrą opinję Krynica zawdzięcza również konku­
rencyjnym cenom, które wahają się obecnie od 8 do 17 zł. 
za pokój z utrzymaniem jednej osoby.

Pierwszorzędną atrakcją obecnie jest orkiestra zdro­
jowa koncertująca jak zwykie na deptaku — wieczory 
urozmaica kino-teatr, który jak kalejdoskop zmienia 
codziennie programy. Nie brak również przygodnych 
występów artystów: ostatni, wielkiem powodzeniem cie­
szył się wieczór Sióstr Halama, wkrótce zajeżdża teatr 
„Reduta".

Zawdzięczając dobrej opinji w kołach sportowych, 
Krynica wyznaczoną została na urządzenie światowych 
zawodów hokejowych w nadchodzącą zimę, w którym 
weźmie udział 14 narodów między innemi Kanada 
i Japnnja, już obecnie Komitet rozpoczął prace nad 
przygotowaniem tej wielkiej imprezy, która niezawod­
nie utrwali dobre imię Krynicy nie tylko w kraju, ale 
i daleko poza jej granice-

R E S T A U R A C J A  I K A W I A R N I A
D O M U  Z D R O J O W E G O

ST A N ISŁ A W A  N O W A K A
LOKAL DO ŚNIADAŃ W B A R Z E .

Od godz. 17 do 19 Five 0 ’Clock. 
O d g o d z i n y  21 D A N C I N G .
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M  „Pan Tadeusz"
znajduje się na ul. Puławskiego, 5 minut od 
Nowych Łazienek, wśród lasu, otoczony ogro­
dem, urządzony z komfortem. -  Światło elek­
tryczne, wodociąg, łazienka i t. d. Obszerna 
sala jadalna i dla zebrań towarzyskich pokoje 

jasne słoneczne z balkonami.

Utrzymanie wykwintne obfite (4 razy dziennie).

D O B Ó R  T O W A R Z Y S T W A .

P i a n i n o ,  r a d j o, p a t e f  on ,  p i s m a .

Ceny przystępne, w I. sezonie z n i ż o n e .

Kanalizacja Krynicy Zdroju.
Do jednej z dotychczasowych największych bolączek 

Krynicy należał brak kanalizacji. Odczuwali ją dotkli­
wie wszyscy tak kuracjusze jak i właściciele will — 
bo trudno w dzisiejszych czasach wyobrazić sobie ja­
kieś większe środowisko ludzi a tem bardziej pierwsze 
polskie zdrojowisko, któreby kanalizacji nie posiadało. 
Dlatego też o skanalizowaniu Krynicy pomyślano już 
dosyć dawno, gdyż jeszcze w r. 1911 Inż. Dr. O. Na- 
dolski prof. politechniki lwowskiej opracował projekt

kanalizacji Krynicy, którego jednak realizacja z powodu 
najrozmaitszych przeszkód i zawieruchy wojennej zo­
stała odroczona na szereg lat- Dopiero gdy w wolnej

Polsce przystąpiono do rozbudowy Krynicy w myśl 
opracowanych projektów, sprawa budowy kanałów uli­
cznych znowu stała się aktualną. Trudności finansowe 
nie pozwoliły dotychczas na wykończenie kanałów uli­
cznych we wszystkich ulicach Krynicy, rozbudowanej 
w ostatnich latach dosyć szeroko, lecz dotychczas można 
powiedzieć, iż główna część Krynicy — jej centrum 
i najważniejsze ulice zostały skanalizowane. Kanalizacja 
jest systemu rozdzielczego t. zn. że wody opadowe, 

gtuntowe odprowadzane są w najkrótszej 
drodze wprost do rzeki, zaś ścieki kloze­
towe, kuchenne, z umywalni i t. d. odpro­
wadza się na oczyszczalnię — poczem do­
piero po oczyszczeniu odpływają do rzeki.

Do budowy kanałów ulicznych przystą­
piono w r. 1923 i w ciągu 7 lat wykonano: 

W r. 1923, 422.50 mb. kanału od willi 
„Góral" wzdłuż prawego brzegu Kryniczanki 
do Domu zdrojowego i 371.50 mb. od Domu 
zdrojowego — po łazienki borowinowe.

W r. 1924, 1.107.50 mb. w ul. Lipowej 
od willi „Zgoda" po „Berło", w ul. Kościel­
nej od domu izolacyjnego i ul. Puławskiego 
od kąpieli słonecznych po „Berło" i 394.50 mb. 
w drodze zakładowej od „Berła" po Dom 
zdrojowy.

W r. 1925, 214 mb. kanału w ul. Kra­
szewskiego od hali targowej do łazienek bo­
rowinowych.

W r. 1926, 770 mb. kollektora 60/40 
od łazienek borowinowych do przelewu po­

niżej willi „Jaworynka".
W r. 1927, 592 mb. kollektora 45/30 od przelewu 

do placu oczyszczalni.

PE N SJO N A T  „M IM OZA” 
p ierw szorzędny  pen sjo n a t obok N owych Ł azienek . W oda b ieżąca zim na 

i ciepła. O grzew an ie  cen tra lne . Cały ro k  o tw arty .
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W r. 1928 wykonano oczyszczalnię.
W r. 1929, 877.50 mb. kanału wzdłuż lewego brze­

gu Kryniczanki od stolarni Mallyego po domek Dyrek­
tora Zakładu, 310.00 mb. kanału na prawym brzegu 
Kryniczanki, 211.00 mb. od willi „Świt" po Ochronkę, 
211.00 mb. kanału w ul. Ogrodowej od willi „Stani­
sława" do ul. Puławskiego, 145.00 mb. kanału od willi 
„Promienna" do ul. Ogrodowej.

Razem w ciągu tych 7 lat zbudowano 5.415.50 mb. 
kanałów ulicznych.

W r. 1928 wybudowano pierwszą część oczysz­
czalni obejmującą: 1) osadnik piasku, 2) studnie Im-
hoffa, 3) place usuwające przegniły w studniach namuł 
oraz 4) kanał odpływowy z osadnika do rzeki. Jako 
dalsza część oczyszczalni mają by : wykonane: 1) stacja 
Domp przepompowująca ścieki już mechanicznie oczy­
szczone na złoża biologiczne i 2) oczyszczalnik wtóry.

Przyjęty typ oczyszczalni najnowszego typu, daje 
gwarancję samoczynnego i pewnego działania, oraz 
usuwający kłopotliwy i nieprzyjemny sposób wywożenia 
osadzonego w osadniku namułu, który samoczynnie 
wylewa się na place osuszające, skąd po wysuszeniu 
może być bez kłopotu wywieziony.

Z chwilą wykończenia oczyszczalni stała się aktu­
alną sprawa wykonania połączeń kanalizacji domowej 
z kanałami ulicznemi.

Z końcem 1929 przystąpiono do wykonania pierw­
szych połączeń domowych — tak, że dotychczas jest 
połączonych 62 domów (will i pensjonatów) z kanałami 
ulicznemi, co wynosi około 8 0 %  wszystkich możliwych 
do połączenia domów.

Dla normalnego funkcjonowania kanalizacji nie- 
odzownem jest zaopatrzenie poszczególnych will w od­
powiednią ilość wody do spłukiwania. Wprawdzie Za­
rząd Zdrojowy posiada narazie odpowiednią ilość 
wody — lecz ponieważ wydajność źródeł wodociągu 
państwowego waha się w dużych granicach — dlatego 
też Zarząd Zdrojowy chcąc w okresie mniejszej wydaj­
ności źródeł zapewnić sobie dostateczną ilość wody 
nie wydaje obecnie pozwoleń na połączenie nowych 
domów z wodociągiem państwowym. Brakowi wody 
mają jednak zapobiec studnie wiercone przez poszcze­
gólnych właścicieli tak, że obecnie każda prawie willa 
posiada dostateczną ilość wody albo z wodociągu pań­
stwowego, albo też z własnych studzien. '

Projektowana na rok 1930 do wykonania długość 
kanałów ulicznych mynosi około 1700 mb. obejmując: 
kanał poniżej willi Bellemonte wzdłuż Kryniczanki do 
istniejącego kollektora koło willi „Cichoń", dalej 
dokończenie kanału w ul. Ogrodowej do willi „Leśna 
Polana", dokończenie kanału wzdłuż lewego brzegu 
Kryniczanki aż do mostu przy parku słotwińskim, ka­
nał w ulicy Kościuszki i kanał w ul. Kraszewskiego 
od Hali targowej aż do willi „Jaworynki".

W ten sposób centrum Krynicy i jej najbliższe 
i najgęściej zamieszkałe ulice zostały, względnie w naj­
bliższej przyszłości zostaną skanalizowane, co ostatecz­

nie uwolni Krynicę od zmory, jaka nad nią w pomro-. 
kach nocy krążyła t. zn. od wozu Talarda tak często 
i w tak dobitny sposób dającego się wszystkim od­
czuwać.

Inż. J . Rokosz.

KRONIKA.
OSOBISTE. Naczelnikiem Wydziału zdrowia w Kra­

kowskim Urzędzie Wojewódzkim został mianowany Dr. 
B o l e s ł a w  S a l a k ,  który w tych dniach objął urzę­
dowanie.

Z RUCHU GOŚCI. Biuro meldunkowe Komisji Zdrojo­
wej wykazuje z dniem 7 czerwca br. 3.800 osób przy­
byłych na kurację od dnia l maja br. W porównaniu 
z rokiem ub- o 380 oób więcej. Między innymi bawią 
w krynicy: Wojewoda Bilski M. z Katowic, Senator 
Długosz Wł. z Biecza, Redaktor Kurjera Łódzkiego 
St. Radca Milsztein z Warszawy, Dr. Nowacki Florjan 
z Poznania, Kempner z Łodzi, Literat Belmont z War­
szawy, Art. Malarz Gumowski z Krakowa, Zawadzki 
M. Prezes Okr. Izby Kontr. Państ. z Poznania, Zabo­
rowski Józef Prezes Sądu Okr. z Radomia, Dr. Józef 
Bartel Naczelnik Wydz. Pracy Woj. SI. z Katowic, Zy- 
gadłowicz Wł. Sędzia Apel. z żor.ą ze Lwowa, Obor­
ski K- Prezes Sądu Okr. ze Sanoka, Dyr. Dr. Eugen- 
jusz Koziański z żoną z Krakowa i w. i.

POWSTANIE NOWEGO PISMA W KRYNICY.
Najlepszym dowodem rozwoju Krynicy jest powstanie 
trzeciego pisma i to organu urzędowego Komisji Zdro­
jowej, wychodzącego od 1 maja br. p. t. „Wiadomo­
ści Zdrojowe". Dziennik ten przynosi codziennie świeżą 
listę gości, nadzwyczaj obfity dział informacyjny i kro­
nikę miejscową. Kierownictwo redakcyjne spoczywa 
w doświadczonych rękach Inż. Karola Ryglewicza, co 
też daje pełne gwarancję, że pismo to spełni swe za­
danie propagandy Krynicy w kraju i za granicą.

Redakcja „Echa Krynickiego" wita serdecznie no­
wego kolegę i współpracownika na polu pracy ku 
dobru i rozwoju Krynicy i składa staropolskie życzenia: 
„Szczęść Boże" w zbożnej pracy.

KONCERTA ORKIESTRY ZDROJOWEJ. Dnia 1 
czerwca br. urządził Dyr. Orkiestry Zdrojowej p. F. 
Kochański pierwszy koncert poświęcony „muzyce pol­
skiej". Koncerta t i  będą się odbywać 2 razy w tygod­
niu i będą się cieszyc wielkiem powodzeniem, popula­
ryzują one bowiem muzykę polskich kompozytorów. 
Koncerta symfoniczne odbywają się we wtorki i piątki 
przy tłumnym udziale słuchaczy. Jak się dowiadujemy 
w tych dniach odbędzie się Festiwal muzyki na deptaku 
przy wyświetlaniu obrazu „Życie Szopena" przy udziale 
ęhóru ,E chą“ z N- Sącza,
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ROKI URZĘDOWE. Celem ułatwienia ludności 
gmin odległych znacznie od Nowrgo Sącza załatwia­
nia spraw przed władzami 1. instancji, Starostwo 
w Nowym Sączu wskutek reskryptu Pana Wojewody 
Krakowskiego z dnia 23. IV 1930. L. Pr. 1/99 zarzą­
dziło odbywanie roków urzędowych w pewnych, zgóry 
oznaczonych terminach

W  Krynicy-Zdroju odbywać się będą roki urzę­
dowe począwszy od 14 czerwca do 15 września b. r. 
co tydzień, w każdą sobotę w godzinach od 12 do 14 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej w budynku Hali 
Targowej przy ul. Kraszewskiego.

W  dniach wyżej oznaczonych Naczelnicy Władz 
powiatowych w szczególności Starostwa, Wydziału po­
wiatowego, Urzędów Skarbowych podatków oraz akcyz 
monopoli państwowych, Władz szkolnych, Urzędu le­
galizacji miar i wag oraz państwowego Zarządu wod­
nego, będą stale urzędować i przyjmować interesantów 
i ewentualnie załatwiać pewne sprawy na miejscu.

URUCHOMIENIE POCIĄGU POSPIESZNEGO MIĘ­
DZY WARSZAWĄ I KRYNICĄ. Z dniem 6-tego czerw­
ca uruchomiony został pociąg pospieszny między 
Warszawą i Krynicą. Przyjazd pociągu do Krynicy 
o godz. 8 48, odjazd z Krynicy o godz. 20.40, kurso­
wać będzie do dnia 30 września.

Z dniem 15 czerwca br. zacznie również kurso­
wać pociąg między Krynicą a Zakopanem. Przyjazd 
do Krynicy 13.35, (odjazd z zakoDanego o godz. 7.20) 
odjazd z Krynicy o 14.20 (przyjazd do Zakopanego
0 20.52). Pociąg ten kursować będzie do 15 września.

KORTY TENNIS0WE. Komisja Zdrojowa oddaje 
do użytku P. T. gości przy ul. Alei Lipowej. Korty 
otwarte bez przerwy od godz. 6-tej rano do godz. 
8-mej wieczorem. Zamówienia przyjmuje się na miejscu.

KRYNICKI PROGRAM TEATRALNY na czerwiec.
W  dniu 21 czerwca „Magja“ z Juljuszem Osterwą 

w głównej roli.
Z dniem 30 czerwca zjeżdża do Krynicy na dwu­

miesięczny pobyt Teatr Miejski, Lwowski pod dyrekcją 
pana Ludwika Czarnowskiego. Teatr Lwowski przygo­
tował na pierwsze występy 5 oper.

AUTOBUSY między Krynicą a Muszyną od 1 
czerwca kursują stale. Na żądanie dowożą gości do 
plaży nad brzegiem Popradu.

Wozy odchodzą i przychodzą w godzinnych od­
stępach czasu. Koszt przejazdu w jedną stronę wynosi
1 zł. 20 gr. Postój autobusów koło szkoły.

OTWARCIE I POŚWIĘCENIE OFICERSKIEGO 
DOMU WYPOCZYNKOWEGO. Dnia 1 czerwca br. 
otwarty został w Krynicy Oficerski Dom Wypoczyn­
kowy. Dnia 5 czerwca odbyło się uroczyste poświę­
cenie. Dokładne sprawozdanie z tej uroczystości wraz 
ze zdjęciami umieścimy w najbliższym numerze.

ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW I ROLNIKÓW W KRY­
NICY. Dnia 2 czerwca br. rozpoczęły się obrady na­

czelnej organizacji zjednoczonego przemysłu i rolnictwa 
zachodniej Polski.

Na zjazd przybyło 35 uczestników, wśród nich 
ks. Radziwił, prof. Dr. Fueckner, inż. Falter, prezes 
Zychliński, Dr. Kallen, Dr. Wachsman, Hr. Heanckel, 
b. min. Pluciński i inni. Obrady zakończono dnia 
czerwca. Na zakończenie zjazdu odbył się na cześć 
uczestników organizacji bankiet w salach „Lwi Grodu“.

WYWIADY SKARBOWE W UZDROWISKACH 
ZANIECHANE. Dowiadujemy się, iż p. Minister Skarbu 
Matuszewski wydał polecenie Izbom skarbowym, by 
zaniechały, informowanie się w zdrojowiskach i na let­
niskach o osobach tam przybywających na kurację lub 
wywczasy, oraz o terminie pobytu tam gości. Niewła­
ściwość tego rodzaju postępowania władz skarbowych 
„Echo Krynickie" podnosiło kilkakrotni" już w po­
przednich latach, kiedy okazało się pierwsze tego ro­
dzaju polecenie.

SPRAWA LECZENIA INWALIDÓW WOJENNYCH 
W UZDROWISKACH. Sprawa leczenia inwalidów wo- 
jennnych w Uzdrowiskach i Zdrojowiskach państwo­
wych na koszt Ogólnopaństwowego Związku Kas Cho­
rych przedstawia się następująco:

Inwalidzi wojenni, będący już w leczeniu Kas 
Chorych względnie szpitali, nie potrzebują kierować 
swych podań o leczenie zdrojowe do referatów inwa­
lidzkich starostw, lecz potrzebę tego leczenia stwierdza 
odnośna kasa chorych lub szpital.

Inwalidzi wojennni, niebędący w leczeniu Kas 
Chorych względnie w leczeniu szpitalnem, którzy jed­
nak z powodu stanu zdrowia wymagają leczenia zdro­
jowego w r. b., zgłaszają potrzebę takiej kuracji 
w referacie inwalidzkim właściwego starostwa i z prze­
kazem, otrzymanym z tego referatu, zwracają się do 
Kasy Chorych, najbliższej miejsca ich zamieszkania.

Kasy Chorych oraz szpitale przesyłają orzeczenia 
lekarskie o potrzebie leczenia zdrojowego inwalidów 
wprost do Ogólnopaństwowego Związku Kas Chorych, 
który zawiadamia inwalidów wojennych, kiedy i w ja­
kiem zdrojowisku mają się zgłosić.

O d p ow ied zi R edakcji.
WPani W. M. Langbeinit stosuje się do kąpieli połą­

czonej z jodem i jodkiem potasu, we formie soli jo­
dowej, przy schorzeniach kobiecych, przy wysiękach, 
cierpieniach skrofulicznych, gruźliczych i Drzy wszelkich 
wysiękach celem przyspieszenia resorbcji tychże. Na­
leży zwrócić się do lekarza, który w razie potrzeby 
kąpiel zaordynuje. Langbeinit można sprowadzić z Za­
kładów Chemicznych Ludwik Spiess i Syn Sp. Akc. 
Warszawa Skrytka poczt. 95.

W. P. M. D. W. O ile nam wiadomo, niema do­
tychczas w Krynicy urzędowego biura informacyjnego. 
Biuro, które podszywa się pod to miano, popełnią 
najzwyklejsze oszustwo.



L I S T A  GOŚCI
od dnia 20 maja 1930 do 6 czerwca 1930.

Dnia 20 maja.
(O statnie słowo oznacza zam ieszkanie w  K rynicy).

Borlikowska Zofja wdowa po em. W-wa Lwigród 
Czaykowska Janina żona dr. Ferrara Stalia D. Zdrój. 
Danske Frank Głobowiec Dr. Skórczewski 
D obrzyńska Flora na posadzie Pabjanice Litwinka 
Griinfeld Helena urz. Broszniów Lwigród 
Górczany Karol Jan inspekt, szk. Łęczyce Rzymianka 
Kleinert Salomea żona lek. dent Pabjanice Litwinka 
Loeme Marie żona inspektora W-wa Lwigród 
H ałasow ska Stefanja Zakopane Rzymianka 
Nokowski Edward urz. pryw . Stryj Dom Katolicki 
O chs Izaak przem ysłowiec Wiedeń Flora 
O ndrousek Helena żona kier. brow. G rudziądz Lwigród 
Olszewska Marja urz. W-wa Promienna 
Pawłowska Helena kasyjerka W-wa Dom Zdrojowy 
Rybowa Urszula żona inżyniera Lwów Kosynier 
Rościszewski W itold dyr. synd. roi. Mława Litwinka 
Rudzki Adolf ob. ziemski Radom Litwinka 
Siodłakowa Apolonja wdowa Żywiec Kosynier 
Sadowski Leon przem. Lwów Lwigród 
Szapira Leon kup. Równo Vogel 
V ogler Marie żona przem ysłow ca Wiedeń Flora 
Żakowicz Marja przy mężu Warszawa Kosynier

dnia 21 maja.
Andrzejewska Zofja urzęd. W-wa Królewianka 
Bartoszewska Stanisława żona sekretarza z Borysławia 
Beclikowska Bronisława z. prz. Pabjanice Złota Brama 
Bielecka Janina żona lekarza wet. Dobromil Góral 
Brzostowska Zofja żona prof. konserwat. z Poznania 
Chociejowa K rystyna żona prof. gimn. z Borysławia 
Dr. Frśinkel E. major Brześć Dziunka 
Galcówna Zuzanna urz. Kraków Mimoza 
Knaft Tekla em. naucz. W-wa Nałęczówka 
Kluskowa Anna naucz. Siercz Kol. Nauczycielska 
Lachowa Marja wdowa K atowice Kosynier 
Pareńska Helena żona inżyniera Lwów Krzysia 
Prochow ska Stanisława ż. kup. Kraków Małopolauka 
Rubin Izydor z żoną księgarz Lwów Trzy Róże 
Sajecka Stanisława żona kup. Częstochowa Ułan 
Sielecka Izydora mężatka D elatyn Szczęsna 
S tajewska Stefanja wdowa po inż W-wa Nałęczówka 
Szczepanowski Wład. ziem. Chronówka Dr. Skórczewski 
Szmidla M ieczysława żona kup Częstochowa Ułan 
Śmigielski Kazimierz nacz. kasy skarb. Opatów Erwina 
Tytrow a Stefanja przy mężu Sosnowiec Zbyszko 
W iosnowa Helena kupcowa z Katowic Soplicowo 
W endekerowa K rystyna mężatka Zaleszczyki Szczęsna

dnia 22 maja.
Bandurski Miecz. urz. Katowice Krzysia 
Benedek Bolesław z ż. inż. Łódź Trzy Róże 
Begleiterowa Ida ż. dyrektora S try j Marja

Brandt Ludwik restaur. Jaw orzno Dom Zdrojowy 
Filcerowa Natalja przy mężu z Łodzi W itoldówka 
Fligierski Zygmuf I  żoną kup. Poznań Mimoza 
Goldflus Lieman szef firmy Kraków Jurant 
G aćber Marja wdowa Poznań Marja 
Galnsowa Wacława urz. Łódź Alpejska Szarotka 
Gurewicz Cy.pa Wilno Janina 
G insburgowa Regina ż. kup. W-wa Voge!
Jozefsberg Józef z żoną przem. Lwów Vogel 
Kuchnówna M. stud. filozof. Brzeżany Odaliska 
Kac Szymon urz. Równe Odaliska 
Koladin Jadw. st. oficial. pocz. Przemyśl Gwiazda 
Korzeniowski Wład. z ż. inż. W-wa Wisła 
Kozerska Eugenja apt. Częstochowa Promienna 
Kaufman Abel księgarz Białystok Vogel 
Kodtan Helena urz. W-wa Światowid 
Kurowska Helena wł. apteki Dąbrowa G. Janka 
Knastowa Wanda Pelplin Biała Róża 
Kuliszowa Klementyna Łódź Biała Róża 
Kuczyński Bolesł. kup. Toruń Dom Katolicki 
Lastowa Anna żona adw. Lwów Lwigród 
Maraszko Julja urz. Łódź Alp. Szarotka 
Michalska Stanisł. żona adw. Brześć Mimoza 
M ielczorsk' Marjan urz. Pruszków  Światowid 
Magrowiczowa Marja żona przem Pabjanice Podlasie 
Milsztein Leopold radca handl. W-wa M ałcpolanka 
Nowoczyńska M. wdowa Mielec Litwinka 
ODieralski Arlont kup. W-wa Riviera 
O llende Edward prob. Pawłów Dom K atolicki 
Pogorzelska Marja urz. Leningrad Dom Zdrojowy 
Schechner Sabina ż. dent. Lwów Ułan 
Zwierzyński Wład. insp. Łomża Rzymianka 
Żukowska Ludwika kier. szkoły Będzin Janka

dnia 23 maja.
Angielska Helena urz. Nowy Sącz Z łota Brama 
Antonowiczowa J. przy mężu Baranowicze Romanówka 
Bauerowa Janina żona dyr Radom N. Łazienki 
Benedek Bolesław z żoną inżynier z Lodzi Soplicowo 
Bursztyn Sara biuralistka Łódź Janina 
Bruckner Marja urz. poczt. Łańcut Pogoń 
Banasiówna Rozalja urz. Tarnów Flora 
Brzeziński Franciszek z żoną radca Dom Zdrojowy 
Chodkiewiczówna Anna córka urz. W-wa N. Łazienki 
Chotkow ska M echtylda ż. roi. Baranowicze Romanówka 
C h'aow a Marja naucz. Dobromil Słotwinianka 
Dolińska W iktorja Kraków Alpejska 
Danskowska Emilja żona inżyniera Przeworsk Kosynier 
Domańska Ludwika urz. Sosnowiec Flora 
Foltankowa Olga żona sędziego Uihorod Jodłowski 
Frydrychsonow a Teofila właśc. apt. Kowel Nałęczówka 
Henochówna Zofja kier. szk. Kraków Kol. Naucz. 
Izdebski. Adolf z żoną kapitan em. Toruń Lotos 
Kalman Roman urz. Łódź Wawel 
Kryszek Helena żona urz. Łódź Janina
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Kącki Kazimierz przyth. Kuty D ewajtis 
Kaliszówna H enryka naucz. Łódź Lotos 
Kieszczyńska Zofja urz. W-wa Słotwinianka 
Marszałkowa Emilja żona radcy ko). Gdańsk Pogoń 
Mianowska Bronisława żona urz. W-wa N. Łazienki 
Michalewicz Eugenja naucz. Żuków Kol Naucz.
Micińska Teresa z córką inspekt. Włocławek Flora
Nowicka Zofja przy mężu W-wa Kościuszko
Neufeld Natan adm inistrator W-wa Dora
Niżyńska Marja ż. inspekt, szk. Nowy Targ Złota Brama
Orłowska Ewa przy mężu Karpacka
Paw likow ska Marja żona bankowca W-wa Szczerbiec
Polańska Stanisława żona arty sty  z W arszawy
Rackowa Feliksa żona urz. Jaw orzno Romanówka
Rozeblatt Adela żona kup. Lwów Ułan
Szabński Antoni z żoną technik Sosnowiec N. Łazienki
Smiszkiewicz Michał kont. urz. skarb. Sambor Koleta
Szymańska Teodora urz. W-wa Słotwinianka
Tuchman R aLł z żoną kup. Odaliska
Tugenreich-Boguska Irena urz. W-wa Lotos
Urbaniak Ant. z córką przem. Łódź Zofja
W rześniowska Jadw . żona mji. Gródek Jagieł. Lotos
Woloszczakówna Wanda naucz. Zalesie Koleta
W ydrych Stefan z żoną urz. Radom Kościuszko
W ielowyeska Zofja żona urz. W-wa Stefanja
W ęgielek W ładysław  z żoną przem. W-wa Lwigród
W yganowska Marja ob. ziem. maj. Franciszków Lwigród
W iśniewska Julja kontr. Przem yśl Słotwinianka
Zamorska Kazimiera żona prof. gimn. z Drohobycza Soplicowo

dnia 24 maja.
Buczkowski Józef inż W-wa W.sła 
Dalewski Tadeusz inż. pryw . Kraków Dom Katolicki 
Dzięgielowska Hanna przy rodzicach W-wa Stella 
G łowacka Wanda przy mężu Piotrków  Alpejska 
G atke Anna z synem przy mężu Łódź Kościuszko 
G atke A leksander urz. Łódź Kościuszko 
Grublewska Helena urz. Łódź Kościuszko 
Hulimka 1’omka żona właśc. ziem. Lwów Lwigród 
H inzingerowa Marja wdowa po notar. Phołoniów Stella 
H inzinger G ustaw  Phołoniów Stella 
H ędrycowa W alentyna przy mężu N iejsłysz Stella 
Krasińska Helena żona nacz. wydz. Łuck Słoneczna 
Kowalski Marjan z rodziną apt. W udzistaw  Trzy Róże 
Korngrim Zofja asyst, poczt. Tarnopol Kościuszko 
Kością Józef urz. pryw. W-wa Pan Tadeusz 
Lentowa Dora W-wa Biała Róża 
de Luga Julja W-wa Dom Katolicki 
M orgenstern Leon kup. Łódź Belweder 
M ałachowski A leksander urz. W-wa Zegar 
Miszewska Paulina żona dyr. G astyn Stella 
O hrnstein H ierunin przem. Kraków Lwigród 
Plewkowa Pelagja żona kup. K rotoszyn Pan Tadeusz 
Rubczakowa Jadw iga ż. inżyniera Stanisławów Lotos 
Rudziński E duard  z żoną właśc. ziem. Łęki Lwigród 
Reicherowa Ewa em. kier. szk. Kraków Kosynier 
Stankiewicz Zofja naucz. Lwów Zielona Górka 
Sozańska Marja em. naucz. Sambor Gwiazda 
Starzyński Stefan wice-min. skarb. W-wa Dom Zdrój.
Schenker Adolf. dyr. teatru  Kraków Dom Zdrój.
Sosnowska Malwina żona adw. Dynów  Kosynier 
Turnau Józefa żona inż. Komorno Zielona Górka 
Tatach Marja żona kup. Lwów Dom K atolicki 
W aschkowa Wanda żona dyr. l oznań Wisła 
W essely Gizela naucz. Zakopane Szczerbiec 
W ojciechowski Zygm. z rodziną inż. dyr. Turów Ułan 
Zaleski A leksander urz. Chnabów Światowid 
Zawadzka Julja naucz. Wilno Dom Urz. Skarbow ych

dnia 25 maja.
Jarczyński Stefan urz. skarb. W łocławek Raj 
M ądrzecki Stefan dyr. Sosnowiec Stefanja 
Różyczka Zofja em. nau:z. Gorlice Światowid 
SzabatowsKa Teofila żona burm. C ieszarów  Krzysia 
Trosiewicz Marja żona roi. Cieszanów Krzysia

dnia 26 maja.
Błędowska Marja przy rodzinie z Zagajewic p. O święc m 
Brycnmanowa Zofja żona starosty  Lwów Stella 
Bilińska Wacława przy matce W-wa Zielona Górka 
Bogusławska Janina żona przeds. W-wa Romanówka 
Barszczewska Aldona żona inż. Lwów Wisła 
Czyżowa M a^a żona inż. W-wa Romanówka 
Dąbrowski Wacław rolnik Bąki p. Szadek Zygm.
Delaff A ugust inżynier z W arszawy Dr. Skórczewski
Dorożyńska Barb. z córką B iałystok Dom Zdrojowy
Grogiewicz Helena przy mężu W-wa Grażyna
Giiinheitowa Janina żona lek. Kraków Dewajtis
Goldflam Aleks. inż. Łódź Bogusława
G oldschlag Ludwik przem. Lwów Małopolanka
H irszbet Zygm unt z żoną dyr. Warszawa Józefa
Hulimka Antonina ob. Myców Małopolanka
Hennig Edmund naucz. Tubącko Krzysia
Irlich Bron. z córką i boną żona dr. W-wa Biała Róża
Jam rozik Wikt. W-wa Rzymianka
Jenkow ski M. z córką dyr. Bydgoszcz Nałęczówka
Kluz W ładysław urz. Jarosław  Krzysia
Kanicki Adam komend. P. P. Skierniewice D. Zdrojowy
Korczyńska Halina pryw at, z Poznania Dr. Skórczewski
Krupka Leonard kup. W-wa M ałopolanka
Karasiewicz Helena urz. W-wa Janina
Karśnicka Jadw iga ziemianka z Wojkowa Cis
Ks. Koczwara P iotr prob. Skoraszewice Dom Katolicki
Legget H. żona dyr. W-wa Lwigród
Łopuszański Wacław starosta ze Lwowa Soplicowo
Lotont M ieczysław urz. Charbin Mimoza
M atusikowa Fel. z córką ż. przem. Toruń Pogoń
Murczek Wład. urz. Gorlice Krzysia
Makowska Franc. przy braciach W-wa Janina
M arkiewiczowa Em. przy mężu W-wa Romanówka
M ichałowski Leon podpułk. Grudziądz Mimoza
M owdajewiczowa Wer. przy rodz. Nieświejsk Mimoza
O boszyńska Regina żona urz. Lwów Wisła
Plosówna Eugenja urz. bank. polsk. z Warszawy
Pogoda Stanisław  archit. Król. H uta N. Łazienki
Rąpała W. inż. Lwów Nowe Łazienki
Rozenkopf Tauba dent. Łódź Belweder
Rogaczewska Ernesta żona inż. W-wa Lwigród
Renttowa Leonora żona inżyniera z D rohobycza Cis
Rudzińska Ewa obw. Łęki Małopolanka
Rudzka Zofja urz. W-wa Zielona Górka
Szymczyk Michalina wł. willi W-wa Grażyna
Spychalska Pelagja mężatka Poznań Nałęczówka
Sykubera Jadw iga żona dyr. Starogard Lotos
Szreter Teodor notarjusz z Będzina Dr. Skórczewski
Straus K srol kamerd. N ieświesko Mimoza
Woźniakowa Anna żona dra praw Kraków Pogoń
W ójciekiewicz Julja żona urz. Lwów Rzymianka
Dr. W ojciechowski B. z żoną poseł Borysław  D. Zdrój.
W ojciechowski Zdzisław  inż. W-wa O stoja
Weinar Kazimierz naczeln Poznań Nowe Łazienki
W ysocki Zyg. ziemian. Wola Gałęzowska N. Łazienki
W yrzykow ski W ładysław  dr. Opatów
W ojciechowska Zofja żona przem. Zakopane Anna
Zapolski M ieczysław z żoną urz. Stryj Lotos
Zającowa Józefa żona funkc. państ, Kraków O stoja
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dnia 27 maja.

Bogucki W itold ziemianin z Gawron Dr. Skórczewski
Braunowa Marja żona urz. Katowice Riviera
Biegusz Robert hand. Łódź Zegar
Bielińska Lina żona lek. W-wa Dom Zdrojowy
Cymborska Marja urz Kraków Gór^l
Długosz W ładysław  b. senator Gorlice Dom Zdrój.
Gondek T. ziem. Strzem ieszyce Ułan
Gedliczka Otmar radca m inister W-wa Dom Zdrój.
Godlewska Emilja żona wł. ziemskiego z Kłębocka Cis 
Janelli Józef z żoną dyr. zakł. ubezp. Lwów Koleta 
Jarczyński Stefan urz. W łocławek Raj 
Janicki Fryderyk felczer Łódź Rusałka 
Jerzycki Zygmunt proboszcz Boruszyn Plebanja 
Kwiek Jadw iga urzęd bank. polsk. z W arszawy 
Kowalik Konstancja wł. realn. Częstochowa Zof|a 
Kurowiecka Bluma żona kup. Brzezina Litwinka 
Kudlicka Magdalena gosp. wiejsk. Młodyń Szczerbiec 
Knappe Helena obyw. Łódź Małgorzata 
Kowalewska Antonina żona vice dyr. Lwów D. Z drój.
Kowalska Jadw iga właśc. fabr. W-wa Ułan 
Lang W ładysław  wł dóbr. Wieciork Kosynier 
M ołkowska Stanisława żona inż. Z em iana Oaza 
Machnicka Janina żona Tarnów Marta 
Skaczyłowska Stefanja żona kapitana Nowomalin Kamyk 
Soroczyńska Helena nau -z. Łowce Wisła 
Turek Marjan i Eug st. sekr. sąd. Lwów Wrzos 
W esołowski Adam ziemianin G o.lice Dom Zdrój.
W łochowa Janina żona dziennikarza W-wa D. Zdrnj.
Zaleski W ładysław  urz. Sandomierz Słotwinianka 
Żery kierowa Helena przy mężu Zawiercie Hanka

dnia 28 maja.

Albug Estera Irena żona urz. Paryż Lotos 
Cichowska Kazimiera żona ziem Płock Pogoń 
Czidel Honorata przy mężu Łódź Biały Orzeł 
Czajkowska Stanisława żona urz. Kraków Zielona Górka 
Fafius Anna Gabrjela żona lekarza z Warszawy Soplicowo 
Falcmanowa Janina naucz. M ikołajewice Pan Tadeusz 
Gielgowa Eleonora żona dyr. W-wa Lotos 
G ąsiecki-W łostowicz J. genr. dyr. Kraków N. Łazienki 
Hassowa Helena naucz. Janów  Pogoń 
Iwasiewicz Marja urz W-wa Flora
Klimpel Florentyna w łaścicielka realności z W arszawy Soplicowo 
Kuratowski Stanisław  ziem. Pożarów Dom Zdrojowy 
Kuratowski Wojciech ob. ziem. Lututów  Lwigród 
Lewicka Janina żona wojsk. Płock Pogoń 
Lierowa Marja żona inż. W-wa Lotos 
de Luga Julja Helena męż. W-wa Dora
M usiałowa Marja żona notarjusza z Wronek Dr. Skórczewski
M atusiewicz Michał przem ysłowiec z Krakowa Dr. SkórczewsKi
M andtlew ska Michał, urz. W-wa Flora
M achaczkowa J. żona przem. Bieżanów Romanówka
Paszkiewiczowa Eugenja żona urz. Lida Lotos
Perelsztein Benjamin dyr. Łódź Be'weder
Rabinowicz Cyla córka kup. Białystok Odaliska
Różycka Wanda z synem przy mężu z W arszawy Dr. Skórczewski
Słodkow a Marja żona dyr. B-ku Polskiego z Tarnowa Soplicowo
Seifert Luiza z n u tk ą  Natalją Schl ef z Łodzi Dr. Skórczewski
Hf. Stadnicki Juljusz ziemianin z Osmolić Dr. Skórczewski
Śliwiński Stan. z żoną dyr. Sulejówek D. Zdrojowy
Schabenbekowa Helena ż. przem. Zakopane Anna
W iniarska Jadw iga naucz. Łuck Kol. Nauczycielska
W innicka Fugcnja żona inż. Lwów N. Łazienki
Zubrzycka Em i'ja ziemianka z Goszcza Soplicowo
ŹłobicKa W anda em ery tk a  z W arszaw y Soplicow g

dnia 29 maja.
D obruszyna Anna przy mężu Pińsk Trzy Róże 
D ąbrowski W łodzimierz as. Stanisławów Niespndzianka 
G ottschalk Maksymiljan przem. W-wa Podlasie 
H ąrtm untowa Irena żona inż. Tomaszów Stella 
Maro Edmud urz. W-wa Bogusława 
Pauli W incenty inż. W-wa Matka Boska 
Ritterowa Sława żona przem. Złoczów Bronisława 
Robinsonowa Sara żona lek. Łódź Trzy Róże

dnia 30 maja.
Braun Malużna urz. lw ó w  Nałęczówka 
Begjejowicz Olga wdowa Kościuszko 
Biernacka Helena żona naucz. Samniki Kol. Naucz. 
Birenzweig Dorota biur. W-wa Małopolanka 
Czaczkes Mina urz. Lwów. Nałęczówka 
Fengler Roman dziennikarz z Poznania Soplicowo 
Frydman Zaks Tauba ż c. lek. dent. Suwałki Marja 
Hamerliński Kazim. z synem W-wa Małopolanka 
Knappe G otchil ktp. Aleksandrów Mimoza 
Kaczmarski Józef dyr. Poznań Dora 
Lenartowicz Marja naucz. W adowice Iwonka 
Dr. Lachs Jan z żoną lek. Kraków Marja 
Ks. Michnikowski Józef prob. Pułtusk Podlasie 
O karmus Helena przy mężu Ł°czyca Rzymianka 
Oppenheim Lina przy mężu Suwałki Marja 
Orłowska Ewa przy mężu Lublin Alpejska 
Sadłowsk3 Zofja córka adw. Kraków Światowid 
Szymański W ładysław dyr. W-wa Rzymianka 
Szymańska Teodora urz. W-wa Rzymianka 
Struś Engenjusz słu :h . uniw. Końskie Małopolanka 
Szym :ńska Irena żona urz. Kraków Alpejska 
U tszeju Tauba przy mężu Suwałki Marja i Małgorzata 
Zendlewicz Janina urz. W-wa Rzymianka

dnia 31 maja.
Blankenstein Jan z żoną prokur. Poznań lózefa
Blazbalg Nusia bibl. Przemyśl Toska
Brandt Ludwik Jaworzno Odaliska
Berenson Leon adw okat W-wa Lwigród
Baczyński Adam sędzia okr. Lwów Świt
Berkowicz Rozalja biuro techn. Częstochowa Szkoła
Burczenikowa Helena żona inż. W-wa Podlasie
Chojko Marjan handl. Gdańsk Krzysia
Dąbrowska Stefanja ż. radcy W-wa Kol. Dom Zdrowia
Dr. Dynes Izak lek. Brzeżany Toska
Fukner Ernest dyr. Katowice Lwigród
Gadowska Bronisława żona przem. Kalwarja Gwiazda
Głowacki Franciszek z ż. prezes sądu Kalisz N Łazienki
Godycki S tanisław  Dyr. W-wa Dom Zdrojowy
Golasowa Hiemina żona prof. gim. Lwów Marja
Herzig Ada żona urz. W-wa Jurand
Hajdukiewiczówna Zuzanna żona ziem. Płock Lotos
Junicka Marja żona apt. Dąbrowa Janka
Jurek Jan roi. Shoscza Odaliska
Jordanowa Zofja żona przem. W-wa Podlasie
Jańsly Karol em. Rydutłow y Dom Katolicki
Dr. Krok Jakób lekarz Przeworsk Nowe Łazienki
Karpusowa Marja wdowa po dyr. W-wa N. Łazienki
Kimerman Frydryka ż. st. kier. poczt. Lwów Iwonka
Kalkader Kazimierz z siostrą dyr. Zawiercie Stefanja
Kwit Cezary dyr fabr. Kalisz Józefa
Krakowska żona kup. Będzin Litwinka
Krementowski Tomasz urz. bank. poi. G iy n ia  Szczęsna
Krzanowska Julja em. naucz. Krzeszowice Romanówka
K aliizówna Henryka naucz. Łódź Pan Tadeusz
Langrock Cjedale % żoną wja$c. realn, Kraków Vr>gla
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Lewandowski Kazimierz dyr. Kraków Wisła 
M arczyńska Zofja kier. szk. Łódź Złota Brama 
M artyszewska Leokadya wdowa W-wa Dom Zoroj. 
Moszyński P io tr słuch. U. J. Kraków Kość,uszko 
Niewiadomska Łucja żona urz. G rudziądz Józefa 
P .eibisz Zofja urz. W-wa Romanówka 
Róg Jan z żoną kpt. Tarnopol Felicja 
Rotmauowa Marja naucz. Chrzanów Romanówka 
Rozonowa Helena żona kup. Zamość Odaliska 
SoDolewska W. z p. Kowalska J. ż. inż. W-wa Ułan 
Szczerewski Henryk, urz. pryw. Łódź Karpacka 
Sienkiewicz Czesław sędzia sądu okr. Wilno Swit 
Sieroczewski Stanisław  inż. W-a Lwigród 
Szatkiewicz Michalina em. st. oficjał, poczt. Lwów Świt 
Dr. Schwarzowa Róża prof. gim. Kraków Riviera 
Szaszański W incenty buch. Radom Sokolica 
Sleżamowska M atylda z córką ż. sędz. Lwów D. Kat. 
U zdowski Antoni kier. szk. Złoczów Szkoła 
W asserzug M aksymiljan kup. Bydgoszcz Mimoza 
W yganowska Anna referentka W-wa 
W agner Konrad piof. dr. med. Kair Lwigród 
Zarembina Wanda ziemianka z Cieszanowie Dr. Skórczewski 
Zaks Bety żona przem. W-wa Nowe Łazienki 
Żarska Aleksandra żona rejestr. Piotrków  Cis

dnia 1 czerwca.
Abl Aniela stan wolny Lwów Dom Zdrojowy 
Bystrzycki Antoni z żoną urz. Bochnia Zegar 
Błażowa Helena naucz. Bodzapów Józefa 
Boksza A leksander z ż. em. sędzia W wa N. Łazienki 
Dr. Bielewskf Adolf z ż. pułk. lek. Kraków N. Łazienki 
Coro A ntoinette żona inżyniera z W arszawy Soplicowo 
Długoszewska Stanisława żona inż. Bobowa Dziunka 
Gomoliński Juljan z żoną inż. Lwów Świt 
Haszczyc Wł drim ierz wiceprok. s. Przem yśl Świt 
Hermanowa Maija żona inspekt. Śmigla Świt 
Heine W alentyna wdowa po lek. W-wa Dom Zdrój. 
Hrycajowa Marja żona st. radcy Lwów Dom Urz. Skarb. 
Kasprowicz Bernard z żoną dyr. Poznań Jagielonka 
Kraśnicka Stanisława em. naucz g. Szam otuł Świt 
Korzykowa Olga z dziec. ż. naucz. Wisków N. Kol. Naucz. 
Karydowska Janina żona prawnika W-wa 
Korngold Balbina pryw. Tomaszów Maz. Vogla 
Kociubowa Marja żona urz. W-wa N. Łazienki 
Kossowski Antoni radca m. W-wa Dom Urz. Skarb. 
Kurnatowski R. z ż. inspekt, szk. Łazienki D. U. S. 
Koprawska Marja Łazienki Dom Urz. Skarb.
Landie Stanisław z żoną ziemianin z Lublina Soplicowo 
Leitgeberowa Józefa ż. w yd. kurj, Poznań N. Łazienki 
Lichoniewicz Marja naucz. Winiary Józefa 
Lipecka Stefanja sekr. izb. skarb. Lwów D. Urz. Skarb. 
Lipecki Marjan urz. Lwów Dom. Urz. Skarb.
Margosches Zofja żona przem. Stanisławów  Marja 
M argosches Samuel Stanisławów  Marja 
M arcinkowska Kazimiera urz. Kraków Oaza 
Nałęczowa Marja koresp. W-wa Bristol 
Popiel Józef szef. wydz. Lwów Zegar 
Polaczkowa Ewa żona urz. Krzeszowice Stella 
Parka A leksander z żoną insp. P lant. Józeta Dom Kat. 
Płończak Jakób z żoną kup. W-wa N. Łazienki 
Pohorecka Janina żona dyr. Lwów. N. Łazienki 
Pełeński A leksander inspekt. Brody Dom Urz. Skarb. 
Rzykiecki W ładysław kup. C zęstochow a Józefa 
Ruszkowska Janina z córką ż. lek. W-wa N. Łazienki 
Rezsler A żona ogrodnika Łódź Oaza 
Sobieszczańska W ładysława adj. sąd. B rodnire Św it 
SJeźanowską Matylcja żona sędziego Lwów Swit

Szymon A lbert z żoną em. W-wa Dom Zdrój.
Szapirowa Ewa żona dziennik. Białystok Stanisława 
Szymańska W iktorja naucz. O strowiec Kol. Naucz. 
Samson-Himelstjerna T. ż. konsula Monachjum Wisła 
Dr. Szeliga Józef urz. Łódź Dom Katolicki 
Szmydowa Jadwiga kanc. izb. skarb. Krzeszowice D. U. S. 
Stogerowa Róża naucz. Trzy Róże 
Uliasz Jan urz. Radom Świt
W ildfeuer Dorota ze synem ż. inż. Kraków K. D. Zdrowia 
W ellman-Łagunowa Ksawera urz. W-wa 
Wonsch Zofja st. kont. poczt. Lwów Świt 
Wachlówna Klara urz pryw. Lwów Dom Zdrojowy 
W ittek A ugust mistrz ślusarski Bytom Stella 
W ojciechowska Marja żona prof. Łazienki D. Urz. Skarb 
Zwierzyński W ładysław  z żoną Łomża Św it 
Zygadłowicz W iodzimierz z ż. em. sędzia Lwów D. Zdrój. 
Zaborowski Józef z żoną prez. sądu Radom Dom Zdrój. 
Złotnicka Zofja żona lek. Koło Dom Zdrój.
Zurakowska W ładysława żona st. radcy Lwów D. U. S.

dnia 2 czerwca.

Abratowska H. z córką ż. kap. Rzeszów Ofic. Dom Wyp. 
Bączkiewiczowa Stanisł. przy ojcu Mordów Szczerbiec 
Bayer Estera urz. pryw. W-wa Raj 
Borejsza W incenty z żoną apt W-wa Dom Katolicki 
Bongard Edward w spół prac. kurj. W-wa Dorn Zdrój.
Bliziński Jan urz. banku rolnego z W arszawy Soplicowo 
Balińska Stanisława żona dyr. Hut. szklanych z W-wy Soplicowo 
Blumewejg G ustawa naucz. Słupca Światowid 
Brirstowa Helena żona urz. Kraków Kol. Dom. Zdrów.
Borowiec Karol na żona kol. Lwów Kol. Dom Zdrów.
Borska Helena ż. adjnkt. PKP. Kraków Kol. Dom Zdrów.
Boral Mina Perelińsko Marja
Bogaczewicz Kaz. z żoną ppułk. Tarnopol Ofic. D. Wyp. 
B rotkow a Jad. ż. maj. Skierniewice Ofic. Dom Wyp.
Baliński Bruno z rodz. dyr. W-wa Dom Zdrojowy 
Bartel Józef z żoną nacz. Katowice Dom Zdrojowy 
Borejsza Wincen. z żoną aptek. W-wa Dom Zdrojowy 
Burzyńska Marja urz. Kraków Romanówka 
Brugiewicz Wacław przem. W-wa Jagielonka 
Bartoszowa Bogumiła żona urz. Częstochow a Flora 
Billner Helena urz. Lwów Lwigród 
Berteni Zofja urz. Lwów Lwigród 
Bodziachówna Stanisława urz. Lwów Lwigród 
Blam Helena urz. Stanisławów Lwigród 
Bacciarelli Teodor urz. W-wa Światowid 
C tlew icz Michał em. wiceprezes sąd. Bydgoszcz Swit 
Chwiłkowski Jan prŁein. Poznań Dora 
Czuma Walerjan ofic. gener. Lwów Ofic. Dom Wyp.
Czaykowska Antonina żona Pułk. Lwów Ofic. Dom Wyp. 
Czaykowska Lodi Janina ż. dr. Ferrara Italia O. D. W.
Cywicka Marja żona dyr. Bydgoszcz Kol. Dom Zdrów. 
Chrzanowski Franc. z żoną sędzia Dom Zdrojowy 
Chrzanowska Irena O strów  G ruiw ald  
Czarnocka^ Helena urz. W-wa Szczerbiec 
Czarnocka Teofila przy ojcu Szczerbiec 
Ciszkówna Marja urz. Kielce Flora 
Dąbrowska M irosława urz. Milanówek Romanówka 
D ąbrowska Romana em. M ilanówek Romanówka 
D ziurzyńska Zofja urz. W-wa Światowid 
D ąbrowska Marja lekarz-dentysta Pabjanice Krzysia 
Dąbrowski Tadeusz z rodziną pułk.-lek. Toruń O. D. W. 
Dobrowolski W łodzimierz lek. W-wa Ofic. Dom Wyp.
Dąbrowski Kazimierz dyr. cukrowni z W łostowa Soplicowo 
Dobosz Franciszka żona asyst. Żurazów Kol. D. Zdr.
Dietnichow Marja żona maj. W-wa Ofic. Dom Wyp.
PeTtbski Józef adm inistr. Skotniki Grunwald
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D ragorów ra Rózia m agister Lwów Lwigród
Dąbrowska Wład. urz. Drohobycz Lwigród
E berhardt Zofja z siostrą żona lek. Dom Zdrojowy
Ekes Ludwik przem. Lwów Ułan
E ysm ortów na Zofja urz. Lwów
Eibel Henryk z żoną oficer Gdynia Ofic. Dom Wyp.
Eolimirska K rystyna żona por. Lwów Ofic. D. Wyp.
Feuerbusz Emil urz. Schotnica Lwigród 
Fassber Fryderyka urz. Lwów Lwigród 
Frydrychewicz Adam sędzia W-wa Ryba 
Frankowski Jan urz. Stanisławów Światowid 
Gadlewska Marja pryw atna W-v a N. Łazienki 
G iernatowski Juljan z żoną naucz. W-wa Kol. D. Zdr. 
Górnisiewicz Stefan major Lublin Of c. Dom Wyp.
G ottw aldow a Wilh. naucz. Trembowla Kol. Naucz.
Górski Tadeusz Sosnowiec Nowe Łazienki 
Górnikiewicz Tadeusz stud. W elnowiec Słotwinianka 
Gielb Fier Jakób kup. W-wa Lwigród 
Gubewnakówna Antonina urz. Lwów Lwigród 
Griinberg Elza urz. Lwów Lwigród 
Grabowska Marja żona przem. Bydgoszcz Lwigród 
Dr. Glasa Henryk lek. Kraków Szczęsna 
Hóftman Eugenjusz adw. Sosnowiec Małopolanka 
Horn Anna żona urz. Stanisławów Biały Orzeł 
Hewisz Helena urz. Żywiec Z łota Brama 
Heyman Czesława przy mężu W-wa Ułan 
Harniszówna Jadwiga gosbod. Skoreszewice D. Katol.
Horoch Józef rolnik W-wa Nowe Łazienki
Himlówna Amalja urz. Borysław Lwigród
Hblrszówna Rózia urz. Stryj Lwigród
Herszdeifer Sabina urz. Borysław Lwigród
Hauptman Psachja urz. Borysław Lwigród
Horska Zofja urz. Skole Lwigród
Hemerówna Julja urz. Lwów Lwigród
Hubertów na Olga urz. Bielsko Pan Tadeusz
Jakliczow a Tekla żona adjunkt. Kraków Dom Zdrowia
Jakubow ski Józef z żoną kier. oddz. KP. Stanisławów Kol. D. Zdr.
Jankowski W ładysław handl. W-wa Biarritz
Jaremko Antoni urz. Lwów Lwigród
Janczorówna Paulina urz. Tustanow ice Lwigród
Jakliczówna urz. Kraków Lwigród
Jakubow ska Wład. żona por. Kraków Lwigród
Kucharska Aniela żona prof. Lwów Świt
Komocka Paula Kraków Świt
K izykow ski Juljan z żoną naczelnik Kraków Świt
Karmazyn Regina żona kup. W-wa Dom Zdrojowy
Konkiel Irena Radom Szczerbiec
Klepacki W incenty z żoną przem. O strow iec Lwigród
Kacprowska Stan. rejestr. W-wa Dom Urz. Skarb.
Kamińska Mila art. teatr, polsk. W-wa Dom Zdrojowy
Krzyżak Antoni radca Zakopane Anna
Kirylakówna Marja naucz. Przem yśl Serwinówna
Kon Marja żona inż. W-wa R:viera
Kuźniar Zofja Nowy Sącz Kol. Dom Zdrowia
Kowalowa Jadwiga Stanisławów  Kotwicz
Kobryń Paulin urz. Korszów Kotwicz
Kasper Józef sędzia Przem yśl Jadzia
Knych Helena żona assesora PKP. Kraków Kol. D Zdr.
K opytkiewicz Karolina żona śl. PKO. Kraków Kol. D. Zdr.
Konczycowa Irena ż. ppłk. Baranowicze Ofic. D. Wyp.
Kwiatkowska Jadw . ż. kpt. Kraków Ofic. Dom Wyp.
Kulańska Zofja z córką Kraków Dom Zdrojowy 
Konarowski M ortko naucz. Lwów Dana 
Krzemińska Stanisł. naucz. Pukinin Kol. Nauczycielska 
Kargulowa Józefa i Leokadja wdowa O patów  Zielonka 
K ryński Leon z żoną dyr. W łocławek Flora 
Kościelski Jakób z ż. prez. izby sk. Kielce D. Urz, Sk,
K ultin Jakób inż, Lwów Lwigród

Kożuchowski Tomasz z żoną Lublin Lwigród
Koźmic Franc. urz. Jaworzno Lwigród
Kohlhepp Helena urz. Lwów Lwigród
Klarsfeld Anna urz. Lwów Lwigród
Koziański Eugenj. z żoną przem. Kraków Lwigród
Komorowski Józef urz. W-wa Św iatow id
Lentowa Bronisława Łódź Iwonka
Lieberman Elżbieta przy mężu W-wa Iwonka
Liechtgarn Dawid z żoną dr. med. Tustanow ice Lwigród
Linkowa Fmilja urz. Lwów Lwigród
Leuchterowa Wintorja urz. Lwów Lwigród
Litteres G ustaw  prezes W-wa Lwigród
Lewicka Janina żona rotm. Płock Ofic. Dom Wyp.
Łańcucka Irena żona prof. Bydgoszcz Ostoja
Marchwicka J. żona por. Skierniew ict Ofic. D. Wyp.
Malisz Tadeusz em. sędzia Oleszów Marzenie
Michalski W ładysław  kup. Poznań Grunwald
M itscha Marja ucz. Lwów Lwigród
M iszkowicz-Adrm owicz Janina W-wa Dom. Urz. Sk.
Mika Franc. z żoną insp. Chrzanów .  .  .
Magiera Edward major Lwów Ofic. Dom Wyp.
Niwiński Adam właściciel ziemski z N iedrzwic Soplicowo 
O gorzałek Wojciech z żoną em. Oświęcim Świt 
O lszewski W ładysław urz. W-wa Mimoza 
Ozdowska Stan. urz. Gdańsk Rzymianka 
O th Ferdynand z żoną Stryków  Zdzisława 
O borski Kazimierz prezes sąd. Sanok Dom Zdrojow y 
Olszenko P. przem. Łódź Dom Urz. Skarbowych 
O lszenko Marja adjunkt. Łódź Dom Urz. Skarbowych 
O ste ' Wł. z żoną nacz. W-wa Dom Urz. Skarbowych 
Pazdanow ski M ichał sędzia Jasło Świt 
Dr. Paklikowski Zygm. em. Lwów Krzysia 
Panek Antoni prof. gimn. Rzeszów Św it 
Pociask Janina żona maj. W-wa Ofic. Dom Wyp. 
Pieniążkowa Alfred ż. kap. Rzeszów Ofic. Dom Wyp. 
Płonczyński Józef z rodz. W-wa Ulan 
Piss M ieczysław stud. Lwów Dom Katolicki 
Poczyńska Elżbieta urz. Borek Falęcki Lwigród 
Rogińska Marja przy rodzicach Łomża Bogusława 
Riezenhorst-Riess Stan. dyr. Katowice Dom Zdrojowy 
Rajewska Marja naucz. Żywiec Złota Brama 
Rindnerowa Janina żom. urz. Lwów Lwigród 
Rauch Józef adw. Lwów Lwigród 
Rawilrówna Rózia urz. Lwów Lwigród 
Słupnicka Felicja żona kup. Jasło Góral 
Schwadrou Salomon z ż. st. mag. Kraków K. D Zdrowia 
Sankjw ski W iktor z ż. ref. min. W-wa Kol. Dom Zdrowia 
Skoczek Tola żona lek. Chodorów Kol. Dom Zdrowia 
Szczepańska Marja st. asyst. Lwów Kol. Dom Zdrowia 
Sztayerowa K. ż. majora Włod irmerz Woł Otic. D. Wyp. 
Schejbałowa Marja zona kapit. W-wa Ofic. Dom Wyp.
Dr. Szymaszkiewicz Józef porucz. Mir :hów Ofic. D. Wyp.
Stojowski Adam rutm. Starogard Ofic. Dom Wyp.
Sokołowska Wanda żona maj. Wesoła Ofic Dom Wyp
Stankiewicz Kazimierz z ż. inż. Sosnowiec Dom Zdrój.
Styczeń A leksander dyr. Borysław Lwigród
Szczepanik A lam  redakt. W-wa Lwigród
Sufanow icz Julja żona dyr. Kielce Lwigród
Skrzypczyński Józef urz. Tustanow ice Lw.gród
Szydłowski W ładysław urz. Kraków Lwigród
Szhófer Karol Kier. S tryj Lwigród
Sołtysikówna Marja urz. Lwów Lwigród
Schlichter Leon urz. Lw'ów L w igról
Sawicka Stefanja urz. Lwów Lwigród
Strzałków na Aniela urz. Trzebin a Lwigród
Dr. Sztejnberg Helena z synem lek. Sarny N. Łazienki
Szuba Józef urz. Szarlej Pan Tadeusz
guczyński Romuald dr. med. Wilno Dom Zdrojow y



6

Śledziona Tadeusz z rodz. por. S tryj Ofic. Dom Wyp.
Dr. Trzaska W ładysław z ż. lek. Toruń Św it 
Tomkowicz Bolesław por. W-wa Ofic. Dom Wyp.
Tomczykowa Zofja mężatka U strzyk Szczęsna 
Trzcińska Marja em. W-wa Ofic. Dom Wyp.
Tenenbaumowa Pola magister Lwów Lwigród
TOpfer Seinwel urz. Lwów Lwigród
W asiutyńska Celina em. W-wa Plebanja
W ietrzna Aniela wł. realn. Andrychów Dniestrzańska
W róblewski Antoni dyr. Koźmin Nowe Łazienki
Wilf Anna żona kup. Borysław Zofja
Worekowa Olga żona nacz. Sędziszów Anna
W aligórska Jadwiga sekretarka tygodnika z Warszawy Soplicowo
W ądolny Antoni urz. Król. Huta Wisła
W ierzejska Filipina żona urz. Stanisławów  Kotwicz
W ojciechowska J. z synkiem ż. maj. W-wa Ofic. D. Wyp.
W ęgl ński Wacław prokur. W-wa Lotos 
W iszniewski A leksander starosta Puław y Lotos 
W iszniowska Zofja pryw. W-wa Dom Urz. Skarb.
W ierzbicki Adam urz. Lwów Lwigród
Zagrodzki Karol z żoną kier. Radom Kol. Dom Zdrw.
Zdziechow ski Kazimierz ob. ziem. Staboszew o D. Zdr.
Zwinis Maciej biur. Radom Sokolica
Zans Marja wdowa po urz. Kol. Dom Zdrowia
Zawaroński Wł. z ż. adjunkt. PKP. Kraków K. D. Zdrów.
Zaleski Bolesław prokurent. W-wa Dom Zdrojowy
Zalewski Stefan z żoną sekr. Lwów Lwigród
Zeiger Benjamin urz. Lwów Lwigród
Żukowski Antoni dyr. Wilno Dom Zdrojowy
Zawadzcy Mikołaj z żoną prezes Poznań Dom Zdrojowy
Dr. Zieliński A ntoni prok. W-wa Szczęsna
Zwinczakówna Józefa naucz. W łodz. Woł. Kol. Naucz.
Z ela»ska K rystyna urz. W-wa Flora 
Zelner Zofja przy mężu Łódź Lwigród 
Żukowski Ignacy dyr. szk. Przemyśl Lwigród 
Żmudowa Janina urz. Lwów Lwigród 
Żołędorow ska Idalja przy mężu Poznań Mimoza

dnia 3 czerwca

Amrogowiczowa Izabela ziem. Rzeszynek Stella 
Arzt Tadeusz z ż. st. kontr. W-wa Kol. Dom Zdrowia 
Anacka Marja urz. W wa Ofic. Dom Wyp.
Dr. Bartków Jan z ż. sędzia Przem yślany Zdzisława 
Biernacka Jadw iga żona naucz. Jabłonna Kol. Naucz.
Baranowska Zofja urz. W-wa Dom Urz. Skarb.
Bacz Zofja żona nadradcy Kraków Dom Urz. Skarb.
Bukowska Apolonja przy mężu Sanok Rzymianka 
Bakoński W itold urz. W arszawa Mimoza 
Cabołowa W iktorja z córką Częstochw a Złota Brama 
C zesiękiewska Marja artyst. mai. Kraków Mimoza 
Czapscy Józef i Leokadja inżynier z Dubna „C is“
Chornicki Karol em. prof. Lwów Świt 
Daszkiewiczówna Marja urz. Lodź Dom Kat.
D aszyński Jan urz. W-wa Pan Tadeusz 
D ybczyński Stanisław  porucz. Łódź Ofic. Dom Wyp.
G abryłow icz Leopold major Modlin Ofic. Dom Wyp.
Dr. G eisler Józef lek. Busk Trzy Róże 
Gurecki Tadeusz podprokur. s. Sosnowiec Flora 
Górska Franciszka kapitalistka W-wa Nałęczówka 
Grodzicki Alfred buchał. W-wa O daliska 
Gawłów Ignacy em eryt Kraków Kol. Dom. Zdrowia 
Gembalski Fryderyk redakt. Lwów W ładysława 
Henenfeld Andzia córka przedsięb. Borysław Zofja 
Jahoda Robert przem. Kraków Józefa 
Jurefazyka Czesława RoKitno Flora 
Jamrożanka Stanisława urzędniczka z Wadowic „Cis* 
Jabłonowska Janina żona mjr. W-wa Ofic Dom Wyp.

Klimkówna Marja sekret. G rudziądz Nałęczówka 
Kawecka Blima urz. Toruń Kol. Naucz.
Kamiński Wacław major W. P. W-wa Ofic, Dom Wyp. 
Kochasiowicz Józef i Helena przem ysł, z Włocławka .Cis* 
Kortzba Józef urz. Lwów Lwigród 
Karczewski W itold ob. ziem. Czarmain Lwigród 
Kunicki Marjan notarj. Lublin Nowe Łazienki 
Kwiatkowska Walerja żona prof. Lwów A rna 
Kamiński Bronisław kpt. W-wa Ofic. Dom Wyp.
Dr. Leja Antoni lekarz z Poznania .Cis*
Lehr-Spławińska Marja z synem Kraków N. Łazienki 
Łahołowa Stefanja urz. Lwów Lwigród 
M ecenarowski Emil gen. W-wa Ofic. Dom. Wyp. 
M ichałowski Edward kpt. Modlin Ofic. Dom Wyp. 
M dlerowa Zcfja żona generała Łódź Ofic. Dom Wyp. 
N awrad Tadeusz prokurent W-wa Stella 
Nawrocki Józef sędzia Nowogródek Świt 
Onyszkiew icz Aniela naucz Brzeziec Dom Katolicki 
O sbiorska Marja adjunkt kan. W-wa Dom Urz. Skarb. 
Prokopek Salomeja roi. Dobrków Dom Kat.
Parolow a Marja naucz. Jabłonna Kol. Naucz.
Frusowa Lola żona apl. Katowice Mimoza 
Rostworowska Zofja ze s. ż. pułk. Brody Ofic. D. Wyp. 
Raciborska Aniela naczel. kanc. W-wa Dom Urz. Skarb. 
R uJkow ska Aniela urz. W-wa Mimoza 
Różańska Helena wdowa Rybnik Mimoza 
Rosenhauch Pola żona lek Kraków M. łopolanka 
Restozffowa Helena żona apl. sąd. W-wa Mimoza 
Skalski W łodzimierz rejent Kielce Lwigród 
Sorysówna Kazimiera urz. Jaw orzno Góral 
Sołtys Marla em. naucz. Lwów Swit 
Szwemin Jan kurat. okr. szk. Toruń Ś vit 
Stankiewiczowa Helena em. naucz. Libj^ż W. Kol. Naucz. 
Schuppler Ernest maj. Grodno Ofic. Dom Wyp.
Szenker D. przem. Kraków Stefanja 
Sojdakowa Stefanja przy mężu Poznań Rzymianka 
Sas-W isłocka Stan. żona sędz. Rzeszów Plebanja 
Siedkowska Jadwiga żona ajen. Katowice Plebanja 
Susicka Joanna żona kup Król. Huta Plebanja 
Tkaczukowa Wacława urz. Stanisław ów  Lwigród 
Tyczyńska Zofja żona prof. Lwów Biały Orzeł 
Wilf Kazimiera adjunkt Przem yśi Swit 
W dowiszewski z żoną urz. S tarzysko Rzymianka 
Wójcik Józef inż. Borysław Odaliska 
W ąsikowa Helena żona pułk. W-wa OFc, Dom Wyp. 
Wilkus Marja żona adjunkt. Kraków Kol. D. Zdrowia 
Wolski W ładysław z żoną inż. W-wa Lwigród 
Ks Wałęcki Jan prob. Łączek Plebanja 
Wilkowa W alent. żona kpt. Jarosław  Ofic. Dom Wyp. 
W ielburska Felicja przy mężu W-wa Polonja 
W ęgierko Aleks, z córką żona przem. W-wa Grażyna 
Żelazowska Jadw iga żona kapt. W-wa Ofic. Dom Wyp. 
Zembrzuska Felicja urz. Debolęka N. Łazienki 
Zielińska Wanda żona por. W-wa Ofic. D^m Wyp.

dnia 4 czerwca

Akerowa Ira wdowa po lek. Lwów Dom Zdroiowy 
Bierowska Ludwika ż. maj. Rembertów Ofic. Dom Wyp.
Ba) Stanisław  roi. Rutki Dom Zdrojowy 
Bilski M ieczysław em maj. Katowice Dom Zdrój.
Batsch Bronisław z ż. ofic. Brześć Ofic. Dom Wyp. 
Bolechowski K onstanty apt. Fabjanice Flora 
Brodzka Irena urz. Częstochowa Królewianka 
Baranowska Joanna wdowa po dyr. Kraków Świt 
Beeckerman Henryk urz. pryw. W-wa Anna 
Chmielińska Laura urz amb. Pol. Paryż Śwjt 
C hanew ska Anna K raków  W isła



Czuchajowsna Marja żona sędz. Kraków Królewianka 
Dobella Majerzon żona przem. Łódź Małopolanka 
Daszkiewicz Marja urz. z Domu Kat. Światowid 
Dobrowolska Marja pryw. Nowe Ł-izienki 
Domański Józef em. W-wa Dom Katolicki 
Dworzaczek Alojzy kapel. oper. Poznań Dom Kat.
Englert Teresia żona naucz. Biała Szczęsna 
Flak Stanisław  urz. Przew orsk Złota Brama 
Fiszowa Rozalja z córką wdowa Lwów Biały Orzeł 
Greenarb Marja rejest. Lwów Dom Urz. Skarb.
Grycewiczowa Anna żona kpt. Włodz. Woł. Ofic. Dom Wyp. 
Hałoniowa Zofja wd. po urz.
Jeziorańska Marja pryw . W-wa Nowe Łazienki 
Jankowski Henryk rewid. Zduńska Wola D. Urz. Skarb. 
Kusiawa Gabrjela z m atką ż. kapt. Bydgoszcz Szkoła 
Kabyszowa Feliksa ze s. Probików Dom Urz. Skazb. 
K rzyżanowska Wanda inż. Sosnowiec Królewianka 
Kowalska Irena asyst. P.K.P. Stryj Kol. Dom Zdrowia 
Kopcinek Wanda żona urz. Katowice Szczerbiec 
Lewandowiczówa Janina urz. Łódź Bogusława 
Lutosławski Stanisław  ziem. Drozdowo N. Łaziekl 
Luft Emiljan Kolejarz Pruszków Ostoja 
Łukowska Janina żona em. pułk. Lwów Zegar 
Mokulska Zofja przy mężu Piaski Stare Krzysia 
M aterna Aniela naucz. em. Sanok Pogoń 
N owobilska Jadw iga żona kpt. H usiatyn Ofic. Dom Wyp.
Dr. Nowacki Florjan lek. Poznań Reduta 
O strow ska Halina żona kpt. P łock Ofic. Dom Wyp. 
Poradow ski Stanisław  urz. W-wa Królewianka 
Rydlówna Anna inst. uniw . szk. piel. Kraków Wisła 
Rotterowa Teresa wdowa Stanisławów  Biała Róża 
Senior Anna żona dyr. W-wa Małopolanka 
Seberłowicz W italisz żona ref. star. Piotrków  D. U. S. 
Starostczanka Felicja naucz. Andrychów Kosynier 
Stojowski Adam z żoną rotm istrz z Felicji Zalesie 
W oźniakowa Marja Bochnia Zegar
W arzeszkiewicz Alojza wdowa Kraków Kol. Dom Zdrów.
Wolska Jadw iga przy mężu Suwałki Królewianka
Waśniewska Stanisława przy rodzicach M ilanów Anna
Zajączkowska G enoweta Lublin Józefa
Dr. Zangowa Józefa ż. maj. lek. Katowice Ofic. Dom Wyp.
Zelawska K rystyna W-wa Złocień
Zarytkiew icz Stefanja żona komis. Dębica D. U. Skarb.

dnia 5 czerwca
Błocka Marja żona kier. Borysław Oaza 
Bartoszewska Bron. żona urz. W-wa Gwiazda

Berndt Edward z żoną em. W-wa Gwiazda 
Czajkowska W ładysł. em. naucz. Zakopane Kol. Naucz. 
Drapellówna Marja urz. Kraków Dora 
D ukalski Antoni z żo rą  urz. Kielce Dom Katolicki 
Drudyńska Olga przy siostrze Lwów Lwigród 
Grabowski Kazimierz studen t W-wa Bronisława 
Gulojnowicz Kazimierz z żoną Lwów Dom Zdrojow y 
Goldergowa Salomea urz. Kraków Lwigród 
G ibuła Tadeusz buchalter Zamość Dworek 
Hotmanowa M atylda wł. kawiarni Lwów Szczerbiec 
Jaskowiecówna Janina córka nacz. Kraków Dom Zdrojowy 
Janicka M ichalina żona naucz. Maków Kol. Naucz. 
Krzemińska Stefanja urz. W-wa Dom Urz. Skarb. 
Kwiatkowska Halina pryw atna W-wa Dom Urz. Skarb. 
Kalus Rafał Brzeziny Kol. Dom Zdrowia 
Kolasińska Jadwiga przy mężu Skarżysko Lwigród 
Łowieniecka Janina przy mężu W-wa Lwigród 
M ejorówna Marja naucz. O btażnice Grunwald 
N ażejewska Marja naucz. O tynja Kol. Naucz.
Dr. Neufeld Bronisława dokt. med. Lwów Riviera 
Niemkiewiczowa Józefa żona urz. Nadworna Jadzia 
Noga Antoni właśc. mł. i ta rt. Raniżów Szczerbiec 
Niedziałkowska Marja żona ref. Kraków K. D. Zdrów. 
Ożarowski Jan urz. W-wa Oaza 
O bstiinder Szydor urz. pryw. Bielsk Lwigród 
Popławski W ładysław sekr. Piotrków Dom Urz. Skaib. 
Pewzner Zygm unt urz. Kraków Oaza 
PomorsKa Zofja przy mężu Nałęczówka 
Reicherdowa Tekla zamężna Suchorów Grunwald 
Ruchowska Genowefa przy mężu Kalisz Jurand 
Stac Tadeusz urz. Rzeszów Pogoń 
Stępińska Jadw iga urz. Kielce Pogoń 
Scholtz Seweryn dyr. Gniezno Bristol 
Szeliegiewiczowa Marja ziem. Jordanów  Dom Zdrój.
Szolc W łodzimierz przem ysł. Lwów Dom Zdrój.
Sobińska W iesława st. asyst. P .K .P. Kraków K. D. Zdr.
Stentzel Wanda przy mężu Łuków Raj
Szymański W ładysław dyr. W-wa Iwonka
Turnau Paulina żona referent. P.K.P. Kraków Dom ZdfoW.
Torchalska Zofja urz. pryw . Lwów Swit
U berall Róża wdowa po urz. Lwów Kol. Dom Zdrowia
Urbanowicz Karol reżyser op. Poznań Dom Kat.
W idziszewska Michalina urz. Krosno Góral
W acykowa Anna żona lek. Lwów Riviera
Wójcik Józef inż. Borysław Oaza
Zajączkowska Genowefa dziennik. W-wa D ewajtiś



.
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W. R. Redaktor F. N. Warszawa. O d 15 czerwca 
br. „Echo Krynickie" będzie można otrzymać we 
vrszystkich Oddziałach P. B. P. „Orbis". Oficjalnym 
organem propagandowym Krynicy jest pismo „Wiado­
mości Zdrojowe" subwencjonowane prze! Komisję zdro­
jową. Komitet Propagandowy na posiedzeniu 26 maja 
uchwalił zakupić 1. raz w miesiącu 300 egzemplarzy 
„Wiadomości Zdrojowych" celem rozesłania poza obręb 
Krynicy-

Dla informacji podajemy, że „Echo Krynickie" 
wychodzi od lat 6-ciu, pierwszy numer okazał się 
w grudniu 1925 r. „Echo Krynickie" było pierwszem 
pismem w Krynicy po wojnie i przetrwało: „Głos
Krynicki', „Wicie Zdrojowe", Expres „Krynicki” 
i „Dziennik Krynicki".

WP. J. D. Warszawa. O  tut. sprawach honoro­
wych i sądowych nie chcemy i nie będziemy pisać — 
gdy pranie brudów krynickich sprawia W. P. taką 
satysfakcję, może W Pan przeczytać akta sądowe w Są­
dzie pow. w Muszynie i w Sądzie Okr. w N. Sączu.

WP. Z. K. Krynica. Pan N., legitymował Pańskie­
go portjera nie ma do tego najmniejszego prawa, tak 
samo mógł portjer Pański legitymować owego P. N. 
Doskonale rozumiemy obecne zabiegi różnych właści­
cieli o zdobycie gościa, jednak każdy bezstronnie za- 
patrywujący się na tą sprawę przyznać musi, że obecnie, 
z powodu zniesienia informatorów konc. Biur Informa­
cyjnych, powstał w Krynicy „bałagan" jakiego do tej 
pory nie było. Pokątne pośrednictwo kwitnie w jak 
najlepsze. Już w N. Sączu wsiadają do pociągu pokątni

pośrednicy i nagabują kuracjuszów, stręcząc mieszkania 
i pensjonaty. Również i sami właściciele osobiście agi­
tują już w pociągach i polecają swoje pensjonaty. Na 
taką konkurencję nie pomoże założenie żadnego, nawet 
oficjalnego biura na dworcu kolejowym. Trudno, przed 
kilku jeszcze laty kuracjusz był szczęśliwym, gdy zdo­
był mieszkanie — dzisiaj szczęśliwy właściciel, gdy 
zdobędzie gościa. Sprawę tą poruszymy w następnym 
numerze.

K om unikaty.
Podziękowanie. Poczuwamy się do miłego obo­

wiązku złożyć serdeczne podziękowanie JWPanu Marja- 
nowi Jamonttowi, Prezesowi „Gremjum" właścicieli 
hoteli i pensjonatów w Zakopanem, za zorganizowanie 
„Teoretycznego Kursu" dla prowadzących pensjonaty 
oraz JWPanu Dr. Jarosławowi Sawczakowi, redaktorowi 
„Echa Krynickiego" i autorowi pierwszego w Polsce 
„Praktycznego Podręcznika dla właścicieli, dzierżawców 
i kierowników hoteli, pensjonatów i restauracyj" za 
łaskawe rzeczowe przeprowadzenie kursu, z którego 
odnieśliśmy znaczne korzyści a które będziemy się 
starali zużytkować w naszej przyszłej pracy dla nowo­
czesnego zorganizowania i podniesienia przemysłu hote­
lowo-pensjonatowego w polskich uzdrowiskach.

Zakopane, 19 kwietnia 1930 r.
Bronisław Kozłowski, kierownik Sanatorjum Sto­

warzyszenia Lrzędników Państwowych, Kazimierz Rutka, 
kierownik pensj. „Czerwony Dwór" Jan Stawiani.

PENSJONAT „LIMBA"
za restauracją i kawiarnią „ Z a c i s z e "
Nowowybudowany — uroczo położony wśród 
lasu — zdała od kurzu. Pokoje słoneczne z bal­
konami. Komfort. Kuchnia wykwintna i dostatnia. 
Wzorowy Zarząd i s o l i d n a  u s łu g a .  Ceny kon­

kurencyjne.
On parle franęais. Man spricht deutsch.

Nowootwarty

PENSJONAT „JURAND"
tuż obok Nowych Łazienek

nowocześnie z komfortem urządzony, bie­
żąca z i mn a  i c i e p ł a  woda w pokojach.

Kuchnia pierwszorzędna.
ZARZĄD P. B. STREL1NGEROWA.

P E N S J O N A T  Z Ł O T A  B R A M A  P E N S J O N A T

S Ł O Ń C E ! Kijowska S Ł O Ń C E !

P O W I E T R Z E ! P O Ł O Ż O N Y  W  C E N T R U M  Z D R O J O W IS K A P O W I E T R Z E !

L E Ż A K I ! L E Ż A K I !
1! HUA ZIIAIiA Z BOBRKI GD SZEREGU LAT II

“ M
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podtatrzańskie wysokogórskie 800—1000 m nad poziom morza położone, całoroczne uzdrowisko obejmujące gminy 
Zakopane, Witów, Kościelisko, Murzasichle (Jaszczurówka), Nowe Bystre, Brzegi, Roztokę i Bukowinę. Idealne 
miejsce wypoczynkowe. Rendez vous elity towarzystwa, Hotele, Pensjonaty, Kawiarnie, Restauracje, Dancingi, Park, 
Koncerty Orkiestry wojskowej, Kinematograf, Sale teatralne i koncertowe, Bibljoteki publiczne, Wystawa sztuki,

Muzeum tatrzańskie, Gimnazjum państw., Sa- 
natorjum, Szkoła koronkarska, Szkoła przemysłu 
drzewnego. Centrum turystyki tatrzańskiej. Sto­
lica sportów zimowych, Narty, Saneczki, Śli­
zgawka, Dwie skocznie narciarskie, Korty ten- 
nisowe, Boisko sportowe, Tow. Tatrzańskie, 
Sokół, Dom wycieczkowy im. ks. Stolarczyka, 
Stacja meteorologiczna, Schronisko przy Mor- 
skiem Oku i na Hali Gąsienicowej. Idealne 
miejsce klimatyczne o specjalnych warunkach 
leczniczych. Niskie ciśnienia, Mała wilgotność, 
Silna insolacja, Mała ilość wiatrów, Duże opady 
śnieżne, czystuść powietrza, rzadkie mgły, 
Wskazania lecznicze, choroby płuc, zwłaszcza 
gruźlica w stadjach początkowych, Dosko­

nałe rezultaty w sprawach kataralnych oskrzeli i górnych dróg oddechowych, oraz rekonwalescencji po zapaleniu 
płuc i grypie. Dobre warunki do leczenia malarji, anemji (błędnicy), neurastenji, choroby Basedowa i czyn. zaburzeń 
narządów trawienia. Doskonałe wyniki u d z i e c i  w ą t ł y c h  i obciążonych dziedziczną skłonnością do chorób

p i e r s i o w y c h .

SANATORJA: Czerwonego Krzyża, Dr. Hawranka* Związku Naucz. Odrodzenie. Dla dzieci: KBK., Bratnia 
Pomoc Akademicka, Szpital Uzdrowiska* Zakłady roentgenologiczne. Pracownia chemiczno - bakterjologiczna, 

Diatermja* Elektryzacja* Fizykoterapja* Łazienki miejskie* Poradnia przeciwgruźlicza dla niezamożnych.
P r o s p e k t y  w y s y ł a :

Zarząd Uzdrowiska* Zakopane* Rynek.

Jak Londyn ma sw ój w przepychu tonący Savoy, 
Paryż wytworny Majestic, Warszawa kipiącą od 
zabawy Oazę, w których zbiera się i bawi elita  
towarzyska tych wielkich stolic, tak podhalańska 
stolica Polski ma swój wytworny lokal, w którym  
koncentruje się życie przybywających tu z Polsai 
i zagranicy turystów i sportow ców . Tym lokalem  

jest bezsprzecznie HOTEL „BRISTOL".
HOTEL „BRISTOL" jest istotnie jedynym lokalem  
o j e d n o l i t e m  i d o b r a n e m  towarzystwie, nic też  
dziwnego, że stał się ulubionym hotelem  elity to­

warzyskiej w Zakopanem.
Od l /m . do 1/VII. i od 1/IX. do 1 XII. ceny zni-

H O T E L  „B R IS T O L ” W ZA K OPA NEM . żone ód 30 do 50 %
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Pierwszorzędny w Zakopanem

„HOTEL EUROPEJSKI"
ul. Kościuszki (Marszałkowska) naprzeciw  
Dworca sam ochodowego S t a n d a r t  N o b e l

Poleca pokoje z nowoczesnym komfortem urzą­
dzone, ciepła i zimna woda bieżąca w każdym 

pokoju, centralne ogrzewanie.

Wydaje się śniadania. 
h o t e l  e u r o p e j s k i  w Za k o p a n e m . Ceny umiarkowane. Garaże na miejscu.

W i e l k i e  Z a kopane .
Zakopane, które przed kilkudziesięciu laty zdobyło 

sobie zaszczytny tytuł letniej stolicy Polski — tem, że 
w niem, u stóp Gewontu i niebotycznych szczytów 
Tatr, w latach niewoli koncentrowało się, niczem nie­
skrępowane, życie duchowe całej Polski, — po zdobyciu 
przed dziesięciu laty, z chwilą założenia Polskiego 
Związku Narciarskiego i wybudowania w Jaworzynce 
pierwszej w Polsce skoczni narciarskiej, zaszczytnego 
tytułu stolicy narciarstwa, czyni od dwu lat olbrzymie 
wysiłki, aby zdobyć jeszcze jeden tytuł, który byłby 
ukoronowaniem jego znaczenia w Polsce, — tytuł 
„stolicy sportów zimowych".

Urządzone w roku 1929, w zimie, wielkie między­
narodowe zawody narciarskie FISA o tytuł mistrza, 
oraz urządzona bezpośrednio po tych zawodach, pierw­
sza próba zimowych zawodów hippicznych, dały po­
czątek pracy, która zapoczątkowana jesienią roku 1929, 
w zimie 1929 na 1930 dała nam owoce w niezwykle 
bogatym programie imprez sportowych.

Dzieje tych poczynań są rzeczywiście niezwykłe 
i zasługują na szersze omówienie. Niesteły ramy niniej­
szego artykułu nie pozwalają nam na to. Mimo to, 
przynajmniej pokrótce wspomnieć o nich starać się 
będziemy.

Było więc tak. Przy powstałym w Zakopanem na 
wiosnę 1929 r. Związku Przyjaciół Zakopanego, który 
wziął sobie za główny cel dawanie inicjatywy we wszyst­
kich kierunkach, zmierzających do podniesienia pozio­
mu i charakteru uzdrowiskowego Zakopanego, zawią­
zał się bezpośrednio po sezonie letnim, a więc przy 
końcu września Stały Komitet Imprez Sportowych, na 
czele którego stanął pełen zapału i energji p. dyr. 
Marjan Jamontt. W chwili założenia tego Komitetu, 
w kasie jego nie było ani grosza majątku, a całym

jego kapitałem były: zapał, energja i dobra wola — 
przedewszystkiem jego prezesa p. Jamontta i garści, 
obok niego kupiących się ludzi. Na posiedzeniach, które 
odbywały się co tydzień, układano program, który rósł 
z tygodnia na tydzień, szukano źródeł pokrycia wyso- 
kiego, bo na przeszło sto tysięcy zł. preliminowanego 
budżetu i t. d. Przed Komitetem i jego prezesem pię­
trzył się olbrzymi wał trudności, niczem stroma ściana 
Gewontu — niezrażony jednak trudnościami prezes, 
piął się coraz wyżej, pociągając za sobą resztę członków 
Komitetu, aż wreszcie, w pierwszych dniach grudnia 
osiągnął szczyt, pokonywując wszystkie trudności i do­
prowadzając do początków realizacji zamierzeń.

Na Równi Krupowej, po obu stronach ulicy T. 
Kościuszki zaczął się ruch. Zniwelowano teren pod 
ślizgawkę, zaczęto stawiać trybuny, bufety, strzelnicę, 
parkany i t. d. Upłynęło znów parę tygodni borykań 
się z przeciwnościami i przy pomocy Gminy, Klimatyki 
i całego szerego ludzi dobrej woli tak z Zakopanego, 
jak i z całej Polski — doprowadzono dzieło do końca

Przyszedł dzień 29 grudnia — dzień otwarcia i po­
święcenia obu Stadjonów. Mimo szalonych trudności, 
zapowiedzianego już na parę tygodni naprzód, terminu 
dotrzymano i oba stadjony uroczyście, w obecności wo­
jewody krakowskiego, oraz licznych przedstawicieli 
władz powiatowych i miejscowych otwarto — inauguru­
jąc sezon sportów zimowych malowniczym wyścigiem 
konnym góralskim, połączonym ze skjóringami. W parę 
dni później odbyła się inauguracja na torze łyżwiarskim, 
niebywałym dotąd w Polsce pokazem międzynarodowym 
jazdy na łyżwach. Udział w tym pokazie wzięli jedni 
z najlepszych łyżwiarzy Europy środkowej, jak pp. 
Hoppe z Opawy, znakomita i mistrzowsk i para z Bu­
dapesztu Orgonista i Szallay i inni. I tak przez całą
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zimę, nieomal że codziennie panował na obu stadjonach 
ruch i ożywienie, a jeżeli spokój był na nich, to oży­
wiały się albo Lipki, albo Wilcznik, albo wreszcie 
skocznia na Krokwi, na których startowali nasi narciarze.

O d 26 grudnia do 9 marca było, na 73 dni se­
zonu zimowego, ponad pięćdziesiąt dni imprez sporto­
wych. Przed oczyma licznych widzów przesuwały się 
bajeczne i emocjonujące walki najlepszych naszych 
sportowców o palmę zwycięstwa.

Oprócz, nieomal co tydzień, odbywających się, 
zwykle w soboty i niedziele, zawodów narciarskich — 
międzynarodowych, ogólnopolskich, okręgowych i klu­
bowych, mieliśmy 12 dni zawodów hippicznych, połą­
czonych ze skjóringami i skiskjoringami, w których 
brali udział najlepsi nasi jeźdźcy, w tern trzech olim­
pijczyków i najlepsze konie, w pokaźnej, bo około 80, 
liczbie — dalej trzy dni zawodów i wyścigów konnych 
góralskich, które tak ze względu na materjał koński, 
jak i charakter folklorystyczny, cieszyły się wielkiem 
powodzeniem, dwa dni konnych i samochodowych za­
wodów, ski i skiskjóringowych gentelmeńskich, w któ­
rych brali udział wyłącznie goście, a nie zawodnicy- 
sportowcy, cztery dni wspaniałych pokazów międzyna­
rodowych jazdy sztucznej i figurowej na lodzie, trzy 
dni krajowych zawodów hokejowych, pięć dni zawodów 
strzeleckich, w których brali udział najwybitniejsi strzelcy 
polscy, dalej z imprez samochodowych — H-gą jazdę 
zimową Kraków-Zakopane, gymkhanę samochodową

na torze hippicznym i wspaniały, pierwszy raz w Polsce 
urządzony, zimowy torowy wyścig samochodowy, a 
wreszcie dwa dni — również poraź pierwszy w Polsce — 
zimowego wyścigu motocyklowego, połączonego z po­
lowaniem za lisem i skokami na motocyklach wdal.

Naprawdę tak bogatego i w tak krótkim czasie 
zrealizowanego programu imprez sportowych, o tak 
niezwykłej różnorodności i o tak wysokim poziomie — 
nie tylko Zakopane, ale wogóle cała Polska, a kto wie 
czy i nie Europa, jeszcze zapewne nie miały. Próba 
urządzona w tym roku przez Zakopane, a właściwie 
przez Komitet Imprez Sportowych, postawiła nasze u- 
zdrowisko odrazu w szeregu największych ośrodków 
sportów zimowych i daje mu rzeczywiste prawo do 
ubiegania się o zaszczytny tytuł — stolicy sportów 
zimowych.

O ile nam wiadomo Komitet ów, a przedewszyst- 
kiem jego prezes p. dyr. M. Jamontt, nie spoczął na 
laurach i przygotowuje się do dalszej akcji, którą, nie 
chcąc ograniczać jedynie do okresu zimowego, ma za­
miar rozszerzyć także i na lato, projektując- cały szereg 
imprez sportowych, przedewszystkiem o charakterze 
lekkoatletycznym, wychodząc ze słusznego założenia, 
że licznym rzeszom naszych zakopiańskich sportowców, 
należy dać możność wykorzystania okresu letniego, 
w celach dalszej zaprawy fizycznej i utrzymania formy 
aż dc następnej zim y...

MUSZYNA
L etn isk o  i zdrojow isko p o d g ó rsk ie  k o ło  K rynicy.

Naturalne kąpiele mineralne, kwasowęglowe. Wspaniałe kąpiele popra- 

dowe, znakomita woda mineralna do picia w chorobach  żołądkowych. 

Plaża nad Popradem , wspaniałe spacery po okolicznych lasach i gó iach .

Kąpiele mineralne czynne od 1 maja do końca października.. 
Najem pokoi pośredniczy „Biuro najmu mieszkań w Muszynie".

U (DAGA! N ow a, k on k u ren cyjna  drukarnia w  Z akopanem . 

Tanio, szybko, starannie, efektownie wykonuje wszelkie druki PODHA­
LAŃSKA DRUKARNIA „ KOLORY T“ Zakopane, Kasprusie 5 (obou 

KOŚCIELISKIEJ, DOM MACHOWSKIEJ).
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Dział gospadanzy w  n i  l o t i i m i  k w a lia zy j z a i l w i l
W Warszawie i Krakowie od lat dziesięciu istnieją 

i prowadzą swą pracę wychowawczą i zawodowo kształ­
cącą Państwowe Seminarja Nauczycielek Gcspoaarstwa 
Domowego, przygotowując nauczycielki dla szkół d o w -  

szechnych żeńskich, w których od lat kilku nauka go­
spodarstwa domowego jest przedmiotem obowiązującym.

Wychowanki seminarjów w ciągu trzech lat zapo­
znają się teoretycznie i praktycznie z całokształtem 
wiedzy i umiejętności gospodarczej. Gotują, piorą, pra­
sują, sprzątają; zaznajamiają się z piekarstwem, prze­
twórstwem owocowem, z konserwowaniem L przechowy­
waniem jarzyn, wędliniarstwem; naprawiają i szyją 
bieliznę, sporządzają rachunki domowe, prowadzą 
spiżarnię, robią zakupy.

Wszystkie te umiejętności praktyczne opierają się 
na gruntownej znajomości chemji i fizyki, bakterjologji 
i higjeny; podawane są metodycznie z uwzględnieniem 
racjonalnej organizacji pracy.

Abiturjentki seminarjów państwowych są więc przy­
gotowane do pracy gospodarczej, pojmowanej nowo­
cześnie, jako praktyczne i umiejętne zastosowanie wiedzy 
przyrodniczej w codziennych czynnościach życia domo­
wego.

Jednak przed udzieleniem pełnych kwalifikacyj 
nauczycielskich, władze szkolne uznały za konieczne 
i nader pożyteczne naukę szkolną seminarzystek uzupełnić 
roczną praktyką w dobrze zorganizowanych ośrodkach 
pracy gospodarczej. W związku z tem postanowieniem 
Dyrekcja Państwowego Semin. Naucz. Gosp. Dom. 
w Warszawie poleciła niżej podpisanej porozumieć się 
z panem prezesem Związku pensjonatów i hoteli w Za­
kopanem. Przedstawienia moje znalazły u Szanownego 
Pana Prezesa przychylne zrozunienie, w wyniku czego 
podaję do wiadomości, że poszukujemy dla abiturjentek 
Państwowego Seminarjum Nauczycielek Gospodarstwa 
Domowego w Warszawie rocznej praktyki z uwzględ­
nieniem następującej kolejności zajęć:

I. p ó ł r o c z e :
1. Sprzątanie mieszkań (4 tygodnie).
2. Nakiywanie i podawanie do stołu i zmywanie 

naczyń (4 tygodnie).
3 Zajęcia w kuchni (10 tygodni).
4. Prowadzenie spiżarni (4 tygodnie).
5. Pranie i zajęcie się bielizną hotelową lub pen­

sjonatową (4 tygodnie).
W tym całym okresie praktykantka pracuje jako 

siła wykonawcza,

w II p ó ł r o c z u  
przechodzi przez tę samą kolejność zajęć, lecz w po­
rozumieniu z właścicielem lub ogólnym kierownikiem 
przedsiębiorstwa, w każdym dziale obejmuje kierownicze 
stanowisko, zapoznając się z całością organizacji i ad­
ministracji. W dziale kuchennym może jej być powie­
rzone np- cukiernictwo lub przetwórstwo, zależnie od 
pory roku, na jaką te zajęcia przypadną.

W zamian za podjętą pracę, pragnęłybyśmy otrzy­
mać dla naszych praktykantek następujące warunki:

1. Pensję miesięczną najmniej 50 złotych.
2. Całodzienne utrzymanie.
3. Pokój choćby wspólny, lecz z osobą nienależącą 

do najniższego personelu zakładowego.
Propozycja, jaką tu wyłuszczyłam, nie wynika je­

dynie z troski i zainteresowania się losem naszych u- 
czennic; nie ich wyłącznie korzyść mamy w tym wy­
padku na celu.

Powołanie do pracy domowej kobiet kulturalnych 
z zawodowem przygotowaniem byłoby pierwszym kro­
kiem w kierunku przeistoczenia tej dziedziny naszego 
życia gospodarczego, przeistoczenia, polegającego na 
zastąpieniu rąk niewprawnych, głów nieoświeconych, 
jakim powierzamy pracę w domach naszych przez pra­
cownice wyćwiczone technicznie, świadome swych zadań 
i celów, czujące odpowiedzialność za pracę i dobro­
wolnie przyjęty obowiązek.

Niechże Zakopanemu przypadnie zaszczytna rola 
zapoczątkowania tej pożądanej przez wszystkich zmiany I

Pan prezes Jamontt podjął się uprzejmie pośred­
niczyć między zainteresowanymi; prosimy o skierowy­
wanie zgłoszeń na ręce Wielmożnego Pana Prezesa do 
„Bristotu”.

Z upoważnienia Dyrektorki Państw. Semin. Naucz. 
Gospod- Dom. w Warszawie — przewodnicząca Sekcji 
Gosp. Stow. Służby Obywatelskiej

prof. Stefanja Szoberowa.
Zakopane, 22 kwietnia 1930.

Pierwszy w Zakopanem teoretyczny 
kurs dla właściciel., dzierżawców i kie­
rowników ho te l i ,  p e n s j o n a t ó w .

Celem podniesienia poziomu organizacyjnego i go­
spodarczego pensjonatów uzdrowiskowych odbył się 
staraniem tut. „Gremjum“ właścicieli hoteli i pensjona-

*) W  num erze 18 tyg. „Z akopane” z dnią 3 m aja ukazał się niniejszy artykuł, k tó ry  jako bardzo  ak tualny  pozw alam y so ­
b ie  p rzedrukow ać.
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tów pierwszy teoretyczny Kurs. Tutejsze „Gremjum" 
w osobie wielce zasłużonego prezesa p. M. Jamontta 
pozyskało prelegenta p. red. Dra Jarosława Sawczaka, 
redaktora „Echa Krynickiego" i autora „Praktycznego 
Podręcznika” dla właścicieli, dzierżawców i kierowni­
ków hoteli, pensjonatów i restauracyj. (Podręcznik ten 
jest pierwszym z tej dziedziny w języku polskim). Kurs 
obejmował następujące działy: Historja rozwoju pensjo- 
natów-hoteli. Urządzenie hoteli-pensjonatów. Zadania 
właściciela hotelu-pensjonatu- Kształcenie służby hotelo- 
wo-pensjonatowej. Rozkład pracy w hotelu-pensjonacie. 
Usługa przy stole. Księgowość hotelowa, pensjonatowa. 
Korespondencja. Towaroznawstwo. Reklama. Przepisy 
prawno-administracyjne. Organizacja gospodarcza prze­
mysłu hotelowo-pensjonatowego. Kurs trwał od 10 do 
17 kwietnia br. Uczestnikami kursu byli właściciele, 
dzierżawcy i kierownicy pensjonatów pierwszorzędnych. 
Zainteresowanie się kursem bardzo wielkie — uczest­
nicy z uznaniem wyrażali się o sposobie prowadzenia 
kursu i korzyściach z niego odniesionych. Korzyść była 
tern większa, że po każdym wykładzie wywiązywała się 
interesująca i pouczająca dyskusja. Już w ubiegłym roku 
były czynione przez Związek Uzdrowisk Polskich próby 
urządzania kursów korespondencyjnych, które jednak, 
jak się okazało, były niewystarczającemi. Za przykładem 
Zakopanego powinny pójść i inne zdrojowiska, którym 
leży na sercu dobro, rozwój i podniesienie przemysłu 
hotelowo-pensjonatowego.

Pożyteczne wydawnictwo dla naszych 
pań.

Towarzystwo Wydawnicze „Bluszcz” zapoczątko­
wało Kursy korespondencyjne Gospodarstwa domowego, 
które mają na celu ułatwienie fachowego wyszkolenia 
gospodarczego wszystkim kobietom Polkom.

Doceniając trudny moment ekonomiczny, jaki kraj 
nasz przeżywa, kursy korespondencyjna powstają w zro­
zumieniu, że: wzorowo, sprawnie i oszczędnie admini­
strowany dom, to równoważnik fizycznego i moralnego 
zdrowia, oraz dobrobytu społecznego.

Tow. Wyd. „Bluszcz", podejmując się wydawnictwa 
Kursów korespondencyjnych weszło w kontakt zpierw- 
szorzędnemi siłami fachowemi, które wiedzą swą i do­
świadczeniem dzielić się będą ze Słuchaczkami, poczuwa 
się przytem w pierwszym rzędzie do obowiązku uprzy­
stępnienia szerokiemu ogółowi kobiet wszystkich swer 
studjowania Kursu, czego najleszym dowodem są wa­
runki prenumeraty.

Kursy Korespondencyjne ukazywać się będą w for­
mie dwutygodnika — 1-go i 15-go każdego miesiąca, — 
każdy zeszyt zawiera 16 str. druku.

Całokształt gospodarstwa domowego zostanie wy­
czerpany w 50 zeszytach — 800 str. druku.

Szczegółowe prospekty wysyła na żądanie Tow. 
Wyd. „Bluszcz", Warszawa, PI. Zamkowy 9.

PENSJONAT „SO K O LIC A ”
W  K RYNICY  

p rzy  u l. L e śn e j (z a  P a n e m  T a d e u s z e m )

D-rowej Ireny Gniazdowskiej
P o le c a  p o k o je  s ło n e c z n e  z ta r a s e m  d o  w e r a n ­
d o w a n ia  z c a ło d z ie n n e m  u trzy m a n ie m  o d  10  z ł. 

W Y D A J E  O B I A D Y  I K O L A C J E .

i  Z a k ł a ^ d e n t y s t y c z n y  |  
Lekarz-Dentysta

J. S C H I M E K
otwarty cały rok.

WILLA „ROMANÓWKA”
vis-& -vis ko śc io ła .

Pierwszorzędny Pensjonat „ S Z C Z Ę S N A *1
w  p ob liżu  N ow ych  Ł azien ek

po dokładnym remoncie, nowocześnie z komfortem urządzony, 
c i e p ł a  i z i m n a  b i e ż ą c a  w o d a  w k a ż d y m  p o k o j u .

W Y K W I N T N A  K U C H N I A  D I E T E T Y C Z N A !
Pod fachowym zarządem T. Willerowej

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E !  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E !
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D iia l p l o w ! .  K w i  ś w ia l iw a  s ta d a  spodów l i n m i
Mistrzostwo Świata w hokeju na lodzie w Krynicy w lutym 1931 r.

W  sobotę 17 i niidzelę 18 maja b. r. odbyło się 
w sali Łazienek mineralnych pierwsze posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego mistrzostw świata w hokeju na 
lodzie w lutym 1931 r. w Krynicy.

Udział w posiedzeniu wzięli: Członkowie Komisji 
Zdrojowej, Inż. Leon Nowotarski, Dr. Dukiet, Dr. Xa- 
wery Górski, Dr. Graba-Łęcki, Roman Nitribitt, Karol 
Szerauc i Dr. Józef Westreich, delegaci z Warszawy: 
P. Z. H L. Dr. Stanisław Polakiewicz, pułk. Krzyski 
zast. dyr. Państw. Urzędu W. F. i P. W., major Romer 
referent budżetowy, por. Plutyński wiceprezes P. Z H. L. 
Sekretarz Fr. Jodłowski.

Na przewodniczącego zebrania wybrano Inż. Leona 
Nowotarskiego, który imieniem Krynicy powitał zebra­
nych i zagaił posiedzenie. Dr. Polakiewicz w swem 
przemówieniu, podnosi życzliwość Rządu do zamierzo­
nej imprezy, dowodem czego udział w posiedzeniu 
reprezentantów, którzy tak moralnie jak i materjalnie 
przyrzekli poprzeć mistrzostwo.

W całem zamierzeniu u organizatorów górowała 
nie idea przedsięwzięcia, lecz propaganda Krynicy, któ­
ra zasługuje na takie znaczenie, jakie posiadają dziś 
miejscowości St. Moritz Davos i t. p. Dlatego budżet 
mistrzostw został zestawiony pod kątem wydatków pro­
pagandowych a nie sportowych.

Następnie przystąpiono do dyskusji nad referatem 
organizacji mistrzostw opracowanych przez Dr. Pola­
kiewicza. Po wyczerpującej dyskusji nad referatem 
uchwalono: zaprosić Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Prof. Ignacego Mościckiego na protektora mistrzostw 
i w tym celu wysłać delegację z Krynicy między 5 a 8 
czerwca b. r. w osobach Dyr. Nowotarskiego i burmi­
strza Dra Górskiego. Na przewodniczącego Komit. Ho­
norowego uprosić Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
zaś na członków, ambasadorów tych Państw, które będą 
brać udział w mistrzostwach oraz P. P. Ministrów: Spraw 
Zagranicznych, Spraw Wewnętrznych i Oświecenia Publ. 
Do Komitetu Honorowego zaprosić: p. p. Wojewodów 
krakowskiego i śląskiego, Dowódcę O. K. Kraków, 
Dyr. Depart. Zdr. pułk. Ulrycha, Glabisza, Gen. Kona­
rzewskiego, Fabrycego Piskora i Przeżdzieckiego, dyr.

rob. publ. Dudeka, prezesa dyr. kol. dyr. Poczt i Telegr., 
Starostę z Nowego Sącza, Prezesa synd., Dziennikarzy, 
Dyr. Pata, pułk. Błońskiego, pułk. Osmólskiego i pułk. 
Nowowiejskiego.

Ustalono termin zawodów od 1 do 8 lutego 1931 r. 
przyczem cały okres mistrzostw z przyjazdem i wyjaz­
dem trwać będzie 10 dni.

Prace Komitetu Wykonawczego, w którego skład 
wchodzą z Warszawy: Dr. Polakiewicz, por. Plutyński 
i Semadeni, z Krynicy: Inż. Nowotarski, Dr. Dukiet, 
Dr. Graba-Łęcki i Karol Szerauc, pod przewodnictwem 
prezesa Dra Polakiewicza, zastępcy Dyr. Nowotarskiego 
(2 dalszych) sekretarza i skarbnika (por. Plutyńskkego) 
rozłożono na komisje.

1. Komunikacyjną, Prasowo-Propagandową i Spor­
tową z siedzibą w Warszawie. 2. Kwaterunkową tech- 
niczno-dekoracyjną i administracyjną z siedzibą w Kry­
nicy. Do komisji prasowo-propag. uproszono red. Bu- 
trymowicza. Grabowskiego i Semadeniego, do kom. 
administr. skarb, na przewodniczącego p. Szerauca z tern, 
że rachunki winny być prowadzone przez fachowego 
buchaltera. Na przewodniczącego kom. kwater. Dra Du- 
kieta, zastępcę p. Maciejowskiego, na przewodniczącego 
komisji techn.-dekor. dyr. Nowotarskiego.

Przewodniczący poszczególnych komisyj, dobiera 
sobie do pomocy odpowiednie osoby i otrzymują przy­
dział pracy i budżet dla swojego działu.

Na wniosek p. dra Graba-Łęckiego uchwalono 
przydzielić do komisji prasowo-propagandowej rów­
nież przedstawicieli Krynicy w osobach p. p. Dr. Graba- 
Łęckiego i Romana Nitribitta.

Po przeprowadzeniu niektórych poprawek w pro­
jekcie organizacji Mistrzostw, przyjęto przybliżony bu­
dżet wydatków, które wyniosą około 260.000 zł.

Na powyższe wydatki przewiduje się: a) pomoc 
Rządu 110.000 zł., b) subw. Krynicy 101.000, c) za 
wstępy 50.000.

Wkońcu uchwalono rozpocząć pracę w poszcze­
gólnych komisjach i odbyć następne zebranie w czerw­
cu b. r. Na tem posiedzenie zakończono.

HOTEL EUROPEJSKI w w a r sza w ie  ?
®  Poleca 250 pokojów ®  l ł r  ,  . , i> « . ,7  .
i apartamentów z wannami Wykwintna Restauracja i Kawiarnia
Zarząd Hotelu przyjmuje zamówienia i oddaje do dyspozycji wytworne swoje apartamenty na bale, 

"SS* rauty, bankiety, wesela i zebrania kiubowe.
w
>C— ------------------------------------------------------------------------------------------------------------
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l a l  M n  M r t o i  Wystawa H i j i  i M l i i
w Poznaniu w roku 1930.

Turystyka Krajowa na M. W. K. T.
Z polskiego punk tu  w idzenia głów nem  zadaniem  orga­

nizow anego na M. W. K. T. pokazu tu ry styk i k rajow ej jes t 
przyciągnięcie do P olski tu ry s tó w  zagranicznych oraz rozbu­
dzenie krajow ego  ruchu tu rystycznego . Tak po ję ty  cel tego  
działu nakłada n iety lko  na k ierow n ic tw o  W ystaw y, ale kakże 
na R ząd i spo łeczeństw o  obow iązek  szczególnej tro sk i o to , 
by pokaz polskich m iejscow ości o w alorach  turystycznych  
w ypadł im ponująco.

Sądząc z dotychczasow ych w tym  k ierunku  przygotow ań 
można w ogólnych zarysach zdać sob ie  sp raw ę, jak w ystaw a 
ta  będzie  w yglądała. C harak te ry styczną  jej cechą będzie  
p rzedew szystk iem  sposób  zgrupow ania ekspona tów  w edług 
reg jonów . Jako podstaw ę dzielenia Polski na reg jony  przy jęto  
podział adm inistracyjny p aństw a na w ojew ództw a. O rgani­
zacją poszczególnych pokazów  w ojew ódzkich zajm ują się 
Regjonalne K om itety  W ystaw y, pow ołane ad hoc na te ren ie  
każdego  w ojew ództw a. C ałość organizacji odbyw a się pod 
p a trona tem  i p rzy  w ybitnym  w spółdziale  M inisterstw a R obót 
Publicznych, k tó re  p rzez  R efera t T urystyk i zakupiło  m etraż 
3000 m2 w celu bezp ła tnego  rozdania go m iędzy poszczególne 
kom itety . Rodzaj ek spona tów  trudno  je s t w te j chw ili dok ła­
dnie określić, ze w zględu na odm ienne w łaściw ości każdego 
te renu . M ożna jednak już dziś przy jąć za pew ne, że najczę­
ściej w ystępow ać tu  będ ą : fo tog raf je, przezrocza, obrazy i m o­
dele, ukazujące p iękno  polskiego krajobrazu  oraz zabytki 
z dziedziny sz tuk i i h istorji, najróżn iejszego  rodzaju  przedm io­
ty, św iadczące  o w artośc iach  i rozw oju  naszych uzdrow isk  
i stacy j klim atycznych, m apy p lastyczne  gór, lasów  i jezior, 
m apy: kom unikacyjne, tu rystyczne , w ykazujące rozm ieszcze­
nie zaby tków  i uzdrow isk , okazy folkloru, zbroje, tro fea  my­

śliw skie, grafikony , ilu stru jące  działalność zw iązków  tu ry stycz­
nych, to w arzy s tw  ochrony zabytków , autom obilk lubów , orga- 
nizacyj sportow ych  e tc . A trakcją  działu b ędą  typow e izby 
po lsk ie : góralska, k rakow ska, łow icka, kurp iow ska, m azurska 
i kaszubska. W te n  sposób zorganizow any pokaz tu ru s ty k i 
krajow ej będzie  dla sw oich  i obcych niezm iernie in teresu jący  
i pouczający. P iękno  polskiego kra jobrazu , pom niki ku ltu ry  
i cyw ilizacji, s taną  p rzed  oczym a zw iedzającego, jak żywe, 
ukaże się w całej k rasie  kraj od K arpat do B ałtyku.

K o le jo w e  u l g i  p rz e ja z d o w e  d la  tu ry s tó w .
M inisterstw o  kom unikacji w ydało do dyrekcyj o k ręgo ­

wych P. K. P. okólnik w zw iązku z przyznaniem  ostatn io  
tu rystycznych  ulg przejazdow ych . M in isterstw o  upraw niło  
dyrekcję  do sp rzedaży  b ile tów  15-dniowych i m iesięcznych 
na w ażniejszych stacjach  i punktach  w ęzłow ych. ‘D otychczas 
b ile ty  tak ie  m ogły w ydaw ać ty lko  dyrekcje.

Jak  w iadom o, b ile ty  15-dniowe dają praw o do podróżo­
w ania po całym kraju w szystk iem i pociągam i. B ilety  w  form ie 
k siążeczek  m uszą być zaopatrzone w fo tog rafję  w łaściciela.

P ozatem  indyw idualne ulgi p rze jazdow e zostały  p rzyzna­
ne osobom  należącym  do to w arzy stw , w chodzących w skład 
Zw iązku Polsk ich  T ow arzystw  T urystycznych  (T ow arzystw o 
T atrzańsk ie , Tow . K rajoznaw cze i in ) B ilety  te  nabyw ać 
m ożna ty lko na specjalnych relacjach, m ających tu ry styczne  
znaczenie i za okazaniem  legitym acji z fo tografją .

N iezależne od pow yższych ulg u trzym ane zostały , ale 
ty lko  w sezonie  zim owym (od 1 g rudnia  do 30 kw ietn ia), 
ulgi dla narciarzy , w ykazujących się w  podróży  legitym acją 
Po lsk . Związku N arc. i parą  nart.

P O L S K I E  
B I U R O  P 0 D R Ó J 9 „ORBIS”

S P Ó Ł K A  Z O G R . O D P O W .

S p rzed aż  b ile tów  ko le jow ych  k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch . B ilety  
zn iżkow e na  M iędzynarodow e T arg i. — B ilety  lo tn icze  i o k rę ­
to w e. In form acje  w sp raw ach  p aszp o rto w y ch . — Z a ła tw ie ­
n ia  w iz zag ran iczn y ch . L b ezp ieczen ia  pod ró żn y ch  i b ag ażu .

900 AJENCYJ ZRZESZONYCH EUROPEJSKICH BIUR P O ­
DRÓŻY „AGOT“ W E WSZYSTKICH MIASTACH KONTYNENTU.

ODDZIAŁY I A JEN C JE  W K R A JU :
B IE L SK O , u l.  3 -go  M aja  13. — C IESZY N , P y n e k  9. — C Z Ę ST O C H O W A , AL 
P a n n y  M a r j i .— JA R O S Ł A W , O ru n w a ld z k a  3 . — G D A Ń SK , S ta d tg ra b e n  7 . — 
K A L ISZ , P i łs u d s k ie g o  18. — K A T O W IC E, D w o rco w a 9 . — K O Ł O M Y JA , P i ł ­
s u d sk ie g o  2. — K R A K Ó W , R y n ek  G ł. 33 D ie t lo w sk a  46 — K RY N ICA , K. Żar- 
lik o w s k i. LU B LIN , K ra k o w sk . P rz e d m  —- L W Ó W , G ró d e c k a  60, J a g ie l lo ń s k a  
20, p i.  M arja c k i 8 , S z p ita ln a  1. — Ł Ó D Ź , A n d rz e ja  5 , N o w o m ie jsk a  2. — 
N O W Y -SĄ C Z , J a g ie llo ń s k a  20. — PO Z N A Ń , p i.  W o ln o śc i 9 . — PR ZEM Y ŚL , 
K o le jow a  2. — R Ó W N E , 3 -g o  M aja  92, K o le jo w a  1. — R Z E S Z Ó W , 3 -go  M aja . — 
SA M BO R, L w ow ska  21. — STA N IS Ł A W Ó W , G o s ła w sk le g o  12. -  S T R Y J, S o ­
b ie sk ie g o  12 .— S O P O T Y , N o rd d e u ts c h e r -L Io y d . — T A R N Ó W , K ra k o w sk a  13 — 
T A R N O P O L , P i łs u d s k ie g o  9 . — W A R SZA W A , K ró lew sk a  16, N a le w k i 8 , M a r­
s z a łk o w s k a  98, B ie la ń s k a  1. — W IL N O , M ick iew icza  11. — ZA K O PA N E , 

K ru p ó w k i 2.

n o w o ś i n i VVagi osobow e automatyczne,
ORAZ WSZELKIE INNE DOSTARCZA NA DOGODNYCH WARUNKACH NA NADCHODZĄCY SEZON:

Reprezentacj a „WAGA* Kraków, Dunajewskiego 5.
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Z t e a t r u  l i t e r a t u r y  i s z tuk i
Wojna w perspektywie literatury.

Jesteśmy świadkami niezwykłego w powojennej 
literaturze polskiej sukcesu. Książka mało przedtem 
znanego autora wstępnym bojem zdobywa czytelników, 
z niemniejszym entuzjazmem jest przyjęta przez krytykę, 
w ciągu paru tygodni od jej wyjścia autor otrzymuje 
propozycje agencyj zagranicznych przekładu książki na 
języki niemiecki i angielski. — Książką tą  jest „po­
wieść biograficzna" Tadeusza Kudlińskiego p. t. „Smak 
świata" (Warszawa 1930, Dom Książki Polskiej).

Autor debiutował przed rokiem tomem p. t. „Pierw­
sza miłość panny Elo i inne nowele o sporcie". Już 
ten pierwszy oddzielny zbiór utworów literackich ko­
rzystni* odbijał od przeciętnego poziomu współczesnego 
powieściopisarstwa polskiego. Z mało zużytego w na­
szej literaturze tematu umiał Kudliński nietylko wydo­
być odrębną, własną swoją wizję człowieka, lecz rów­
nież pogłębić i rozszerzyć naszą znajomość duszy ludz­
kiej. Okazał się przytem zupełnie niezależnym od 
podobnych prób w literaturze zagranicznej (Montherlant, 
Hemon), oraz stanął odrazu w tej pierwszej swej 
książce, jako świadomy swych celów i umiejętnie 
władający nowemi sposobami literackiego wyrazu — 
stylista.

Po „Pierwszej miłości panny Elo" ogłosił Kudliń­
ski zaledwie parę nowel w czasopismach krakowskich 
i warszawskich. Nowele te niepokoiły czytelnika wdzie­
raniem się w głębię psychiki ludzi zwyczajnych, pod 
pospolitością swych zawodów życiowych ukrywających 
swój własny świat pragnień i osobistv stosunek do 
otoczenia. Kudliński nie wyolbrzymiał psychiki bada­
nego przez siebie człowieka, w opisie jego pozostawał 
on nadal człowiekiem przeciętnym, ale w tej przecięt­
ności z subtelną przenikliwością analityka i zarazem 
z pełnym umiaru taktem odsłaniał rysy, wyróżniające 
daną jednostkę z tłumu podobnych mu istot. Słowem, 
wszędzie i zawsze doszukiwał się człowieka.

Wspomniane szkice nowelistyczne były jednak o- 
pracowaniem pomysłów dawniejszych, lub przygodnie 
podejmowanemi próbami na marginesie znacznie szer­
szych zamiarów literackich. W bliższych bowiem auto­
rowi kołach krakowskiego świata literackiego było 
wiadomo, że Kudliński pracuje nad cyklem powieścio­
wym, w którym chce dać rozległy obraz współczesnego 
życia polskiego we wszelkich jego objawach. Mówiono 
między innemi, że pierwszemi członami tego cyklu mają 
być trzy powieści: „wojenna", „ekonomiczna" i „spo­
łeczna". Pierwszą z nich jest właśnie świeżo wydany 
„Smak świata". Nie wiem, jak w pomyśle autora 
kształtują się zarysy następnych części cyklu, pierwszą 
jednak swą powieść zbudował w ramach życia jednego 
bohatera, co sam podkreślił w tytule, nazywając ją 
„powieścią biograficzną",

Z powodu „Smaku świata" nazwano Kudlińskiego 
polskim Remarque’iem. Remarąue, autor książki p. t  : 
„Na zachodzie bez zmian" (przekład polski Stefana 
Napierskiego, Warszawa 1930, „Rój"), stał się — jak 
wiadomo — pierwszorzędnem wydaniem w literaturze 
europejskiej, książka jego ma, nawet na tle literatury 
światowej, powodzenie niebywałe i cieszy się bezsprzecz­
nie zasłużoną sławą. W krytyce niemieckiej starano się 
wprawdzie na równorzędne Remarque’owi stanowisko 
wznieść Ludwika Renna, autora książki p. t. „Wojna" 
(przekład polski Juljusza Fpldhorna, Kraków, Wyd. 
„Panteon", Księgarnia Powszechna), ale mimo bardziej 
ludzkie podejście do równie upiornego tematu, mimo 
większą objektywność pamiętnikarskiego opisu przeżyć 
wojennych, Renn musi ustąpić Remarque’owi pod 
względem siły literackiego wyrazu. Jeśli chodzi o po­
ziom artyzmu pisarskiego, Kudliński słusznie jest ze­
stawiony z Remarque’iem, natomiast co do sposobu 
ujęcia duchowego stosunku człowieka do wojny, mimo 
i tu dzielące ich różnice, bliższy jest Rennowi. Choć 
nie ze wszystkiem. Jeśli bowiem chodzi o pełnię obrazu 
życia żołnierskiego, to Renn jest dość jednostronny. 
Niemal bowiem przeoczą ów rys humoru żołnierskiego, 
jaki przejawia się na tle choćby najbardziej upiornych 
wypadków. Renn nie posiada wprosf zmysłu tego hu­
moru, jaki u Remarque’a przechodzi niekiedy niemal 
w groteskową szarżę, co znowu stało się już prawie 
wyłączną postawą twórczą w „Przygodach dobrego 
wojaka Szwejka podczas wojny światowej", doskonałej 
w swoim rodzaju książce czeskiego autora Jarosława 
Haszka (przekład polski Pawła Hulki-Laskowskiego, 
3 tomy, Warszawa 1929—1930, Rój). Otóż ów właści­
wy żołnierzowi w każdej przygodzie humor znajduje 
również wyraz w powieści Kudlińskiego, ujęty został 
jednak z pewną powściągliwością, aczkolwiek nie 
zatracił charakterystycznej w danym wypadku dosad- 
ności.

U wszystkich wymienionych autorów stosunek do 
wojny jest krytyczny, ale właśnie rodzaj tego kraty 
cyzmu sprawił, że utwory ich tak bardzo się od siebie 
różnią.

U Renna i u Remarque’a jest front niemiecko- 
francuskl, najuciążliwszy ze wszystkich frontów wojny 
światowej. Musiało to oczywiście wpłynąć na podnie­
sienie tonu z kart tych książek więcej grozy. Stopnio­
wy rozkład wojsk niemieckich na froncie, jakiego je­
steśmy tu świadkami, podkreśla jeszcze ohydę wojny 
jako takiej. Bohaterzy-naratorzy Remarque’a i Renna 
podobnie jak i występujące w obu pamiętnikach po­
stacie epizodyczne, walczą, bo muszą, nie rozumiejąc 
ęelu tej walki, nie współczując z nią, poddając się ko-
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nieczności, bo nie stać ich na inną postawą moralną. 
W  tym kierunku bohater Renna jest o tyle prawdziw­
szy, że cieszy się nawet z powodu otrzymanych odzna­
czeń wojskowych. Rys ten jest najzupełniej ludzki 
i zgodny z rzeczywistością psychiczną człowieka, choć 
i bohater Renna nie jest wcale ofiarnie poświęcającym 
się patrjotą, lacz tylko zwykłym szeregowcem, któremu 
obcym jest duch pruskiej zaborczości, więcej nawet, 
bo wrgóle ojczyzna. Choć gdy wpada w zadumę, wów­
czas zadając sobie pytanie: „Cóż to jest ojczyzną? 
Nic? Zastarzałe wyrażenie?" — odpowiada: „A lt
czemś jest ona przecie. I to czemś, co m o ż e  nawet 
kocham ”.

Na podobne wątpliwości u Remarque’a wogóle 
niema miejsca. Dla niego wszystkiem jest samo życie 
człowieka, jakiekolwiekby ono nie było. Jego wy­
łącznie i jedynie negatywny stosunek do wojny kształ­
tuje się bez żadnej postawy moralnej, przy zupełnym 
brakn wyższych pobudek ideowych Troska o życie 
i strach przed śmiercią, nie humanitaryzm, lecz naj­
zwyklejszy, czysto instynktowy lęk o zachowanie ga­
tunku. I jeśli wniknąć głębiej, jeśli zastanowić się po­
ważniej, aby dotrzeć do przyczyny, dlaczego ta wstrzą­
sająca całą ludzkością ohyda wojenna mogła mieć 
miejsce, nie znajdziemy na pytanie to innej odpowie­
dzi nad tę jedną, że zawiniła to w nienajmniejszym 
stopniu postawa moralna, a właściwie brak postawy 
moralnej u ludzi w rodzaju bohaterów książek Remar- 
que a i Renna, lub nawet u ludzi w rodzaju Hansa 
Castorpa, bohatera „Czarodziejskiej Góry" Tomasza 
Manna.

Owe ujemne strony, najsilniej występujące w bez­
sprzecznie bardzo wybitnej książce Remarque’a, płyną, 
mojem zdaniem z niedostatecznie życiowego stosunku 
do podjętego przez autora zagadnienia. Ze względu 
na to, jak również i z powodu zupełnego braku 
w książce Remarque’a istotnie humanitarnego kośćca 
ideowego, uważam, że nadawana autorowi „Smaku 
świata" nazwa „polskiego Remaque’a“ jest dla Kudliń­
skiego krzywdząca.

Kudliński podobnie, jak u Remarque’a, zagadnie­
nie przeprowadził w sposób zupełnie różny, a prze- 
dewszystkiem wyszedł z odmiennego poglądu na świat. 
U Remarque’a człowiek ginie w bezmyślnym chaosie 
bratobójczej walki. „Smak świata", z jakim spotkał 
się w młodzieńczych latach swego życia bohater po­
wieści Kudlińskiego, był bardzo gorzki i niepokojący 
i — zaprawdę — przedwcześnie w nim dojrzał ów 
człowiek o tak wyjątkowej z natury wstydliwości mo­
ralnej. Stopień po stopniu śledzimy w świetnie skom­
ponowanych obrazach, na tle nielicznego zastępu, ale 
doskonale zaobserwowanych i bardzo żywo charakte­
ryzowanych postaci epizodycznych, jak z dziecka wy­
rasta mężcz>zna zdobywający wiedzę życia w ogniu 
walki. Wychodzi z niej zahartowany i z wiarą w ży­
cie. Mimo upiorne tło, książka Kudlińskiego nie pozba- 
y/:i  nas ufności w przyszłość człowieka. Bohater Re-

marque’a bezwolnie poddaje się nieludzkiemu automa­
tyzmowi. Krzyś z powieści Kudlińskiego nigdy nie 
zatraca swej ludzkiej godności. Niech mi tu będzie 
wolno powołać się na słowa Jana Wiktora, autora 
„Tęczy nad sercem", powieści będącej najwymowniej­
szym literackim wyrazem miłości franciszkańskiej, 
który w liście prywatnym tak streszcza swoje wraże­
nia: „Przeczytałem „Smak świata". Z wielkiem zajęciem 
i przejęciem przeczytałem. Po upiornej książce „Na 
zachodzie bez zmian* — człowiek lżej oddycha, coś 
pogodnego skrapla się we więzieniu..." Dodajmy od 
siebie, iż jest to wynikiem pemej świadomości odpo­
wiedzialności społecznej artystycznego czynu, z jaką 
Kudliński pisał swą książkę, podczas gdy Remarque 
był tylko szydercą.

Stosunek Kudlińskiego do wojny tern wyraźniej­
szych nabiera barw, tern silniej różni się od Remarque’a, 
że bohater w „Na zachodzie bez zmian" znajduje się 
jako Niemiec w szeregach niemieckich, Krzyś zaś ze 
„Smaku świata" walczy jako Polak w obojętnej sobie 
armji austrjackiej. Jego stosunek do spraw własnego 
narodu w bardzo subtelny i niezwykle dyskretny spo­
sób ukazuje nam autor w scenie ze szkolnego przed­
stawienia „Kordjana". Ruszając na wojnę, idzie z pew- 
nem zaciekawieniem, ów młody chłopak, mający oczy 
świata ciekawe. Powróciwszy z tej przez lat tyle trwa­
jącej i tak dojmująco, jak jeszcze nigdy, gnębiącej 
człowieka i jego kulturę zawieruchy wojennej, skrzepł 
w sobie i zakasuje rękawy, aby z tern większą energją 
zabrać się do odbudowy ludzkiego życia. Autor ledwo 
wspomina o tern, że tak będzie, gdy skończy się wojna, 
ale i bez tego domyślamy się, żc inaczej być z Krzy­
siem nie może. Natomiast Remarque którego bohater 
ginie, bo inaczej nie potrafiłby znaleźć dlań życiowego 
rozwiązania, wprost otwarcie wyznaje, że doznania 
wojenne tak doszczętnie zabiły w nim wszelką aktyw­
ność woli, iż nie byłby w stanie walczyć już z niczem, 
nawet z tem, co było przyczyną tego ogólnoludzkiego 
i jego osobistego nieszczęścia, aby coś podobnego nie 
mogło się nigdy powtórzyć. Wyzuty jest ze wszelkich 
sił i wszelkich pragnień, poza chęcią zaspokojenia 
czysto zwierzęcych potrzeb, idzie do boju, bo mu ka­
żą i poza tem posłuszeństwem władzy nie potrafiłby 
zdobyć się na nic innego. Bohater Kudlińskiego wal­
czy, bo także musi, bo taki jest w danej chwili niedobro­
wolny obowiązek, ale zdolny jest nietylko do heroicz­
nego posłuszeństwa, ale również j do heroicznej pracy. 
Jest człowiekiem przeciętnym, ale człowiekiem w całej 
pełni, umiejącym wznieść się duchem ponad przymus 
obezwładniającego go obowiązku, słowem panuje nad 
sobą i chwilą i nie da się pokonać przeciwnościom.

Obaj zresztą bohaterzy, zarówno Kudlińskiego, 
jak i Remarque’a, są życiowo autentyczni, ale w tej 
swojej autentyczności stali się dokumentami dwóch 
różnych poglądów na świat. Nietrudno zaś rozstrzyg­
nąć, który z tych poglądów jest bardziej ludzki.
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Wzorowe i polecenia godne pensjonaty.
W  najpiękniejszej okolicy Krynicy przy ulicy Wi­

dok, w pobliżu Nowych łazienek zbudowano w zeszłym 
roku komfortową willę „H c d u t ę “. Willa ta może

PE N SJO N A T  „R ED U TA ” HELENY NOW ACKIEJ.

zaspokoić najwybredniejsze wymagania gości.-Kuracju­
szy, zastosowano bowiem w niej wszystkie nowo­
czesne wymagania higjeny, wygody i komfortu. Pokoje 
wszystkie słoneczne z balkonami — a widok z r.ich 
wprost bajkowy na park zdrojowy. Prócz pięknej sa!1 
stołowej osobny salonik dla pań — i pokój klubowy 
dla panów.

Przed willą tarasa do leżakowania.
Radjo, pianino do użytku gości. Kuchnia znako­

mita, zdrowa i obfita pod osobistym zarządem spręży­
stej i energicznej właścicielki p. Heleny Nowackiej.

Pensjonat ten gromadzi towarzystwo doborowe 
i tern więcej jest polecenia godny, że właściciele sa 
młodymi ludźmi o wysokiej kulturze, starają się o wszei 
kie wygody swoich gości, którzy w pensjonacie ich 
czują się swobodnie i mają takie wygody, jak w wła­
snym domu.

Dla gości pensjonatu własne auto do użytku po 
bardzo przystępnych cenach.

Cena kompletnego wykwintnego całodziennego 
utrzymania od osoby od 10 zł. począwszy.

W

Pensjonat „SZCZERBIEC”
(mm DLA CHRZEŚCIJAN) NAPRZECIW DEPTAKU DONU ZDROJOWEGO

K U C H N I A  W Y B O R O W A .

B .

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .

Telefon: 104. P E N SJO N A T  „K O LETA ”

„KOLETA
Tuż przy parku Zdroj'owym .

WSZELKIE urządzenia NOWOCZESNE.

K U C H N I A  D O B O R O W A
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P E N SJO N A T  „ZŁO TO C IEŃ ”
D oktorow ej S telli Foltyńsk iej, w  najp iękniejszej okolicy U zdro­
w iska. P oko je  z now oczesnym  kom fortem  urządzone. B ieżąca 

ciepła i zim na w oda. W ykw intna kuchnia dom ow a.

Kącik p̂ kneJ Pani.

( u  l l i it  jest 
zlrala?

W  jednym  z dzienn ików  parysk ich  ukazał się p rzed  kilku 
dniami artykuł prof. S o lera  o przyczynach w zrasta jącej ilości 
nieszczęśliw ych m ałżeństw , k tó re  zazw yczaj kończą się uciecz­
ką jednego z m ałżonków  lub dobrow olną separacją .

Ze w zględu na to , że a rtyku ł prof. S o lera , jednego  z naj­
znakom itszych socjologów  francusk ich , porusza jedną z naj­
w iększych bolączek społecznych, pozw alam y sobie  przytoczyć 
niżej pew ne  ustępy , trak tu jące  sp raw ę m ałżeństw  w  ogólnych 
zarysach w  tym  stan ie , w  jakim  ona znajduje się w  chw ili 
obecnej.

— Żyjem y w  czasach przew agi siły nad in te lek tem  — 
pisze prof. Soler. — P iękno  chw ili obecnej objaw ia się we 
w szystk ich  dziedzinach naszego życia, znajdując w yraz w pow ­
staw an iu  coraz now ych gałęzi sp o rtu  i ćw iczeń fizycznych.

— W szystko  dla sp o rtu ! — o to  m aksym a m łodego p o ­
kolenia, zdezorjen tow anego , puszczonego  sam opas na zaw iłe, 
k rę te  drogi życia.

Dla sp o rtu  n iek tó rzy  baw ią się w politykę, dla sportu  
upraw iają k leptom anję, dla spo rtu  popełn ia się zbrodnie , dla 
sp o rtu  piszą poeci w iersze  i dla sp o rtu  w stęp u ją  w  zw iązki 
m ałżeńskie.

N ajw yraźniejszym  objaw em  spo rtu  „m ałżeńskiego" jes t 
zyskujący coraz w iększe praw o obyw ate ls tw a, flirt — s to su ­
nek  m iędzy m ężczyzną a kob ie tą , polegający  na niew innem  
w yrażaniu w zajem nych sym patyj zapom ocą kok ie tery jnego  
uśm iechu, kilku nic nie znaczących słów , lub naw et jednego 
liściku w ysłanego w  tajem nicy  p rzed  m ężem  bez  zam iaru p o ­
pełn ien ia  zdrady  m ałżeńskiej, bez g łębszego  zastanow ien ia  
się — tylko o t, tak ! — dla spo rtu !

F lirt jes t jeszcze ostatn im  szańcem , na k tórym  walczy 
kob ie ta , sta jąc  w  obronie  sw ych p raw  do w olności o sob iste j.

M ężczyźni na tom iast, w ychodząc z założenia, że każdy 
fl.rt zaw iera  w sob ie  pew ną ilość uczucia, uw ażąją ten  rodzaj 
zd rady  m ałżeńskiej jako paraw an ik , za k tórym  k ob ie ta  ukryw a 
sk rzę tn ie  zdrad liw e myśli E w y o rajsk iem  jabłuszku.

W edług s ta ty sty k i rozw odów  w e Francji, w ynika, że naj­
w iększą ilość separacy j pow sta je  na tle  podejrzeń  o zdradę 
m ałżeńską, w yw ołanych niew innym  flirtem  żony.

O w iele mniej jes t rozw odów , których przyczyny stanow i 
jaw na zdrada m ałżeńska, po tw ierdzona przez  św iadków  
i ew entualnem  przyznaniem  się żony do popełnionego grzechu .

A ile cichych, nikom u nieznanych d ram atów  pow sta je  
w  życiu m ałżeńskiem  ty lko  w łaśn ie  z pow odu pozornych przy­
puszczeń , opartych  na podstaw ie  luźnych obserw acy j lub do­
niesień  o zdradzie  m ałżeńskiej, k tó ra , jak się w końcu oka­
zuje, była tylko niew innym , bezpre tensjonalnym  flirtem ?

K obieta  flirtu je  z nudów  i dla ciekaw ości.
Je j nie w ystarczy  m iłość m ałżonka, k tó rego  naw et k o ­

cha całą sw ą duszą, zaw sze trap i ją myśl, czy k to ś  inny 
m ógłby ją pokochać tak  sam o.

K obieta na każdym  balu, na każdem  przyjęciu gości w y­
s taw ia  sieb ie  na próbę.

P on iew aż po stęp u je  tak , jak gdyby napraw dę s ta ra ła  
się pozyskać m iłość m ężczyzny, nic w ięc dziw nego że osoba, 
z k tó rą  flirtu je , trak tu je  całą rzecz na serjo , pow odując cały 
szereg  tragicznych konflik tów  i n ieporozum ień.

A czyż mało było takich  w ypadków , gdy zaczynało się 
od flirtu , od jow ialnego  uśm iechu przy  herb a tce , od jednego 
przyjażn iejszego  spo jrzen ia ,t a kończyło się na ucieczce od 
m ęża do A m eryk i?

S tosunki m iędzy ludźm i w ym agają n ieraz  bardzo  w ie l­
kich pośw ięceń .

G dy się jes t młodym, życie upodabnia się do obrazu 
kinem atograficznego . O t, za chw ilę rozbłyśnie na sali św ia t­
ło  — i obraz się skończy . . .

A le tak  nie jest... O braz  k inem atograficzny  uryw a się 
w  pew nem  m iejscu zupełnie, a w  życiu są zaw sze jakieś 
konsekw encje.

Do przykrych  n a s tęp s tw  lekkom yślnego flirtu , do k tó ­
rego  nie p rzyw iązyw ało  się nigdy żadnej wagi, należy w łaś­
nie —- m ałżeństw o.

Z w iązek m ałżeński, nie oparty  na głębokiem  w zajem nem  
zaufaniu, pełnem  pośw ięcen ia  miłości, lecz m ający za sw e 
uzasadnien ie  ty lko  czczy flirt — nie m oże być o sto ją  szczę­
ścia zarów no dla m ęża jak i dla żony.

W naszych czasach flirt je s t najbardziej w yrafinow aną 
zdradą kobiety , k tó ra  w p ierw szej chw ili nie zdaje sobie 
jeszcze sp raw y  z tego , co czyni, w następ n e j jednak sekun ­
dzie, gdy  n astępu je  opam iętan ie  — drogę do p ow ro tu  ma 
już zam kniętą  . . .

W p ływ  sło ń ca  n a  cerą.
O rganizm  nasz, a szczególnie gruczoły dokrew ne, reagu ją  

ko rzystn ie  na słabe bodźce, silne zaś i czę s te  p odn ie ty  osła­
biają funkcje  żyw otne. — K rótk ie  działanie słońca, n ie  p rze ­
kraczające  paru  m inut dziennie, działa k o rzystn ie  na gruczoły 
dok rew ne  tw arzy , opalanie zaś w pływ a niszcząco. D latego 
obserw ujem y u w ieśniaczek m łodocianą sk ó rę  ciała, przy 
p rzedw cześn ie  przystarza łe j cerze. Mylne je s t zdanie laików, 
jakoby natłuszczen ie  tw arzy  stanow iło  ta rczę  ochronną przeciw  
szkodliw em u działaniu słońca; często  byw a w ręcz przeciw nie. 
W  lecie w inno się obficie pudrow ać tw arz  pudrem  egzo tycz­
nym D ra L ustra  i to  koloram i: naturalnym , różow ym  lub k re ­
mowym, poniew aż roślinny  p uder o w zm iankow anych kolorach 
pochłania prom ien ie  chem iczne słońca. P on iew aż w lecie na­
ra s ta  g ruby  naskórek  tw arzy , w  n a s tęp stw ie  czego za traca  się 
m łodocianą soczystość, pow inna każda kob ie ta , dbająca o sw ą 
urodę, myć tw arz  gorącą w odą, z dodaniem  kosm etycznego  
boraksu  D ra L ustra, k tó ry  w ybitn ie  zm iękcza naskórek .

Dr. Z. B.
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Krynicki Przewodnik Informacyjny 
na sezon letni 1930 r.

ZARZĄD ZDROJOW Y.

D yrektor:  Inżynier Leon N ow otarsk i. Gmach S tarych  Ła­
zienek M iner. I-sze p ię tro .

Dyr. N ow otarski, przyjm uje w dni pow szedn ie , od godz.
10— 12 w południe. Tel. Nr. 2.

S ekre ta rz:  Jan  P aw elec .
K ancelarja Zarządu  Zdrojowego  czynna dla in te resan tó w  

codziennie od godz. 9—12 w p o łudn ie ; w  niedzielę  i św ięta  
od  godz. 9 —11 p rzed  poł.

Kasa  (dom „Pod O rłem ”). T e le fon  Nr. 12. K asjer: T ad e ­
usz P ierack i. G odziny u rzędow an ia : od 9—12 i od 3 —5.

L ekarz Zakładow y  Dr. W acław  G raba-Ł ęcki przyjm uje 
w dom u „P od  K oroną" (naprzeciw  poczty). G odziny u rzędow e 
od 12 do 13'30. T elefon 49.

KOMISJA ZDROJOW A
(n aw p ro st S tarych  Łazienek) Tel. Nr. 22.

S ekre ta rz:  F ranc iszek  Jodłow ski.
K ancelarja  czynna w dni pow szedn ie  od godz. 8—12 

i od 3—6; w n iedziele i św ię ta  od 9—11.
W ydaw anie legitym acyj od 8—12 i od 3—6.
W ydaw anie zniżek kolej, od 8—11 i od 3—5.
W szelkie zażalenia w sp raw ach  m ieszkaniow ych, cenn i­

kow ych przyjm uje K om isja  Zdrojowa.

PAŃSTW. ZAKŁAD FIZJOTERAPEUTYCZNY
Przyrodo leczn ic tw o . Zakład hydropatyczny  w Dorno Z dro­

jow ym  u dostępn ia  w szelk ie  zabiegi w odoleczn icze i fizykalne. 
K ąpiele i pó łkąp iele , n a try sk i szkockie, p łaszcze w odne, na­
try sk i dolne, m asaże pod  w odą (douchem assage), i zw ykłe, 
zaw ijanie w koce, kąp iel p iankow a, kąp iel e lek tryczna pełna 
i 4-ro kom orow a, galw anizacja, faradyzacja , franklin izacja, p rądy  
d ’A rsonvala , d iaterm ia, m asaż w ibracyjny, szafk i św ie tlne  cał­
kow ite  i częściow e, lam py kw arco w e B ach, Jesionek , lam pa 
Sollux.

K ierow nik:  D r. W ito ld  K rzem iński.

PAŃSTW OW Y ZAKŁAD KĄPIELI SŁONECZNYCH
(droga do Tylicza): Czynny od 9—17, nie w yłączając niedziel
i św iąt. N atryski, m asaże, g im nastyka o rtopedyczna, szw edzka, 
rozw ojow a dla dzieci.

URZĄD GMINNY (MAGISTRAT) „Hala Targowa"
B urm istrz:  D r. m ed. Kawery G órski, przyjm uje od 11—12. 

T elefon  10 w dom u Nr. 24.
S ekre ta rz:  Jacen ty  W itek.
K ancelarja M agistratu  czynna od godz. 8—12 i od 3—6.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI „Hala Targ."
Z astęp s tw o  B anku Polsk iego . N acz. D yr.: K lem ens Rej- 

cher. G odziny u rzędow e od 9—13.

URZĄD PARAFJALNY RZYMSKO-KATOLICKI.
Przy  kościele, Al. L ipow a (obok N ow ych Ł azienek  Mi­

neralnych). T elefon  Nr. 23. P roboszcz: Ks. K anonik R om an

D uchiew icz. G odziny u rzędow e: od 9—10 i od 3—5 w dni 
pow szednie .

P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s t w
w kościele  paraf, rzym .-katol. w K rynicy-Zdroju, w sezonie

letnim .
W dni p o w szedn ie : godzina 8 M sza św .
W n iedziele  i św ię ta : godzina 6, 7, 8 i 9 M sza św . cicha. 

G odzina 10'30 sum a z kazaniem  i błogosł. N ajśw . Sakram entem .
P o  południu o godzin ie 3 n ieszpory . P o  n ieszporach, 

w m aju nabożeństw o  m ajow e, w czerw cu do Najsłodszeg< 
S erca  P ana  Jezusa.

Spow iedź św . codziennie od 6 do 9 rano, w soboty  i wi- 
gilje św ią t od 6—7; 8—9 w ieczorem , w raz ie  po trzeby  o innej 
porze za zgłoszeniem  się w zakrystji.

K om unję św . rozdziela  się od godz. 6 do 9 rano , co 
pó ł godziny.

O d 15 maja, w każdą so b o tę , o godzinie 9 M sza św. 
w kaplicy w parku .

W  m aju o godz. 6 w ieczorem , nabożeństw o  m ajowe. 
W  czerw cu, o godz. 6‘30 w ieczorem , nabożeństw o  do N ajsłod­
szego  S erca  P ana  Jezusa.

CENNIK MIESZKAŃ W PENSJONATACH 
I WILLACH.

P okó j 1-osobow y 2.60 do 7.40 zł., 2 -osobow y 5.20 do 
10.60 zł., m ansardow e 2.20 do 5.70 zł., poddasza  1.80 do 4.60 zł., 
izby w łościańskie 1 do 3.20 zł. dziennie.

Do ceny pokoju  dolicza się za jedną żarów kę 25-świe- 
cow ą 30 gr. dziennie, p o d a tek  lokato rsk i w  w ysokości 3°/o 
ceny zasadniczej pokoju.

Poko je  ho te low e na 3 doby o 50%  drożej, w erandy  
oszklone n ieprzechodnie  30—50 proc. ceny pokoju przyległego. 
Za pościel ponad p rzypisaną ilość w tygodniu  p ierw szym  1 zł. 
dziennie, w następnych  50 gr. dziennie. C eny kuchen, w yna­
jętych łącznie  z pokojam i rów ne cenom  pokojów  w te j sam ej 
w ysokości. W willach nie p row adzących  kuchni (u trzym ania), 
ceny pokojów  w yższe o 20 proc.

CENŃIK UTRZYMANIA.
U trzym anie:  śn iadanie  obiad z 4-ech dań o raz  kolacja, 

od jednej osoby dziennie  I. kl. 9.80 zł. śn iadan ie , obiad  z 3-ech 
dań  oraz kolacja od jednej osoby dziennie II. kl. 8.00 -zł.

CENNIK KĄPIELI I ZABIEGÓW LECZNICZYCH.
Sezon  I. W N owych Ł azienkach: Kąpiel m ineralna salo­

now a 6 zł. (od godz. 9—1-ej 7.20), kąpiel 1-ej klasy  5 zł. (od 
godz. 9—1-ej 6 zł.).

W dom u Z drojow ym : K ąpiel m iner. 1-klasy 5 zł. (od godz. 
9—1-ej 6 zł.).

W S tarych  Ł az ien k ach : Kąpiel min. salon. 4. zł. (od godz. 
9—1-ej 4.80 zł.), kąp . 1-ej kl. 3.50 zł. (od 9—1-e; 4.20 zł.), kąpiel 
2-ej kl. 3 zł. (od godz. 9—1-ej 3.60 zł.), kąp iel 3-ej kl. 2.50 zł. 
(od godz. 9—1-ej 3 zł.), dla dzieci 1.50 zł. (od godz. 9—1-ej
1.80 zł.).

W Ł azienkach B orow inow ych : K ąpiel borow . 1-ej klasy
7.20 zł. (od godz. 9—1-ej 8.60 zł.), kąp iel 2-ej klasy  6.20 zł. 
(od godz. 9—1-ej 7.40 zł.), kąp iel 3-ej klasy  5,60 zł. (od godz. 
9—1-ej 7.60 zł.), kąp iel nasiadow a 4.70 zł., (od 9—1-ej godz.
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5.70 zl.), okłady fasonow e na ręce  3.30 zł. (od godz. 9—1-ej 
4 zł.), okłady na nogi 4.20, (od godz. 9—1-ej 5 zł.), okłady 
borow . do dom u 2.80 zł., ok łady  borow . w  Z akładzie 2.20 zł. 
(od g. 9—1-ej 2.70 zł.).

W  Zakładzie H ydropatycznym : Z abieg w odoleczn. 2.40 zł., 
zabieg e lek tr. 4 zł., kąp iel św ie tlna  4.50 zł., lam pa kw arcow a
4.20 zł., kąpiel słoneczna 1.5C zł., kąpiel parow a 3 zł., p rze- 
strzyk iw an ia  2 zł., odw ar igłiw a 1 zł., kąp iel z w ody zw ykłej 
2 zł., użycie p rześc ierad ła  40 gr., użycie ręczn ika  20 gr., uży­
cie koca  50 gr.

B ile ty  na pierwsze kąpiele m ineralne i borowinowe sp rze ­
daw ane są  ty lko  za okazaniem  zlecen ia  jednego  z lekarzy 
zdrojow ych i legitym acji zdrojow ej. P rzy  nabyw aniu  dalszych 
kąpiel w ystarczy  ty lko okazanie legitym acji zdrojow ej.

CENNIK TAKS ZDROJOW YCH.
S ezon  le tn i od 1 m aja do  30 października. /. Za pobyt do 2-ch 
tygodni:

a) osoba przebyw ająca  w  K rynicy-Zdroju w  celach le ­
czniczych lub odpoczynkow ych ponad trzy  doby do 2-ch ty ­
godni, płaci 21 zł., b) dzieci od la t 3-ch do la t 10-ciu i służba 
z gośćm i przybyła, z w yłączeniem  nauczycieli dom ow ych i osób 
do tow arzystw a , k tó re  op łacają pe łną  tak sę  10'50 zł., c) u rzęd ­
nicy państw ow i, sam orządow i, o ficerow ie  i rodziny w ym ienio­
nych (żona i dzieci) będące  na  ich u trzym aniu , duchow ieństw o  
do w ikarego  w łącznie, zakonnicy z zakonów  żebrzących, em e­
ryci państw ow i o raz  inw alidzi w ojenni, k tó rzy  w ykażą się 
św iadectw em  niezam ożności, p łacą 9 zł., II. za  pobyt od 2-ch 
do 6-ciu tygodn i: d) osoba jak  pod  1. a), płaci 42 zł., n astępny  
członek rodziny t. j. żona i dzieci będące  na  ich u trzym aniu 
t. j. rodziców  37 zł. e) dzieci i służba jak pod  1. b) płacą 
21 zł., f) u rzędnicy  państw ow i i t. p. jak  pod 1. c) p łacą 16 zł.

W  razie  p rzed łużenia  poby tu  ponad 6 tygodni dopłacają 
w ym ienione osoby pod d), e), f), za każdy rozpoczę ty  tydzień  
6 zł., zaś osoby pod g. 4 zł.

O so b a  po jedyncza lub g łow a rodziny : do 2 tygodni 21 zł., 
do  6 tygodni 42 zł.

O d  każdego  dalszego  członka rodziny : do  2 tygodni 37 zł., 
do 6 tygodni 42 zł.

O d dziecka do  la t 9-ciu i tow arzyszącej służącej lub słu ­
żącego: do  2 tyg  >dni 10.50 zł., do  6 tygodni 37 zł. (Bony i nau­
czyciele dom ow i op łacają ta k sę  norm alną, jak  osoba pojedyncza).

O soby  ubogie uzyskać m ogą zniżki, w zględnie zw olnienie 
od takuy po p rzed s taw ien iu  św iadec tw  n iezam ożności ty lko  
w sezonie  I-szym i III-im i ew en t. w  sezonie  zim owym .

W  razie  p rzed łużen ia  poby tu  ponad zam ierzone 2 tygod ­
nie, dopłaca się  różn icę do  tak sy  6-tygodniow ej, a  ponad  6 ty ­
godni — za dalsze  2 tygodnie.

O d taksy Zdrojowej zwolnieni są:

a) lekarze , ich żony oraz dzieci będące  na  ich u trzym a­
niu i n iezaopa trzone  w dow y po lekarzach.

b) red ak to rzy  czasopism  i dz ienn ikarze  będący  człon­
kam i syndykatu .

c) u rzędnicy  przebyw ający  w  zdro jow isku  w  spraw ach  
urzędow ych.

Zniżenie tak sy  Z drojow ej, lub ca łkow ite  zw olnienie od 
zapła ty  m oże nastąp ić  p rzez  W ydział W ykonaw czy Komisji 
Zdrojow ej, na pod staw ie  przedłożonych dow odów  niezam oż­
ności lub z innych w ażnych przyczyn, jednak  ty lko  w m ie­
siącach maju, czerw cu, w rześn iu  i październ iku .

K ażda osoba obow iązaną je s t do u iszczenia dobrow oln ie  
tak sy  zdrojow ej w  kasie  Komisji Z drojow ej w  term in ie  do 
dni trzech  od  d a tv  przyjazdu, zap ła ta  w późniejszym  term in ie  
pow oduje n ad p ła tę  2 zł. od osoby.

T aksa  n ie pod lega  zw ro tow i n aw e t w raz ie  sk róconego  
pobytu .

N ieuiszczenie tak sy  w term in ie  zapadłości pow oduje 
ściągnięcie jej w  drodze  egzekucji adm inistracy jnej w raz  z p ro ­
cen tem  2 w sto su n k u  m iesięcznym  i kosztam i egzekucyjnem i.

POSTERUNEK POLICJI PAŃSTW OW EJ.

D ruga H ala S lo tw ińska  przy  ul. L ipow ej. T elefon  Nr. 7. 
Czynny codziennie od godz. 8 rano  do  godz. 6 w iecz. poczem  
dyżury  w ieczorne  i nocne.

Sala dyżurna na p a rte rze .

TARYFA DOROŻKARSKA.
Za jazdę z dw orca  kolej, lub odw ro tn ie  zap rzęg  paro ­

konny 2 zł., zaprzęg  jednokonny  1 zł. 20 gr. Za jazdę na dw orzec 
kolej, bez  pakunków  na koźle  zaprzęg  parokonny 1* zł., za­
przęg jednokonny  70 gr. Za jazdę lub czekanie  za każdy k w a­
d ran s zaprzęg parokonny  1 zł., zap rzęg  jednokonny  70 gr.

W y c i e c z k i .

D o M uszyny (10 kim.) i z pow ro tem  z 1-godz. czekaniem  
zap rzęg  parokonny 10 zł., zap rzęg  jednokonny  8 zł. Do Tylicza 
(7 kim.) i z pow ro tem  z 1-godz. czekaniem  zaprzęg  parokonny 
10 zł., zap rzęg  jednokonny 8 zł. D o gran icy  C zechosłow acji 
w  M uszynce (13 i pół kim.) i z pow ro tem  z 1-godz. czekaniem  
zaprzęg  parokonny 14 zł., zap rzęg  jednokonny 12 zł. D o w o­
d ospadu  (6 kim.) i z pow ro tem  z 2-godz. czekaniem  zaprzęg  
parokonny 12 zł., zap rzęg  jednokonny 8 zł. D o K opciow ej 
(5 kim.) i z pow ro tem  z 1-godz. czekaniem  zaprzęg  parokonny 
7 zł., zap rzęg  jednokonny  5 zł. N a H u tę  (7 kim.) i z p o w ro ­
tem  z 1-godz. czekaniem  zaprzęg  parokonny  8 zł., zap rzęg  
jednokonny  6 zł. Na prze łęcz  p rzez  H u tę  (9 kim) w  stro n ę  
G rybow a i z pow ro tem  z 1-godz. czekaniem  zaprzęg  paro ­
konny 10 zł., zap rzęg  jednokonny 8 zł. D o B e re s tu  (13 kim.) 
i z pow ro tem  z 1-godz. czekaniem  zaprzęg  parokonny  15 zł., 
zap rzęg  jednokonny 12 zł. P rzez  H utę, M ochnaczkę, Tylicz 
(12 kim.) i z pow ro tem  do Kryriicy z 1-godz. czeicanierri za- 
p rzęg  parokonny 18 zł., zap rzęg  jednokonny  13 zł. 50 gr. P rzez  
H u tę , Tylicz, W ojkow ą, P ow roźn ik  (10 kim.) i z pow rotem  
do K rynicy z 1-godz. czekaniem  zaprzęg  parokonny  16 zł., 
zap rzęg  jednokonny 14 zł. P rzez  H utę, M ochnaczkę, Tyiicz, 
P ow roźn ik  (30 kim.) i z pow ro tem  do K rynicy z 1-gooz. cze­
kaniem  zaprzęg  parokonny  22 zł., zap rzęg  jednokonny  17 zł.

W  nocy od godz. 10-tej w ieczór do 6 rano  o 50 °/o drożej.
Z dw orca  kolej, ta ry fa  w nocy niezm ieniona.
W ynagrodzenie za jazdę cennikiem  nie objętą, zależy od 

obopólnej um ow y. P o ra  nocna liczy się od 1 październ ika 
do  31 m arca od godziny 8-m ej w ieczór do godz. ó-tej rano, 
od 1 kw ietn ia  do 30 w rześn ia  od godz. 10-tej w ieczór do  
godz. 6-tej rano.

Uwaga. Ż ądanie  zap ła ty  pow yżej taksy , odm ow y jazdy 
i w szelk iego  rodzaju  nadużycia  należy  zgłaszać do Zw ierzch­
ności gm innej u k ierow n ika  S traży  m iejskiej.

TARYFA MAKSYMALNA CEN ZA PRZEWÓZ 
OSÓB I BAGAŻU AUTOBUSAMI.

a) za  p rzew óz osoby jednej na  p rzes trzen i 1 km .: na  iinji 
K raków  — N ow y Sącz 10 gr., na Iinji N ow y Sącz — Szczaw  
n ica 12 gr.; na Iinji N ow y Sącz — Jasło  12 gr., na Iinji N owy 
Sącz — T arnów  10 gr., na  Iinji N ow y Sącz — K rynica 12 gr.. 
na Iinji N owy Sącz — P iw niczna  10 gr., na  Iinji M uszyna — Kry 
n ica 10 gr., na  Iinji K rynica — Ż egiestów  12 gr., b) za przew óz 
bagażu pow yżej 15 km. od 1 kg. 0‘03 gr.

URZĄD POCZTOW O-TELEGRAFICZNY.
Są czynne dw a urzędy  pocztow e.
P ierw szy , g łów ny „pod B erłem ” (u zbiegu ulic P u ław ­

sk iego i L ipow ej) z pełnym  zakresem  działania.
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D rugi filjalny, ty lko  nadaw czy przy ul. K raszew skiego.
Przy jm uje te legram y i p rzep row adza  rozm ow y te le fo ­

niczne w  godzinach od 8 do 21 (od 1/VI. do 30/IX. od godz.
7 do 24). Przyjm uje listy  polecone, paczki i listy  w artośc iow e 
w  godz. od 8 do  12 i od 15 do 18, zaś w  najbliższym  czasie b ę ­
dzie przyjm ow ać przekazy  i czeki P . K. O.

G odziny urzędowe w  U rzędzie  g łów nym :

a) T eleg raf i te le lo n  od godz. 7 do 21 (od 1/VI. do 30/IX. 
od 7 do 24), w  godzinach od 7 do 8 i od 21 do 24 op ła ta  za 
rozm ow y 50 proc. n iż s z a \ b) nadaw an ie  listów  poleconych, 
odb ieran ie  ko respondencji „poste  re s ta n te ” i sp rzed aż  znacz­
ków  od 8 do 12 i od 15 do 18 (w m iarę zw iększenia  ruchu 
w  maju od 7 do 20 bez  p rzerw y), c) w płaty  i w ypłaty  p ie ­
niężne w  kasie , nadaw an ie  i w ydaw an ie paczek  i lis tów  w art. 
od 8 do 12 i od 15 do 18.

R ozw ożenie paczek  po dom ach rozpoczęło  się m iędzy 
16 a 31 maja.

W  niedziele  i święta, te le g ra f  i te le fo n  jak w  dni po­
w szednie. L isty polecone, sp rzedaż  znaczków  i „p o ste  re s t.” 
od godz. 9 do 11, inne oddziały nieczynne.

INFORMATOR KOLEJOWY. 

P r z y j a z d  d o  K r y n i c y :
G odzina 6*40 osobow y z K rakow a bezpośredn ie  w agony 

ze L w ow a i W arszaw y. — 8*48 posp ieszny  z W arszaw y k u r­
suje od 6 szerw ca do 30 w rześn ia . — 13*10 osobow y z T ar­
now a bezpośredn ie  w ag. z P oznan ia  i L w ow a przez  T arnów  
i Sam bor. — 13*35 osobow y z Z akopanego (odjazd z Z akopa­
nego 7*20) ku rsu je  od 15 czerw ca do 15 w rześn ia . — 16*27 oso­
bow y z N ow ego Sącza. — 19*30 osobow y z K rakow a. — 23*20 
osobow y z K rakow a ku rsu je  od 15 m aja do 30 w rześnia.

O d j a z d  z K r y n i c y :
G odzina 5*30 osobow y do K rakow a z p rzesiadan iem  w  T a r­

now ie. — 7*35 osobow y do K rakow a. — 14*20 osobow y do 
Z akopanego (przyjazd do Z akopanego 20*52) ku rsu je  od 15 
czerw ca do 15 w rześn ia . — 15*05 osobow y bezpośredn i w agon 
do P oznania , do W arszaw y, do L w ow a p rzez  T arnów  i Sam ­
bor. — 20*40 posp ieszny  do W arszaw y k u rsu je  od 6 czerw ca 
do 30 w rześn ia . — 21*15 osobow y do K rakow a bezpośredn i 
w agon do Lw ow a.

ZNIŻKI KOLEJOW E POW ROTNE.
Zaśw iadczenia, upow ażniające do nabycia w  kasie  kolejo­

w ej lub w  A gencji „O rb is"  b ile tu  pow ro tn eg o  z ulgą 50-pro- 
cen tow ą, w ydaje K ancelarja Kom isji Z drojow ej od godz. 8—11 
i od 3—5, zaś w  n iedziele  i św ię ta  od godz. 9—11, za okaza­
niem  legitym acji zdro jow ej i k w itu  stw ierdza jącego  u iszczenie  
tak sy  zdrojow ej. P o  zaśw iadczenia  zgłaszać się należy m ożli­
w ie w  p rzededn iu  w yjazdu, osobiście.

P raw o  do  korzystan ia  z ulgi 50-procentow ej przysługuje 
ty lko  osobom , k tó re  przebyw ały  w  Krynicy w  celach  kuracy j­
nych (nie zarobkow ych) co najm niej dni 14, a w  drodze  do 
Krynicy n ie  korzystały  z żadnej ulgi kolejow ej. N ie otrzym ują 
w ięc ulgi te j :  u rzędnicy  państw ow i, o ficerow ie  i t. p. osoby, 
ko rzysta jące  ze sta łe j zniżki 50-procentow ej, a dalej ucznio­
w ie i t. p., zaopatrzeń^ w  b ile t na jednorazow y p rzejazd  
ulgow y.

ORBIS.
A gencja przy ul. K raszew skiego , w illa „M arja". W łaści­

ciel i k ie row n ik : K azim ierz Zarlikow ski.

TOW . MIĘDZYNARODOWYCH W AG ON ÓW  
SYPIALNYCH.

S u b ag en tu ra : F irm a „M asco tte" w  D om u Zdrojow ym .

K ierow nik : M ichał R óżankow ski. O tw a rta  codziennie w  dni 
pow szedn ie  od godz. 8*30—12 i od 3—7.

CENNIK HO NO RA RJÓW  LEKARSKi CH 
(uchwalony przez Stow. Lekarzy w Krynicy).
P ie rw sza  po rada  w  dom u lekarza  25 zł. Pie**wsza porada  

w  dom u p ac jen ta  35 zł. N astępna porada  w  dom u lekarza 
1'5 zł. N astępna po rada  w  dom u pac ien ta  20 zł. W izyta nocna 
u chorego  (od godz. 11 w iecz. do 6 rano) 50 zł. N arada le ­
karska  (Consilium ) od 45 złotych. E lek tryzacja  i inne zabiegi 
lek. od 6—10 zł. Injekcja (zastrzyk) od 4—5 zł,

POMOC LEKARSKA DLA URZĘDNIKÓW 
PAŃSTW OW YCH.

U rzędnicy  państw ow i przebyw ający  w  Krynicy, przyjm o­
w ani są p rzez  lekarzy jedynie za kartam i porady , w ystaw ia- 
nem i p rzez  ich w ładze przełożone.

Lekarze pomocy lekarskiej dla urzędników państwo­
wych w Krynicy:

Dr. A lb e rt B ronisław  B ardach ordynuje  w  chorobach  
w ew nętrznych  i nerw ow ych  od godz. 9—12 w  willi „U łana".

Dr. W acław  G raba-Ł ęcki, lekarz  zakładow y, ordynuje 
w  chorobach  kobiecych i w ew nętrznych  od godz. 3— A w  dom u 
„pod K oroną", ^ e le fo n  49.

Dr. S tan isław  L ew icki ordynuje  w  chorobach  kobiecych 
od godz. 10—12 w  dom u „pod T rąbką".

Dr. S tan isław  W illner o rdynu je  w  chorobach  w ew n ę trz ­
nych i nerw ow ych  od godz. 6—8 w  dom u „pod B erłem ".

LEKARZE ORDYNUJĄCY W KRYNICY 
w sezonie letnim 1930 r.

1. Dr. A ronson  Juljan  (1895) — w illa „B iała R óża", 2. Dr. 
B ardach  A lb e rt (1926) — w illa pod „U łanem ", 3 Dr. B erk- 
m an C haskiel (1927) — w illa „T atarska", 4. D r. B e tte r  Ignacy 
(1904) — w illa „pod K rakusem ", 5. Dr. B o rnste in  Mikołaj
(1928) — w illa „B elem onte", 6. Dr. B rand H enryk  (1926) — 
w illa „cod  Jab łon ią", 7. Dr. C ichański A leksander (1922) — oku­
lis ta  — w illa „pod G óralem ", 8. Dr. D aszkiew icz Ludw ik (1922) — 
w illa „D om ek Szw ajcarski", 9. Dr. D n k ie t M ieczysław  (1928) — 
w illa „pod K oroną", 10. D r. E delm an B ernard  (1922) — willa 
„U rszula", 11. D r. E h ren p re is  E dw ard  (1926) — w illa „R om a­
nów ka", 12. Dr. E liasiew icz W ładysław  (1927) — w ilia „pod 
R ybą", 13. Dr. G o ldbergow a O tylja (1929) — w illa „Raj", 
14. Dr. F renkiel-R achw ałow a A nna M arja (1927) — w illa „E r­
w ina", 15. Dr. F reund lich  H enryk  (1929) — w illa „Trzy R óże", 
16. Dr. G eleh rte r Ju s ty n  (1929) — w illa „S te fan ja" , 17. Dr. 
G órsk i K saw ery  (1926) w illa „pod K oroną", 18. Dr. G raba- 
Ł ęcki W acław  (1928) — L ekarz  Z akładow y — willa „pod Ko­
roną", 19: Dr. G rob  ja k ó b  (1927) — d en ty s ta  — w illa „Zam ek", 
20. Dr. G u tfreund  A nato l (1927) — w illa „K arolow ka", 21. D l. 
G rynbaum  M aurycy (1928) Z akład fizykalnej te rap ji — w illa 
„Z eilera", 22. Dr. H irszbajn  D aniel (1926) — w illa „pod K raku­
sem ", 23. D r. K aufer E fraim  (1925) — w illa „Schw arza", 24 D l. 
K m ietow icz F ranc iszek  sen io r (1890) — w illa „D ew ajtis", 25. 
D r. K m ietow icz F ranciszek  jun ior (1923) Zakład fizy k o te rap eu ­
tyczny i roentgenolog iczny . L aboratorjum  d jagnostyczne — 
w illa  „D ew ajtis", 26. D r. K m ietow icz K azim ierz — w illa „D e­
w a jtis" , 27. K opp A n ato l (1926) — willa „R om anów ka", 28. 
R ad ca  san . Dr. K orbel H erm an (1921) — w illa „M arja", 29. 
D r. K rzem iński W ito ld  (1925) — K ierow nik  Z akładu w odo­
leczn iczego  w  Zakładzie, 30. Dr. L ew icki S tan isław  (1903) 
w illa  „pod T rąbką", 31. Dr. L ów enberg  Jak ó b  (1928) — w illa
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„N ew  Y ork", 32. Dr. M ayer Jo ze f (1903) w illa „pod G w iazdą", 
33. Dr. M orgensternow a Józefa  (1922) — w illa „W ękierska  K o­
rona", 34. Dr. N eubauerow a H. (1927) — Dom służbow y, 35. 
Dr. P rece l G ustaw  (1921) — d en ty s ta  w illa „pod T rąbką", 36. 
Dr. R aps Emil (1920) — d en ty s ta  willa „pod G w iazdą", 37. Dr. 
R eichow a F ranciszka  (1918) — w illa „pod C zarnym  O rłem ", 
38. D r. R eich R yszard  (1927) — w illa „L angera", 39. Dr. R o­
senberg  L udw ik (1926) — willa „pod  G w iazdą", 40. Dr. Ro- 
senbergow a A nna (1927) kosm etyka, E lek tro te rap ja  — willa 
„pod G w iazdą", 41. Dr. Salom on Sam son (1927) L aboratorjum  
chem iczne, E lek tro te rap ja  — willa „pod B iałą R óżą", 42. Dr. 
Saw czak M ichał (1929) — willa „D n iestrzańska" , 43. Dr. S chu tz  
M aks (1928) Z akład ro en tg en o w sk i — w illa „M arja", 44. Dr. 
S kórczew sk i W itold  (1910) — w illa „W ito ldów ka", 45. Dr. 
Sobel F ilip (1927) — w illa „B raunfelda", 46. S zajerow icz Leon
(1929) — P en sjo n a t Vogla, 47. D r. T rzepałka W alerjan  (1928) 
L aboratorjum  chem iczno-analityczne — w illa „Soplicow o" Za­
rzyckich , 48. Dr. W ąsow icz Zygm unt (1898) — w illa „pod 
C zarnym  O rłem ", 49. D r. W ilner S tan isław  (1926) — willa 
„pod B erłem ", 50. D r. W ilczew ski K azim ierz (1927) — willa 
„pod Białym O rłem ", 51. Dr. W olski A n ton i (1922) — willa 
„pod Białym O rłem ". 52. Dr. Zarem ba G ustaw  (1927) — willa 
„W isła", 53. Dr. Zarzycki Em anuel (1900) — willa „Soplicow o".

U W A G A : G odziny ordynacyjne lekarzy  trw ają  zazw yczaj 
od  godz. 9—12 p rzed  południem  i od  od godz. 2—5 po  południu. 
Liczba w naw iasie  obok nazw iska oznacza ro k  osied len ia  się* 
w  Krynicy.

LABORATORJUM CHEM. BAKTEREOLOGICZNE.
Dr. Salom on Sam son (1927 r.) w illa „pod B iałą R óżą".

ZAKŁAD ROENTGENOWSKI.
Dr. M aks Schutz , w illa „M arja", ul. K raszew skiego.

LEKARZE-DENTYŚCI.
Dr. m ed. G rob Jak ó b  (1927) „pod Zam kiem ".
D r. m ed. P re tze l G ustaw  (1921) „pod T rąbką".
Dr. m ed. R aps Emil (1919) „pod G w iazdą".
Lek. D -ta  K iffer-M ilgram  S tan isław a (1917) „U łana"
Lek. D -ta  Schim ek Ju lja  (1926) „R om anów ka".
Lek. D -ta  E isenberg-K rum holz (1924) „Trzy R óże".

ADW OKACI.
Dr. O re s t H natyszak , „H ala T urysow a" ul K raszew skiego . 
Dr. S tan isław  N ow yk, D ep tak  — dom  „P od  Topolam i". 

T elef. 15.
Dr. H enryk  Salz, ul. L ipow a „B risto l".
Dr. Ignacy S chancer, pens. „S chw arz", ul. K raszew skiego .

ARCHITEKCI.
In ż .-a rc h ite k t Jam roga T adeusz, p en sjo n a t „pod  C isem ". 

P lany, koszto rysy , budow le.

REDAKCJE.
R edakcja  „E cha K rynickiego" p ensjona t „T oska" ul. Leśna. 

R ed. nacz. D r. Ja ro sław  Saw czak, godz. u rzęd . od 14 — 15. 
T e le fon : 54.

AJENCJA PRASOWA-TELEGRAFICZNA.
K ierow nik  R ed. Dr. Ja ro sław  S aw czak, pen sjo n a t „T oska" 

ul. Leśna. T e le fo n : 54.

KSIĘGARNIE.
S. A. „R uch" w  Domu Zdrojow ym  S. S. „R uch" na 

D w orcu  Kolejowym.

CZYTELNIA ZAKŁADOW A.
Dom Zdrojow y, L. p. o tw a rta  codziennie  od 9 rano  do 

22 bez przerw y. W ejście  za okazaniem  legitym acji zdrój, 
jednorazow e 10 gr. A bonam ent m iesięczny 2’50 zł.

APTEKI.
„P od  A niołem " H enryka N itrib itta  D ep tak  („P od  O rłem " 

Tel. 52.
„N owa A p tek a"  W . T epy  willa „Trzy R óże" ulica K ra­

szew skiego .
Mr. W ładysław a H om m ego ul. L ipow a naprzeciw  kościoła.

DROGERJE.
„P od  G w iazdą" w willi „K arolów ka"
Z. Schw arza, Mag. farm . — willa S chw arza ulica K ra­

szew skiego .
K. Zaufała, Mag. farm . „P od  Zam kiem ".

RESTAURACJE.
„Domu Z drojow ego" w D om u Zdrojow ym . W ieczorem  

koncert.
„Domu K ato lick iego" w D omu K atolickim  przy al. L ipo­

w ej, w  „B arze Ś ląskim " willa „Trzy R óże", „P od  Zam kiem " 
d ep tak .

T rzy R óże (ryt.)
R estau rac ja  w  pens. Vogla al. L ipow a (ryt. kuchnia).

KAWIARNIE.
„D om u Z drojow ego" po południu  i w ieczorem  k oncert 

i dancing.
„Lw igród" w  ho t. pens. „Lw igród".
„B agatela  w illi „M arji". C odziennie od 5—7 po poi. 

F ive  o’ C lock. P o czą te k  dancingu o godz. 21.
„Z acisze” w willi „Z acisze” po poł. i o 21 dancing Okaz 

kabare t.

BARY.
„Domu Z dro jow ego” w  Domu Zdrojow ym  z bu fe tem  

gorącym  i zimnym.
M atyldy C ellerin  w  dom u „P od  T opolam i” na D ep-aku, 

z bu fe tem  gorącym  i zimnym.
B ar „Ś ląsk i” w illa „Trzy R óże” elegancki na jtańszy  lokal 

z bu fe tem  gorącym  i zimnym.

POLECENIA GODNE SKLEPY Z GALANTERJĄ.
„M asco tte” S. R óżankow ska. Dom Zdrojow y.
F irm a W. W rześn iow ski — D ep tak  Dom  Z drojow y. Ga- 

Ianterja, b iżu terja , porcelana, rzeźby, obrazy, artyku ły  kosm e­
tyczne.

HANDLE SPO ŻYW CZO— DELIKATESOWE.
M atyldy C ellerinow ej — D ep tak . P oko je  do śniadań. 

O w oce sezonow e, now alje, w ódki, likiery, oraz w ina firm  
p ierw szorzędnych , m arynaty, ryby i kaw ior astrachańsK . T o­
w ary korzenne. Z akąski zim ne i g o rące ; p iw a k ra jo w e i P il- 
zner na szklanki.

A. D yrek  — „P od  Z am kiem ”. P ie rw szo rzęd n e  artykuły  
spożyw cze. O w oce, de lika tesy , m asła deserow e, sery , czeko­
lada, cukry. T ow ary  kolonjalne.

„M asco tte” S. R óżankow ska. Dom Z drojow y. W yłączna 
sp rzedaż  cukrów , czeko ladek  firm y F ranc iszek  F u ch s i Syno­
w ie S. A. w  W arszaw ie.

N ad P alen icą  — codziennie  św ieże  artykuły  spożyw cze, 
m asło d esero w e, sery, to w ar św ieży, doborow y. C eny k o n ­
kurencyjne.
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ZAKŁADY FRYZJERSKIE.
Z akład B orow skiego  — D eptak .
N ajm odniejsze fryzury. W ykw intny M anicur. Farbow anie  

w łosów .
A. Z w etzkenstie l — w illa „Trzy R óże” p ierw szorzędny  

zakład fryzjersk i dam ski i m ęski. M anicure.

ZAKŁADY FOTOGRAFICZNE.
A - G - A  — „Trzy R óże” Z akład a rt. fo tografji w raz ze 

składem  przyborów  fo tograficznych  i p racow nią dla am atorów .
Z. G arzyński „C is” ulica P u ław sk iego  naprzeciw  Nowych 

Ł azienek  — A te lie r a r t-fo to g ra fic zn e .

BIURA INFORMACYJNE.
A jencja P rasow a, P ropagandow a i inform acyjna, pensjonat 

„T oska” ul. L eśna, T e le fon : 54, od 16—17. U dziela w szelkich 
inform acyj do tyczących K rynicy-Zdroju.

K oncesjonow ane B iuro Inform acyjne „C e le r ita s” p ensjo ­
n a t „T oska” ul. Leśna, te le fo n : 54 —• kupno, sprzedaż  will, 
parcel, dz ierżaw a pensjonatów , w ynajem  m ieszkań.

PARKI, SPACERY 1 WYCIECZKI.
P ark  Zakładow y obejm uje 120 m orgów  s ta reg o  lasu, 

posiada ścieżki długości k ilkunastu  km. dobrze u trzym ane 
latem  i zimą. P iękny  w idok na T a try  i B esk idy  z a ltany  na 
szczycie góry  parkow ej. Zdrój Zubera obok zakątka  i pom nika 
K raszew skiego , S ta tu a  M atki B oskiej wg. rysunku  G ro ttgera , 
kaplica pom nik D ietla.

P a rk  S ło tw ińsk i ze źródłem , m leczarnią i zagrodą sarn.
P a rk  P u ław sk iego  pod  H uzaram i z kopcem  i pom nikiem  

oraz am fitea trem , służącym  do p rzed s taw ień  podczas fe s ty ­
nów  pod  gołem  niebem .

P a rk  na  H uzarach  z c ien istą  dobrze  u trzym aną ścieżką 
w iodącą na szczy t (866 m.) pam iętny  w alką k o n federa tów  
barsk ich  z huzaram i rakusk im i.

W ycieczki w góry  okoliczne: na U rdy W ierzch i w ielką 
skocznię narc ia rską  (piękny w idok  z gó rnej platform y), na 
p rze łęcz  K opciow ą, do w odospadu  na czarnym  p o to k u  skąd 
do C zartow sk iego  K am ienia i na Jaw orzynę K rynicką (1116 m.) — 
ze szczytu  w spaniały  w idok na T a try ; ścieżki w szędzie 
znaczone.

W ycieczki do sąsiedn ich  m iejscow ości: do M uszyny
(ruiny s ta reg o  zam ku pogran icznego , P oprad), do Tylicza (ko­

śció ł z XVII w. i cerk iew , opodal w  M uszynce okopy k o n fe ­
de ra tó w  barskich), do m alow niczego przełom u M uszynki pod  
Pow roźnik iem , do zdrojow iska w Ż egiestow ie, na s tro n ę  
słow acką: (p rzepustk i daje S ta ro s tw o , członkow ie Tow . T a­
trzańsk iego  ko rzysta ją  z legitym acyj granicznych). Do s ta ro ­
żytnego m iasta i słynnego n iegdyś zdrojow iskiem  w  B ardyjo- 
w ie, do zam ków  w  Lubow li i Paloczy na Spiszu. W ycieczki 
autam i do Szczaw nicy, w  P ien iny  i T atry . Latem  osobny po ­
ciąg bezpośredn i do Z akopanego.

W ycieczki zb iorow e urządza Z arząd O ddziału  Tow. T a­
trzańsk iego  „B esk id”, m ający schron isko  niezagospodarow ane 
na R unku pod  Jaw orzyną (klucze w  ap tece  N itrib itta  na 
dep taku).

SPORTY ZIMOWE.
Ś w ie tn e  te ren y  narc iarsk ie , co tydzień  kursy  narc iarsk ie  

pod  kierunkiem  p ierw szorzędnego  zaw odnika, zaw ody narciar­
sk ie  k ra jow e i m iędzynarodow e, zaw ody w  skokach  na olim ­
pijskiej skoczni. W arunki śn ieżne trw a łe  od g rudnia do kw ie­
tn ia  (brak  w ia trów  halnych). N ajw iększy w  P o lsce  to r  sanecz­
kow y długości 1600 m ze szczy tu  góry  P arkow ej. Ś lizgaw ka 
i boisko hokejow e. Zaw ody hokeja na lodzie o m istrzostw o  
P o lsk i i zaw ody m iędzynarodow e.

ROZRYWKI.
O rk ie s tra  Z drojow a k o n certu je  rano  i po południu w  m u­

szli na dep taku . K oncerty  so low e i sym foniczne w  sali Domu 
Z drojow ego. T ea tr  stały , kino w  B agateli. D ancingi w  kaw iarn i 
D omu Z drojow ego i w kilku p ierw szorzędnych  restau racjach . Za­
baw y taneczne i ba le  w  Domu Z drojow ym  i w ielkich pensjona­
tach . R adjo, fo rtep ian , g ry  tow arzysk ie  w  baw ialni Domu Z drojo­
w ego. C zyteln ia  zaopatrzona w  k ilkadziesią t czasopism  i dz ien ­
ników , oraz w ypożyczalnia k siążek  w Domu Zdrojow ym . 
Klub Tow arzyski.

PENSJONATY GODNE POLECENIA*).
„P od  C isem ” i „G oplana” „F lo ra” „G iew ont” „Iw onka” 

„K oleta” „L o tos” „L w igród” „M ałopolanka” „M arja” „M im oza” 
„O dalisna” „P o lon ia” „R ed u ta” „S ied lisko” „Soplicow o” „S te l­
la” „S zczerb iec” „Pan  T adeusz" „Trzy R óże” „V ogeI” „P od  
U łanem ” „W ito ldów ka” „Złota B ram a K ijow ska”.

*) P odajem y w sp isie  ty lko  te  p ensjona ty , k tó re  na  to  zasługu ją  urządzeniem  
i s tarannem  prow adzeniem .

Praktyczne wskazówki dla kuracjuszów krynickich.
Przybyw ający  do K rynicy, o ile nie ma naprzód  zam ów io­

n eg o  m ieszkania w  jednym  z pensjonatów , najlepiej uczyni, 
zw racając się odrazu po przybyciu  do in fo rm ato ra  Konc. biura 
Inform acyjnego „C e le r ita s”, od k tó reg o  o trzym a w yczerpujące 
in form acje w  sp raw ie  w olnych m ieszkań i ich ceny. O ile 
m ieszkanie je s t zaw czasu  zam ów ione, dob rze  je s t k ilka dni 
p rzed  przy jazdem  zaw iadom ić o dniu i godzin ie  przybycia za­
rząd  pensjonatu .

P rz e d  s tac ją  ko lejow ą oczekują  liczne dorożki, k tó re  za 
k u rs  do jak iegokolw iek  p u nk tu  zdro jow iska pob iera ją  w edle 
tary fy  (już razem  z b ag ażem ): 2 zł. do rożka dw ukonna, a 1 zł. 
20 gr. do rożka jednokonna.

P o  ulokow aniu  się  w  pensjonacie , przybyły w ypełnia k a rtę  
m eldunkow ą, w ym ieniając czas zam ierzonego  poby tu  w  K ry­
nicy; od te g o  zależy bow iem  w yznaczen ie  w ysokości obow ią­
zującej każdego  tak sy  zdrojow ej. Z am eldow anie się  w  dniu 
przyjazdu je s t w sk ą z jn e  takśje z teg o  w zględu , że zniżki ko ­

lejow e p o w ro tn e  udzielane są  ściśle ty lko  tym  osobom , k tó re  
p rzebyw ały  w K rynicy najm niej 2 tygodnie , p rzyczem  dzień 
przybycia liczy się od daty  zam eldow ania.

O ile przybyw ający  zam ierza poddać się w  Krynicy k u ­
racji, pow in ien  o ile m ożności rów n ież  w  dniu przyjazdu udać 
się do jednego  z lekarzy  zdrojow ych (p a trz : L ekarz  o rdynu­
jący i C ennik honorarjów  lekarskich), k tó ry  p rzep isze  rodzaj 
kuracji na specjalnym  b lankiecie.

B lankiet ten , w raz  z o trzym aną w  m iędzyczasie  z K o­
misji Zdrojow ej (po uiszczeniu  tak sy  zdrojow ej) leg itym acją 
zdrojow ą, należy okazać przy kupnie  b ile tó w  kąpielow ych , bez  
p rzep isu  bow iem  lekarsk iego  b ile ty  ab so lu tn ie  n ie  są  w ydaw ane. 
R ów nież p o trzebny  je s t b lan k ie t (p rzep is) lekarsk i p rzy  o trzy ­
m aniu kąpieli lub zabiegu leczniczego, zw łaszcza p ierw szego .

K ąpiele m ineralne (w D om u Zdrojow ym  N ow ych i S tarych  
Ł azienkach) i kąp ie le  bo row inow e w ydaw ane są  w  godzinach  
p rzedpołudniow ych  od  godz. 8 rano  począw szy. P ęn iew aż  bi*
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le t opiew a na jedną w ym ienioną godzinę (np. od 9—10), p rze to  
przy  kupnie b ile tu  należy porozum ieć się w kasie co do pory 
kąpieli i pory te j należy ściśle p rzes trzegać , gdyż za b ile t nie 
w ykorzystany  p ieniędzy się nie zw raca. O gran iczen ie  co do 
pory nie s tosu je  się ty lko  odnośnie  zabiegów  w odoleczniczych 
i e lek trycznych . C eny kąpieli m ineralnych i borow inow ych, 
oraz zabiegów  w odoleczniczych — p a trz  w  Spisie.

P odczas całego poby tu  w K rynicy należy rów n ież  ściśle 
s tosow ać się do zaleceń lekarza w sp raw ie  godzin w ypoczyn­
ku, d iety , dalej m iejsca trw an ia  i rodzaju  spacerów  i t. p., 
a p rzedew szystk iem  co do trw an ia  kąpieli i stopn ia  jej c ie ­
pło ty  oraz n ieodzow nego po niej w ypoczynku.

P ic ie  w ody m ineralnej (rodzaj, c iep ło ta  i ilość) w inno się 
odbyw ać także  sto sow n ie  do zaleceń lekarza. W ody m ineralne 
w ydaw ane są w Pijalni na szklanki bezp ła tn ie .

Jedzen ie  podaw ane je s t w w iększych pensjona tach  za­
zw yczaj cz te ry  razy dzienn ie : śn iadanie  o godz. 8-ej, obiady
0 godz. 1-ej, podw ieczork i o g. 4-ej i kolacje o 7-ej. Dania 
obiadow e i kolacyjne byw ają najczęściej d w o ja k ie : m ięsne
1 jarsk ie , do w yboru gościa. O ile lekarz  p rzep isze  ścisłą d ietę, 
należy uprzedzić  o tem  zarząd  pensjonatu  i u stalić  rodzaj po ­
żądanych p o traw .

P rz e d  w yjazdem  z K rynicy baczyć należy, że w ypow ie­
dzen ie  w  p ensjona tach  obow iązuje bezw arunkow o na 8 dni, 
kto  p rze to  już w chw ili przyjazdu nie mógł ściśle usta lić  da ty  
wyjazdu, w inien zakom unikow ać ją zarządow i pensjonatu  na 
8 dni p rzed tem .

S taran ia  o zaśw iadczen ie  na pow rotny  b ile t ulgow y pod­
jąć należy w Komisji Zdrojow ej osob iśc ie  najpóźniej w p rzed ­
dzień w yjazdu. N adanie bagażu pow inno odbyć się na parę  
godzin p rzed  odejściem  pociągu.

C E N N I K
na zabiegi lecznicze w Państw. Zakł. Zdr. w Krynicy na czas od 1/V. do 31/X. 193C r.

W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E
I. S e z o n I I. S e z o n I I I .  S e z o n

Zł. Zł. Zł.

z wyłącz. z w yłącz. z w yłącz.
godz. godz. godz.

I- W  n o w y c h  ł a z i e n k a c h od 9 do 13 od 9 do 13 od 9 do 13 od 9 do 13 od 9 do 13 od 9 do 13
K ąpiel m ineralna salonow a 6 — 7-20 650 7-80 5-80 7 '—

I. klasy  . . . . 5 — 6-— 5-50 660 4-80 5-80
I I .  W  d o m u  Z d r o jo w y m

K ąpiel m ineralna I. k lasy  . . . . 5 — 6 — 5-50 6-60 4-80 5-80
„ z w ody zw ykłej . . . . 2 — — 2-20 — 2 — —

III .  W  s t a r y c h  ł a z i e n k a c h
K ąpiel m ineralna salonow a 4 '— 4-80 4-50 5 40 380 4-60

I. klasy 350 4-20 4 — 4-80 3 30 4 - -
3 — 3 60 3 50 4-20 2-80 340

i i i  I .  ! ! • 2-50 3 — 3 — 3 60 2-30 2-80
„ „ dla dzieci 1-50 1-80 1-60 2-— 1-50 1-80
IV . W  ł a z i e n k a c h  b o r o w in o w y c h .

K ąpiel bo row inow a I. klasy 7-20 8-60 8 2 0 9 8 0 T — 86 0
II 6-20 740 7 20 8-60 6-— 7-20

III- 5-60 6-70 6-40 7-70 5-20 6-20
„ „ nasiadow a 4-70 5-70 5-20 6 20 4-50 5-40

O kłady  fasonow e na ręce  . . . . 3-30 4-— 3-80 4-60 330 4-—
1 „ „ na nogi 4-20 5'— 450 5-40 4-— 4-80
1 „ bo row inow e do dom u 2-80 — 3 30 — 2-80 —
1 „ „ w  zakładzie 2-20 2-70 2 40 2-90 2-20 2-70
1 p rzestrzyk iw an ia  . . . . . 2 — — o./ -- — 2-— —
1 odw ar igliw ia . . . . . 1-— — 1 — — 1-— -  1

W czasie od 15 czerw ca do 15 w rześn ia  1930 r. ko rzystan ie  z ulgow ych i bezp ła tnych  kąpieli i innych zabiegów  
ob jętych  pow yższym  cennik iem  w godzinach  od 9-ej do 13-ej w łącznie, w yłącza się.

S to sow an ie  cen  w yższych na godz. w yłączone t. j od 9 do 13 obow iązuje  od 15 czerw ca do 15 w rześn ia  1930 r.

CENNIK W  Z A K Ł A D Z IE  PR ZYR O D O LEC ZNIC ZY M .
/. Ił" Zakładzie  p rzyrodo leczn iczym . K ąpiel z w ody zw ykłej lub n asiadów ka I. sezon  2 zł., II. s. 2"20, zł., III. s. 2 zł. 

K ąpiel so lankow a sz tuczna (C iechocińska) I. s. 4 zł., II. s. 4"50 zł., III. s. 4 zł. P ó łkąp iel z nacieran iem , ob lew aniem  i na trysk iem
I. s. 2'50 zł., II. s. 3 zł., III. s. 2'50 zł. N atrysk  zw yczajny, p łaszczow y lub szkocki, albo dw a rodza je  razem  I. s. 1 "50 zł., II. s. 1'50 zł., 
III. s. 1 *50 zł. K ocow anie, po tem  kąpiel z w ody zw ykłej, lub pó łkąp iel I. s. 3 zł., II. s. 3'50 zł., III. s. 3 zł. M asaż pod  w odą typu  
Vichy I. s. 8 zł., II. s. 10 zł., III. s, 7'50 zł. K ąpiel p iankow a z oblaniem  I. s. 10 zł., II. s. 12 zł., III. s. 10 zł. Szafka  parow a z n a ­
try sk iem  I. s. 3 zł., II. s. 3'50 zł., III. s. 3 zł.

II. Zabiegi e lek tryczne  wodne. K ąpiel św ie tln a  pe łna  (48 żarów ek) po zabiegu kąp iel z w ody zw yczajnej 1 sezon  5 zł.,
II. s. 6 zł., III. s. 5 zł. K ąpiel św ie tln a  częściow a (ap. P o lano) I. s. 3 zł., II. s. 4 zł., III. s. 3 zł. K ąpiel e lek tryczna p e łn a , cz te ro -
kom orow a, lub nasiadów ka galw aniczna lub faradyczna I. s. 4 zł., II. s. 4"50 zł., III. s. 4 zł.

III. Zabiegi elektryczno-św ietlne. N aśw ietlan ie  lam pą kw arcow ą, lam pą Sollux lub prom ieniam i pozaczerw onem i I. s e ­
zon 4 zł., II. s. 4 50 zł., III. s. 3’50 zł.

IV . Zabiegi prądam i niskiego i wysokiego napięcia. G alw anizacja lub faradyzacja  poszczególnych części ciała I. sezon  
3 zł., II. s. 3‘50 zł., III. s. 3 zł. F ran k lin iza ija  I. s. 3 zł., II. s. 3"50 zł., III. s. 3 zł. d ’ A rsonvalizacja  I. s. 5 zł., II. s. 5'50 zł., III. s.
5 zł. D iaterm ja I. s, 5 zł., II. s. 5'50 zł.. III s. 5 zł. D iaterm ja g inekolog iczna I. s. 6 zł., II. s. 6'50 zł., III. s. 6 zł.

V. K ą p ie l słoneczno-pow ietrzna. G ry tow arzysk ie , g im nastyka lecznicza na w oinem  pow ie trzu  I. sezon  1'50 z ł ,  II. s. 
1'50 zł., III. s. 1'50 zł. Za zużycie p rześc ie rad ła  I. s. 40 g r , II. s. 40 gr., III. s. 40 gr. Za zużycie koca I, s. 50 gr., II. s. 50 gr.,
III. s. 50 gr. Za zużycie ręczn ika I. s. 20 g r„  II. s. 20 gr., III. s. 20 gr.

W szelkie reklam acje w inny być składane kierow nikow i Z akładu  Przyrodoleczniczego lub jego  asystentow i w godzinach  
o d  10 do 12 i od 4  do 5.

PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY.
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p e n ą j o n a t  ODALISKA
obok kasy b ile tow ej Komisji Z drojow ej

P o leca  P  T G ościom  p iękne  poko je  słoneczne z bal­
konam i, u rządzone z pełnym  now oczesnym  kom fortem . 
Zim na i ciep ła  w oda w  każdym  pokoju, w łasne św iatło  
e lek tryczne, cen tra ln e  ogrzew anie, łazienki tel., ta ras. 
W ykw intna sm aczna kuchnia ry tualna  pod  w łasnym  

zarządem .
P o traw y  jarsk ie . Na żądanie P . T. G ości kuchnia d ie te ­
tyczna, w edle  p rzep isów  lekarsk ich . C eny p rzystępne.

W łaściciel A . E nker.

Willa „ B E L W E D E R ”
p o d  z a r z ą d e m  

T. R u b i n s z t e j n o w e j

Pokoje słoneczne komfortowo urządzone według 
wszelkich wymogów higjeny (w każdym po­

koju bieżąca zimna i ciepła woda).

O gólnie znana ze swej dobroci kuchnia — 
na żądanie dietetyczna.

w - OGŁASZAJCIE SIĘ W „ECHU KRYN1CKIEM”
albowiem jest dla wszystkich najkorzystniej.

1) „Echo Krynickie" jest kolportowane przy każdym pospiesznym bezpośrednim pociągu 
odchodzącym do Krynicy na dworcach kolejowych w Warszawie, Lwowie, Poznaniu, Wilnie, 
Krakowie, tak, że kuracjusz jadący do Krynicy już w pociągu jest jak najdokładniej poin­

formowany o Krynicy.

2) „Echo Krynickie" jest rozdawane bezpłatnie we wszystkich Oddziałach P. B. P. „Orbis".

P e n s j o n a t

„MARJA I MAŁGORZATA"
K r y n i c a  — b l i s k o  Ł a z i e n e k

KOM FORT ZAGRANICZNY 
CIEPŁA I ZIMNA WODA 
ZNAKOMITA KUCHNIA. — 

Ceny ściśle taryfowe. Telegramy „Marjawest“. 
Telefon 21.

M U S Z Y N A
Dom Zdrojowy (Nad Brzegiem  Popradu) 

Naprzeciw Plaży.
Pierwszorzędna Restauracja i Kawiarnia pod kierownictwem 
J. B isanca b. dzierżawcy Restauracji Pod Zamkiem w Kry­
nicy. Obficie zaopatrzony bufet, doskonałe obiady i kolacje 

oraz ciepłe i zimne przekąski i trunki.
P oko je  do w y n a jęc ia  W ielka S a la  D ancingow a 

(Radjo koncerty) Od dnia 1 czerwca cogodzinna wygodna 
komunikacja autobusowa. Najprzyjemniejsze wycieczki dla 

Gości krynickich.
C odziennie św ieże  P s trą g i.

H o te l i  P e n sjo n a t

„ T R Z E C H  R Ó Ż “
C a ł y  r o k  o t w a r t y !

Przesz ło  100 pokoi doskonale  zim ą ogrzanych. P ie rw szo ­
rzędna kuchnia, sm aczna, zdrow a i ob fita . P iw nica do ­
skonale  zaopatrzona w najlepsze  m arki tru n k ó w  k ra jo ­
w ych i zagranicznych. — — D w ie m inuty  drogi do d ep ­
taku , S tarych  Ł azienek  i pijalni w ód. — — — — —- 
W głów nych sezonach  letnim  i zim owym D A N C I N G I  

przy w ykw intnym  zespo le  muzycznym. 
Zam ów ienia k ierow ać należy pod ad resem  Z arządu  

listow nie  lub te lefon iczn ie . Nr. te lef. 19. 
Łaskaw ym  w zględom  P . T. P ub liczności po leca  się 
w łaściciel Leon Yogel.

A T E L I E R  A R T y S T y C Z N O - F O T O G R A F I C Z N E

„A  G A ”
w ł a ś c i c i e l

A. GARTENBERG
„ T R Z Y  R Ó Ż E  — K R Y N I C A "  

wraz ze składem przyborów fotograficznych 
i pracownią dla amatorów.
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R estauracja i Kawiarnia „Zacisze”
po gruntownem odnowieniu lokalu i zmianie zarządu poleca:

PIERWSZORZĘDNĄ KUCHNIĘ, DOBRZE ZAOPATRZONY B U F E T  ŚNIADANKOWY 

oraz P R Z E D N I E  WI NA,  K O N I A K I ,  L I K I E R Y  i t. d.

Od godz. 5 do 7 po pot. Five O* Clock. Od godz. 9 w i e c z ó r  D a n c i n g .
Rendez-vous wytwornej publiczności. Dla zebrań towarzyskich gabinety.

Nowy Zarząd! Nowy Zarząd!P en s jo n a t  „Toska” u  K ryn icy
pięknie położony opodal lasku parkowego, w pobliżu Nowych Łazienek, 40 pokoi komfortowo um eblowanych z balkonami,
0 południowem położeniu, bieżąca ciepła i zimna woda w każdym pokoju, łazienki, taras, telefon Nr. 54, auto dla użytku gości
1 radjo. — W ykwintna kuchnia pensjonatu zadowoli najw ybredniejsze wymagania P. T. Gości; dla gości o przepisanej specjalnej 
diecie (d jabetycy, żołądkowcy) kuchnia dietetyczna w edle przepisów lekarskich. — Obsługa uprzejma i uważna przez personal

szkolony. — Form alności zw iązane z zakupem  B iletów  Kąpielowych za ła tw ia  Zarząd.
Pensjonat „Toska" p o d  nowym  Zarządem  podpisanych, znanych szerokim kołom kuracjuszy krynickich, będzie pod każdym 
wzelędem wzorowo prowadzony i będzie punktem zbornym elity  tow arzystw a żydowskiego. — Cena pensji całodziennej bardzo  
um iarkow ana. Dla w ygody gości Zarząd zniósł przym us pensyjny i będzie w ynajm ował pokoje bez pensji: Cena pokoju  na
2 osoby z  2  śniadaniam i w iedeńskiem i zł. H, na 1 osobę z  1 śniadaniem  zł. 4'50. — Uprasza się o w cześniejsze zamawianie, 
szczególnie na pokoje bez pensji. Za Zarząd Pensjonatu , Toska"

A. SILBEROWIE.
U W A G A : Goście reflektu jący na pokó j bez pensji zechcą p rzyw ieźć pościel.

Z W I E D Z A J C IE!  Z W I E D Z A J C I E !

Wielką Skocznią Narciarską
N A  G Ó R Z E  K R Z Y Ż O W E J .

Górna wieża 32 m. wysokości z_widokiem na całą okolicę i Tatry. 

Dostęp ścieżką od szkoły w Krynicy-Zdroju, znaczoną kolorem niebieskim (tablica orjentacyjna).

NA MIEJSCU MLECZARNIA.      WSTĘP NA WIEŻĘ 1 zł.

J O T O M A “
UNIWERSALNY SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 
w Kryn i c y ,  n a p r z e c i w  s t a r y c h  ł a z i e n e k  (w k i os ku) .

C U D  T E C H N I K I  Poleca P. T. automat fotogra­
ficzny, który w y k o n u j e  6 zdjęć w 6-ciu r o z m a i t y c h  
p o z y c j a c h  p o  2 zł .  w c i ą g u  15-tu s e k u n d .

STALE NA SKŁADZIE aparaty i przybory fotograficzne, oraz różne no­
wości i pamiątki. — Dla P. T. amatorów poleca się wzorowo urządzona 

ciemnia, dla wykonania robót fotograficznych.
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DRUKARNIA
Tow. Świętego Michała Archanioła

W M IEJSCU PIASTOW EM

URZĄDZONA WF.DŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ TECHNIKI DRUKARSKIEJ 

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA: 

DZIEŁA, CENNIKI, AKCJE, | KOPERTY, DRUKI KAN- ŚWI ADECTWA,  CZEKI,  
BROSZURY, BLANKIETY, : CELARYJNE, CYRKULA- A F I S Z E ,  DRUKI TRÓJ- 
P O D R Ę C Z N I K I ,  LISTY, | RZE, C Z A S O P I S M A ,  , i C Z T E R O -  B A R W N E .

■  WYKONANIE STARANNE. CENY KONKURENCYJNE.

iii i mu i mu i mi 111 mm h i  i i  i iii

POSIADA NA SKŁADZIE WSZELKIE DRUKI DLA URZĘDÓW PARAFJALNYCH, WYKONANE 
WEDŁUG OBOWIĄZUJĄCYCH PRZEPISÓW.

llllliiitiniliiiii n  i i i  i i iiniiiii ni i m n iniiiii mi n iiiliiiliiililiiiiiimimiiiimimmimimimmimii

KORZYSTNE ZRODŁO ZAKUPÓW

I
Zakładu Wychowawczego 
Tow. Św. Michała Arch.

Telefon Nr. 1.

MIEJSCE-PIASTOWE,
W O J E W  L W O W S K I E

P. K. O Kraków 405.666.

P O L E C A

wykwintnie i z najlepszych materjałów wykonane we własnych pracowniach

Portfele damskie i męskie, teki na akta i biurowe, papierośnice, tytonierki, portmonetki, necesery, 
walizy skórzane i płócienne, torby podróżne, kasetki na przybory do szycia i do manicure, etui na 

kołnierze, krawatki i chustki, hauby automobilowe, pamiętniki, albumy i t. p.

lUlllllllE
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KSIĄŻKI POŻYTECZNE I ZAJMUJĄCE:
USTRÓi POLITYCZNY I SPOŁECZNY POLSKI PRZEDROZBIOROWEJ 1 WSPÓŁCZESNEJ (z serji „BiD’joteka Zagadnień H i­

storycznych). Książeczka przystępna dla ogółu, — konieczna dla m aturzystów  jako syntetyczny wykład zagadnień, w cho­
dzących w zakres egzaminów dojrzałości, — niezbędna dla samouków. Cena zł. 1'20.

JĘZYK FRANCUSKI DLA POLAKA (z serji samouczków języków  obcych). Podręcznik uw zględniający wymagania współczesnego 
czytelnika, który  ma niewiele wolnego czasu, a chce w najkrótszym  czasie przyswoić sobie obcy język. Cena zł. 3'50. 

PODWODNY KORSARZ pióra św ietnego francuskiego powieściopisarza (Andre Lori). Żywa i pełna napięcia akcja zainteresuje 
najszersze koła czytelników . Cena zł. 2.
Szczegółowy katalog książek pożytecznych i zajmujących, nut, gier tow arzyskich, obrazów artystycznych na żądanie w y­

syła bezpłatnie W ydawnictwo „Pomoc Szkolna" H. Wajnera, W arszawa, Bielańska 5. Nadmieniamy, że czytelnikom pisma „Echo 
Krynickie* nadsyłającym  załączony kupon odlicza się z cen katalogow ych 10 %  rabatu.

K U P O N  P I S M A  „ E C H O  K R Y N I C K I E "
na otrzymanie 10 %  rabatu przy zakupnie w Wyd. „Pomoc Szkolna" H. WAJNERA W WARSZAWIE.

W y k w i n t n e

B O L S
Z n a k o m i t e  
w ód k i

N O W  O S C!

PRZEWODNIK TURYSTYCZNY I NARCIARSKI,
S A M O C H O D O W Y - I N F O R M A C Y J N Y  —  N1TRIBITTA I HETPERA

K rynica — Ż eg iestó w  — M uszyna
(Beskid Krynicki, Sądecki, Pieniny, Góry Słowackie, Spisz, Orawa).
N i e z b ę d n y  p o d r ę c z n i k  dla kuracjuszów, turystów, autom obilistów  
WYDAWNICTWO P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  T A T R Z A Ń S K IF G O  

do nabycia we wszystkich księgarniach i sklepach sportowych. n r  Cena 8 zł.

„PLON“ W A Ż N E  D L A  P E N S J O N A T Ó W !

mąka! kasza! grysik!
I  K. 0. Mi. 410.328. z w łasn ych  m łyn ów

C E N T R A L A  N A  P O D H A L E :  N O W Y  S Ą C Z  R Y N E K  3 1.

O d d z i a ł :  K R Y N I C A  W I L L A  M A R J A .
Najtańsze źródło zakupów!!
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K o n c e s j o n o w a n e  B i u r o  I n f o r m a c y j n e

C E L E R I T A S
K U P N O ,  S P R Z E D A Ż  WI L L ,  P A R C E L

PENSJONAT „TOSKA“ d z i e r ż a w a  p e n s j o n a t ó w , w y n a j e m

ul. Leśna Telefon: 54. M I E S Z K A Ń  I 7.  P.

Krynica Zdrój Krynica Zdrój
Wszelkich informacyj tyczących się Krynicy udziela bezpłatnie

Pensjonat „Toska(( ul. Leśna telefon: 54.

D U L E P IZ I  DROGI R E K Lb lY  W I I Y I I I H O I O I I  JEST
parkan na deptaku w samem centrum Krynicy. — Reklamy i ogłoszenia na parkanie

200 zł. za 1 m2. rocznie p r z y j m u j e :

KONC. BIURO INFOR. „CFf.F.RITAS“ Penslonnt „Mn“ ul. Uśnn telefon: 54.

C zyta jc ie  N ajstarszy  T ygod n ik  K rynicki

~  ECHO KRYNICKIE
wychodzi od lat 6 — poświęcony sprawom Krynicy, Zdrojownictwa Polskiego i Turystyki, 

podaje najdokładniejsze informacje o Kiynicy. — Lista Gości.
B T  DO NABYCIA  W E WSZYSTKICH P. B. P. „ORBIS“ "W

CENNIK O G Ł O SZ E Ń :
Inseraty zw ycza jne  — cała s trona  600.— zł., xh. str. 

350.— zł.. Va — 240.— zł., V4 — 210.— z ł ,  — 75.— zł.. 
7s — 60.— zł., Vi2 — 40.— zł., '/24 — 25.— zł. In sera ty  k w ar­
ta lne  z 30%  opustem . Zasadnicza o p ła ta  80 gr., za m/m przez 
1 szpaltę .

Ilustracje  — w cenie zw yczajnych in sera tów  plus ko ­
szty  sporządzen ia  kliszy drukarsk ie j.

Cała s trona  600.— zł., '/z strony  350.—
210.— zł.

P rzy  stałych p ro sp ek tach  zam ieszczam y ponad to  b ez ­
p ła tn ie  p ropagandow e ilu strac je  za nadesłan iem  gotow ych  klisz 
d rukarsk ich  oraz nadesłane  ko resp o n d en c je  w  dziale redakcy j­
nym w rozm iarach i ilościach proporc jonalnych  do w ielkości 
p ła tnego  p ro spek tu .

W iększe zakłady, p ensjona ty  i h o te le  reklam ujem y rów ­
nież w specjalnych ilu strow anych  fe lje tonach  redakcyjnych  
w ru b ry ce : „W ytw orne Zakłady U zd row iskow e”, w  w ielko­
ściach co najm niej Vi stro n y  — licząc ceny norm alnego ogło­
szenia.

zł., 'A strony

P r e n u m e r a t a :  W  Krynicy 2 zł. miesięcznie, na prowincji 2 zł. 20 gr.

N aczelny, odpow  R ed ak to r i W ydaw ca: DR. JA R O SŁ A W  SA W CZA K. D rukarn ia  Tow . Św . M ichała A rch . w  M iejscu P ias to w em .


